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M Y  i NASZE M IA S T O

M orska potęga 
Szczecina

W  25 ro c zn ic ę  fo rs o ira n ia  O d ry

Odra, Nysa i Bałtyk
na zawsze

granicą pokoju
Pokojowa manifestacja mieszkańców 

Ziemi Szczecińskiej w Siekierkach

nad h it le ry z m e m .

JUŻ OD WCZESNYCH godzin południowych ciągnęły wczo­
ra j w stronę Siekierek kawalkady samochodów. Z szczecińskie­
go dworca kolejowego wyruszył pociąg wypełniony młodzieżą. 
Spotkali się wszyscy przy cmentarzu wojskowym w  Siekier­
kach na wielkiej manifestacji społeczeństwa Ziemi Szczeciń­
skiej w 25 rocznicę historycznej operacji żołnierzy I  Armii 
Wojska Polskiego — forsowania Odry.
JE S T  godzina  15. W zgórze w o  O ko liczno śc io w e  p rze m ó w ie - 

k ó ł cm e n ta rza  zape łn ione  szczel n ie  w yg łasza  cz łonek  E gze ku ty ­
w ie  tys ią cam i lu d z i, k tó ry m  n ie  w y  K W  PZPR , p rzew odn iczący 
p rzeszkadza  d o k u c z liw y  deszcz. P W R N  —  M a ria n  L e m p ic k i. 
N a d  try b u n ą  h on orow ą  łopocą P rz y p o m in a ją c  h is to r ię  s łyn n e j 
ma w ie trz e  b ia ło -cze rw on e  f la -  o p e ra c ji fo rso w a n ia  O d ry , M . 
g i. L ic z n e  tra n s p a re n ty  głoszą L e m p ic k i m ó w i:  
c h w a łę  b oh a te rsk ich  ż o łn ie rz y
L u d ow eg o  W o iska  P olsk iego  i  » - ..G D Y  o  św ic ie  16 k w ie tn ia  1945
^ . __ 7 - ^  jrołSKle8o 1 r . n a  1 0 -k ilo m e tro w y m  fro n c ie  ob-
m rate rsk iego  SOJUSZU Z  m e z w y - sad zo n ym  p rze z  I  A rm ię  W o js k a  Pol 
ciężoną A rm ią  R adziecką. skiego zag rzm ia ło  i  200 d z ia ł, z w ia -

M ie js c a  na try b u n ie  z a im u ia  stując P ° cz^ te k  b e r liń s k ie j o fe n s y -  
k -w  D - z n u  . . .  o  H w y , żo łn ie rze  z b ia ły m i o r ła m i na  

t  rze  K W  P Z P R  W  Szcze- h e łm ac h  w ie d z ie li, że p rzy s tę p u ją  do 
Cim e H . H u b e r, J. Ł oc h o w ic z , s z tu rm u , ja k ie g o  n ie  z n a ła  d o ty c h -  
J. O strzyżek  i S t. R y c h lik , o ra z  czas h is to r ia  p o lsk iego  n a ro d u ...» , 
c z ło n k o w ie  Prez. W R N  z  p rze - z  kotel glos 2able„  d_ca p o w  
w o a n iczą cym  M . Ł e m p ic k irn . gen. dyw. J. Kamiński. Mówi on o bo 
Są ró w n ie ż  h o n o ro w i gośc e haterstwie polskiego żołnierza, o ser 
p rz y b y li na Z ie m ie  Szczecińsko sojuszu z żołnierzami ra-r  • 11 c ie m ię  ¡szczecińską dzieokimi. sojuszu który stał s-.ę pod 
Ha zaproszenie  w o je w ó d z k ic h  Stawą bezprzykładnego zwycięstwa 
w ła d z  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o - ~ "J 
w y c h : b y ły  dow ódca  I  A rm i i 
W o js k a  P olsk iego  gen. a rm ii 
S ta n is ła w  P o p ła w sk i i  b. szef 
w o js k  in ż y n ie ry jn o -s a p e rs k ic h  I  
A r m i i  W P  gen. b ro n i Je rzy  Bo>r 
d z iło w s k i. O becn i są także : I  
z -ca  szefa G łów nego  Zarządu  
■Politycznego W P  —  gen. d yw .
J a n  C zapla, delegacja  Pó łnocne j 
G ru p y  W o jsk  R adz ieck ich , przed 
s ta w ic ie le  s tro n n ic tw  p o lity c z ­
n y c h , o rg a n iz a c ji społecznych i 
m łod z ie żow ych , a w ś ród  n ic h  
z -ca  n a cze ln ika  Z H P  h m  P L  
M a re k  W ardęck i.

N a  u roczystość p rz y b y li ró w ­
n ie ż  ko nsu l g en e ra lny  CSRS w  
Szczecin ie  A . T v a rd ik  o ra z  w i-  
cekonsu l ZSRR W . F iła to w .

W o k ó ł t ry b u n y  ko m p an ia  ho­
n o ro w a  G arn izon u  S zczecińskie  
go W P  oraz  Z a cho d n io -P o m o r­
s k ie j C h o rąg w i Z H P , p oczty  
sz tan d arow e  Z w ią z k u  B o jo w n i­
k ó w  o W olność i D em okrac ję .

Uroczystość rozpoczyna  ra p o rt 
o ra z  przeg ląd  k o m p a n ii hon o ro ­
w e j,  k tó re g o  d o k o n u je  d -ca  P o­
m o rsk ie g o  O kręgu  W ojskow ego, 
gen. d yw . Józef K a m iń s k i.

Z  k o le i społeczeństwo Z ie m i 
S zczecińsk ie j, ko m b a ta n tó w  —  
u c z e s tn ik ó w  w a lk  pod S ie k ie r­
k a m i o raz  gości w ita  I  sekre ­
ta rz  K P  P Z P R  w  C h o jn ie  Ta ­
deusz Jaguś.

W  da lszy m  ciąg u  u roczystości k o ­
m e n d a n t Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C ho­
rą g w i Z H P  h m . P io tr  Ł a p a  sk ła d a

(Dokończenie na str. 2)

N A  P Y TA N IA  naszej jubileu­
szowej ankiety M Y  i NASZE 
M IASTO  —

1. Co osobiście uważa Pan(i) 
za największe osiągnięcie Szcze­
cina?

2. Czym najserdeczniej zwią­
zany jest Pan(i) ze Szczecinem?

3. Co zdaniem Pana(i) nale­
żałoby najpilniej usprawnić w 
naszym mieście?

— Odpowiadają dziś:
__  JANINA

M Ą K IEW IC Z  
— począwszy 
od 1916 r., do 

J B |B  czasu przej- 
\ ścia na cme-

ryturę. długo 1 „ letnia pracow
. j jp  ¿11111 nica Działu

W  wMF Finansowego
^  Stoczni Szcze
'0 % fi ński ej  im.

A. Warskiego. 
na stanowi- 
sku głównej 
księgowej. Od 
kilkunastu lat 
działa w ZHP  

otrzymując stopień harcmistrza 
Polski Ludowej. Obecnie pełni 
funkcję przewodniczącej Komi­
sji Rewizyjnej w Komendzie 
Hufca ZHP Szczecin-Nad Odrą.

1. Z racji mojej wieloletniej 
pracy w Stoczni Szczecińskiej 
oraz z racji zawodu mojego sy­
na — absolwenta Państwowej 
Szkoły Morskiej, za największe 
osiągnięcie uważam oczywiście 
wielki rozwój naszej gospodarki 
morskiej. Zestawiam sobie czę­
sto obraz zniszczonej stoczni z 
pierwszych lat powojennych, z 
obecnym jej obrazem — wiel­
kiego, nowoczesnego zakładu, 
budującego coraz to potężniej­
sze jednostki pływające. Wielce 
wymowne jest to zestawienie.

2. Odpowiedź na drugie pyta 
nie będzie trochę zbliżona do

poprzedniej: 20-letnią, interesu­
jącą pracą w Stoczni Szczeciń­
skiej im. A. Warskiego i zawo­
dem syna — marynarza. Zw ią­
zana jestem również bardzo ze 
Szczecinem kilkunastoletnią dzia 
łalnością w harcerstwie, w Huf 
cu Szczecin-Nad Odrą. Mimo, 
że nie pracuję już zawodowo, 
nadal jestem czynnym człon­
kiem ZHP.

3. Chciałoby się widzieć w  
Szczecinie więcej imprez kultu 
ralnych i rozrywkowych o wy­
sokiej randze, oglądanych w od 
powiedniej ku temu, nowoczes­
nej sali widowiskowej. Osobiś­
cie bardzo bym też chciała do­
czekać momentu powstania w  
naszym mieście teatru opery.

(tawo)
(Dokończenie na str. 8)

Dziś o godz. 19.07 „Apollo-13”

woduje na Oceanie Spokojnym

NAJTRUDNIEJSZE GODZINY
NOW Y JORK PAP. W  piątek o godz. 6.13 czasu warszaw­

skiego pojazd kosmiczny „Apollo-13” znajdował się w odle­
głości 133 200 km od Ziemi, ku której zbliżał się z szybkością 
7 755 km/godz.
M IM O  poważnej sytuacji hu temperaturę panującą we wnę- 

mor nie opuszcza trzech kosmo trzu. Oto fragment rozmowy 
nautóWj którzy zmienili nawet między ośrodkiem kontrolnym 
nazwę swego pojazdu na „lo- w  Houston a załogą „Apollo” : 
dówka” — ze względu na niską „ A  śnieg  je szcze n ie  pada

T R Y B U N A  h o n o ro w a  i  p o c z ty  sz tan d arow e .
(Fo to-S t. C ie ś la k )

„Jeszcze n ie , a le  z a ra z  zac zn ie ...» .
N a  23 g o d z in y  przed  w o d o w a n iem  

T rze j as tro na u c i d ys p o no w ali dosta­
tec zn y m i re z e rw a m i —  ośw iad c zy ł 
rze c zn ik  p ra s o w y  ośro d k a w  H ou­
ston . B y ły  one n a s tę p u ją c e :

W od a : 50 l  Z u ż y c ie  w o d y  n a go­
d z in ę  w y n os i 1,125 1.

T L E N :  15 kg . N a  godzinę as tronau  
c i z u ż y w a ją  0.27 kg , po w y lą d o w a ­
n iu  zostan ie jeszcze 11.25 kg.

E N E R G IA  E L E K T R Y C Z N A :  astro ­
n a u c i d ys p o nu ją  łą c zn ie  zapasem  e- 
n e rg ii w y n os ząc ym  975 a m p e ro -g o -  
d zin .

Z a p a sy  p a liw a  są ró w n ie ż  znaczne. 
P oziom  d w u tle n k u  w ę g la  w  pom ie­
szczeniach ta k że  n ie  je s t  g ro źn y .

A  O T O  p rz e w id y w a n y  „ ro z k ła d  
zajęć » na p ią tk o w e  po p o łu dn ie :

— 15.23 — od łąc zen ie  p rze d z ia łu  z 
a p a ra tu rą  i s iln ik a m i p rz y  pom ocy  
sp e c ja ln y ch  ła d u n k ó w  w y b uc h o w yc h  
i s i ln ik a  po jazd u  ks ię życow ego:

— 16.23 — w łą cze n ie  u rządzeń  ener 
getyc zn ve h  k a b in y  m a c ie rzy s te j:

— 17.53 — o d łączen ie  po jazd u  ks ię ­
życow ego  od k a b in y  m a c ie rzy s te j:

— 18.53 — na w ysokości o k o ło  120 
km  k a b in a  „A p o P o ”  w c h od z i w  p e r  
w szc. rz a d k ie  je s zc ze -w a rs tw y  a tm o ­
s fe ry  :

— 19.07 — w o d o w a n ie  w  odległości 
933 k m  n a p o łu d n io w y  zachód od 
w y sp  Sam oa.

ZD A N IEM  Neila Armstronga, 
dowódcy pojazdu „Apollo-11”, 
który jako pierwszy postawił 
swą stopę na Księżycu, najnie­
bezpieczniejsze jest 6 ostatnich 
godzin lotu, a najbardziej kry­
tycznym momentem całej misji 
„Apollo” jest chwila, kiedy po­
winny otworzyć się główne spa­
dochrony w  czasie lądowania.

NARADA 
w KC PZPR

pod przewodnictwem
Wł. Gomułki

W A R S Z A W A  P A P . 16 bm . w  Ko­
m ite c ie  C e n tra ln y m  P Z P R  o d b y ła  
się pod p rzew o dn ic tw em  I  s e kre ta ­
rza  K C  W ła d y s ła w a  G o m u łk i n a ra d a  
z u d z ia łe m  czło nk ó w  B iu ra  P o lity c z ­
nego i S e k re ta r ia tu  K C , p ie rw szy ch  
s e k re ta rz y  k o m ite tó w  w o je w ó d zk ic h  
P Z P R  i k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  K C  
o ra z  cz ło nk ó w  R ady M in is tró w  i 
P re z y d iu m  K o m is ji P la n o w a n ia .

P re zes R ad y  M in is tró w  Jó ze f C y  
ra n k ie w ic z  z re fe ro w a ł a k tu a ln ą  sy­
tu a c ję  gospodarczą i w y p ły w a ją c e  
z n ie j zad a n ia  d la  d z ia ła lno ś c i rzą ­
du  i o rg a n iza c ji p a rty jn y c h .

P o  d y s k u s ji p rzem ó w ien ie  w y g ło ­
s ił W ła d y s ła w  G o m u łk a .

Leninowskie
Centrum

uj U ljanou isku
M O S K W A . S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  

K P Z R  L eon id  B re żn ie w  p o w ró c ił w  
c z w a rte k  z U lja n o w s k a  do M o s k w y .

W  U lja n o w s k u  L eon id  B reżn ie w  
w z ią ł u d z ia ł w  u ro czy stym  o tw a r­
ciu  C e n tru m  L en in o w s k ieg o , zbudo  
w a n eg o  d la  u p a m ię tn ie n ia  108 rocz­
n ic y  u ro d z in  tw ó rc y  p a r t i i  k o m u n i­
s tycznej i p ań s tw a  ra dzieckiego .

Podczas o d b yw a ją ce go  się  w  U lja ­
n o w sk u  m ię d zyn a ro do w eg o  sp o tka­
n ia  p rz e d s ta w ic ie li ru ch u  zw ią zko ­
w ego, pośw ięconego 100 roczn icy  u -  
ro d z in  w o d za re w o lu c ji, w y g ło s ił 
p rze m ó w ie n ie  sto ją cy  na czele d ele­
g a c ji p o lsk ie j p rzew o dn iczą cy  C R Z Z , 
cz ło n e k  B iu ra  P o lity czn e g o  K C  
P Z P R , Ig n a c y  L o g a -S o w iń s k i.

JAROSŁAW
IWASZKIEWICZ
laureatem

NAGRODY
LENINOWSKIEJ

M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  agen­
c ja  T A S S , M ię d zy n a ro d o w e  N ag ro d y  
L e n in o w s k ie  „ Z a  U tr w a la n ie  P o k o ju  
M ię d z y  N a ro d a m i»  za la ta  1968—09 
p rzyzn a n o  s ied m iu  w y b itn y m  b o jo w  
n ik o m  o p o k ó j — o b y w a te lo m  róż­
n y c h  k ra jó w .

L a u re a ta m i M ię d zy n a ro d o w e j N a ­
g ro d y  L e n in o w s k ie j zo s ta li:  p re zy ­
d e n t C zec h os ło w a c ji L u d v ik  Svo-bo- 
da, z n a n y  u c zo n y -c h e m ik  z U S A  
L in u s  P a u lin g , s e k re ta rz  g en e ra ln y  
F ed e rac ji R o b otn ic zyc h  Z w ią zk ó w  
Z a w o d o w y c h  S udanu  S za fi A chm ed  
e l-S ze jc h , p o lsk i p is a rz  Ja ro sław  
Iw a s z k ie w ic z , s e k re ta rz  g en e ra ln y  
R a d y  G e n e ra ln e j Z w ią z k ó w  Zaw od o  
w y c h  J a p o n ii A k ir a  Iw a i,  szw edzk i 
d z ie n n ik a rz  B e r t il S v an s tro e m , se­
k r e ta rz  g e n e ra ln y  R a d y  P o k o ju  Z R A  
d z ie n n ik a rz  C h a le d  M o h i .e d -D in .

Krwawe zamieszki
w Republice 

Dominikańskiej
M E K S Y K  P A P . W  zw ią z k u  z po­

w ro te m  do k r a ju  b yłego  p re zy d e n ta  
R e p u b lik i D o m in ik a ń s k ie j J u a n a  Bo  
scha, k tó ry  p rzez  2 la ta  p rze b y w a ł 
na d o b ro w o ln y m  w y g n a n iu , w  p ią ­
te k  w  S a n to  D o m in g o  doszło do po ­
tę żn yc h  m a n ife s ta c ji jego  zw o le n n i­
kó w .

P o lic ja  i  w o js k o  o tw o rz y ły  og ień  
d o  m a n ife s ta n tó w . 4 osoby zos ta ły  
zab ite .

♦  Zapiski radzieckie ♦  Na wagą złota ♦  Koncentracja i dach nad głowąDziś
w numerze:
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W GOLENIOWIE

Wiosenne dni 
muzyki i tuńcu

PRZED TRZEM A LATY, gdy Goleniów obchodzi! 700-lecie 
założenia miasta, jedną z najważniejszych i najciekawszych im­
prez kulturalnych były tak zwane dni muzyki i tańca. Od tej 
pory dorocznym zwyczajem, Goleniowskie Towarzystwo Spo­
łeczno-Kulturalne urządza wiosną podobną imprezę. 
TEGOROCZNE Goleniowskie re m  Odbędzie się k o n c e r t  C h ó ru  

Dni Muzyki i T a ń c a  r n z n o c y n a  C h ło p ięc eg o  i M ęs k ie g o  P a ń s tw o w e j . 1 iHuzyKi i lanca rozpoczną |.ilisarmonłi w Poznaniu pod d y re k
się w  sobotę 18 bm. Na pro­
gram pierwszego dnia imprezy 
złożą się:

E lim in a c je  w o je w ó d z k ie  I I I  O g ó l­
n o p olsk iego  F e s tiw a lu  Społecznych  
O g n is k  A r ty s ty c z n y c h , w  k tó ry c h

c ją  S te fa n a  S tu lig ro s z ą . N a to m ia s t  
w  n ie d z ie lę  19.I V .  o godz. 11 ro zp o ­
czn ie  się sesja u rz ą d z o n a  pod h a ­
s łe m : „O g n is k o  — p la c ó w k ą  w y c h o  
w a n ia  estetycznego” . Podczas n ie j 
zo stan ą  w y g ło szo n e  t r z y  w y k ła d y :  
,W p ły w  w y c h o w a n ia  es te tyc zn eg o

U d z ia ł w e zm ą  z e s p o ły ' m u zy c zn e  1 I " ' ' « ,  s z tu k ę  n a  k s z ta łto w a n ie  oso- 
k a lo to w e  ze S zc zec in a , Ś w in o u jś c ia , Hownscł d z ie c k a "  o m o w i m e r  T c o -
G o le n io w a , G r y f ic  i  Ł o b za . W ieczo

4 SPORT 4 SPORT 4

B o k s e r
Piotr Osiak
u k a r a n y

W  L IS T O P A D Z IE  ub . r . społeczeń  
Ktwo nasze w s trzą śn ię te  b y ło  k a r y ­
g o d n y m  p o stęp k iem  P io tra  O s iak a  
lu b e ls k ie g o  bo ks era , cz ło n k a  d ru ż y ­
n y  n aro d o w e j, k tó ry  w  czasie p oby  
tu  w  S z to k h o lm ie  p rz y w ła s z c z y ł so­
b ie  w  sk le p ie  s w e te r  i  rę k a w ic z k i.  
T e n  k a ry g o d n y  czy n  zn a la z ł sw ój 
ep ilo g . Sąd w o js k o w y  w  L u b lin ie  
po  ro zp ra w ie  i u d o w o d n ie n iu  w in y  
O s ia k o w i sk a za ł go n a 1 ro k  w ię z ie  
p ia  i  3 tys . z ł. g rz y w n y . W y k o n a n ie  
k a r y  w ię z ie n ia  zaw ieszono  n a okres  
3 la t. O d b y w a ją c y  obecn ie  w o js k o w ą  
służbę O s ia k  zo sta ł ró w n ie ż  zd e g ra ­
d o w a n y . S ąd s tw ie rd z ił, że czyn , 
m ie js ce  i  o ko licznośc i w  ja k ic h  w y  
d a rzy ło  się p rzy w ła s zc ze n ie  są ko m  
p ro m itu ją c e . N a  z ła g od ze n ie  w y ro k u  
w p ły n ą ł fa k t  n ie do s ta tec zne j o p ie k i 
ń a d  z a w o d n ik a m i ze s tro n y  s ta r­
szych ko leg ó w  o raz  k ie ro w n ic tw a  
sportow ego , a ta k ż e  fa k t  zw ró c en ia  
w ła ś c ic ie lo w i p rzyw łas zczo n y ch  rze ­
czy . W y ro k  je s t jeszcze n ie p ra w o ­
m o cn y .

Pływacy NRD 
wygrali z ZSRR
N A  58*-M E T R O W E J  p ły w a ln i w  N o  

w o s y b irs k u  o d b y ł się p ły w a c k i m ecz  
StSRR — N R D  w  k o n k u re n c ja c h  k o ­
b ie t  i m ę żczy zn. Z a k o ń c z y ł się on  
swycięsfcwem N R D  181:1S3 p k t . Zaw o  
d y  s ta ły  na w y s o k im  p o z io m ie . P ły ­
n ą c y  n a p ie rw sze j z m ia n ie  n ie m ie c ­
k ie j  sz ta fe ty  4x190 m  st. zm ie n n y m  
— M a tth e s  w y ró w n a ł re k o rd  św ia ta  
n a  100 m  st. g rzb ie to w y m  — 58.7 sek  
D w a  re k o rd y  E u ro p y  u s ta n o w ili:  
K ra w c ze n k o  (Z S R R ) n a  dys tansie  
280 m  st. zm ie n n y m  — 2.13.9 o raz  
szta fe ta  ko b ie t  N R D  4x180 m  st. 
im ie n n y m  —  4.38,2 m in .

Porażka
Argentyny

R O Z E G R A N E  w  M o nte v id e o  w  o- 
toecności 50 tys . w id zó w  to w a rzy s k ie  
s p o tk a n ie  p iłk a rs k ie  U ru g w a j — A r ­
g e n ty n a  zak o ń czy ło  się zw y c ię s tw e m  
re p re ze n ta n tó w  U ru g w a ju  2:1.

bow ośc i d z ie c k a ”  o m ó w i m g r  T e o ­
f i la  K o w a ls k a , „ R o z w ija n ie  m u z y ­
k a ln o ś c i d z ie c k a ”  — doc. S te fa n  
S tu lig ro s z , a n a  te m a t  „ W y c h o w a  
n ia  es te tyc zn eg o  u c z n ia  o g n isk  a r ­
ty s ty c z n y c h  p rze z  w spółczesną l i t e ­
ra tu r ę  m u z y c z n ą ”  m ó w ić  b ęd z ie  
doc. R y s za rd  B u k o w s k i. Po p o łu d  
n iu  d o ro b e k  p re ze n to w a ć  b ęd ą  
u c z n io w ie  S po łecznego  O g n is k a  A r ­
ty s ty c zn e g o  w  G o le n io w ie , k tó re  
za lic zo n e  je s t do w y ró ż n ia ją c y c h  
się w  k r a ju .

W IE C Z O R E M  u c ze s tn ic y  w io s e n ­
n y c h  d n i m u z y k i i  ta ń c a  w y s łu c h a  
ją  k o n c e r tu  w  w y k o n a n iu  Z es p o łu  
D a w n e j M u z y k i  S T M  im . H . W ie ­
n ia w s k ie g o  o ra z  w o k a ln e g o  zespołu  
„ A l i  A n tic o ”  ze  S tu d iu m  N a u c zy ­
c ie ls k ieg o  n r  I I .  W y s tą p i też  d z ie w  
czę cy  zespół w o k a ln y  „ B e rż e re tk i”  
ze S zc zec in a, ( ru )

Kalendarz imprez
P IĄ T E K

G odz. 18 — K lu b  „ K o n tr a s ty ”  -  
S tu d io  P a n to m im y  P S  — „ D e b iu ty ” , 

G odz. 19.30 — S a la  F ilh a rm o n ii ,  p l. 
D z ie rż y ń s k ie g o  — k o n c e r t  p n . „ M u  
sica V iv a ” .

G o d z . 19.30 — K lu b  „ P in o k io ” 
„ S tu d io  P io s e n k i” .

G odz. 21 — K lu b  „ P in o k io ”  — B a l
D z ia ła c za .
S O B O T A

G odz. 2T — K lu b  „ K o n tr a s ty ”  —
B a l X - le c ia  S tu d ia  P a n to m im y  PS,

H A R C M IS T R Z  P. Łapa , ko m e n d a n t Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
C h o rą g w i Z H P , z de legac ją  h a rc e rz y  sk ła da  m e ld u n e k  o ro z ­
poczęciu  k a m p a n ii p ro g ra m o w e j o n ad an ie  C h o rą g w i Z a cho d ­
n io -P o m o rs k ie j im ie n ia  „B u d o w n ic z y c h  P o ls k i L u d o w e j

(F o to -S t. C ie ś la k )

XXV rocznica
forsowania O dry

S p o t k a c i e
ociemniałych
i c ł i t i e r z y

W C Z O R A J  w  G a rn iz o n o w y m  KIu«J 
foie O fic e rs k im  w  S zc zec in ie  o d b y ło  
•się s p o tk a n ie  b y ły c h  ż o łn ie rz y  W o j­
sk a  P o ls k ieg o  — c z ło n k ó w  Z w ią z k u  
O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie rz y  P R L ^  U ro ­
czystość z o rg a n iz o w a n a  zo sta ła  w  
d n iu  X X V  ro c zn ic y  fo rs o w a n ia  
O d ry  pod S ie k ie rk a m i.

W  s p o tk a n iu  u c ze s tn ic zy li m . in . 
prezes O d d z ia łu  Z O Z  w  P o z n a n iu  
A n to n i N ie w ia d a , p rz e d s ta w ic ie le :  
K W  P Z P R , w o js k a , sp ó łd zie lc zo śc i 
p ra c y , T o w a rz v s tw a  P rz y ja c ió ł S zcze  
c in a . P o  o k o lic zn o ś c io w y m  r e fe r a ­
cie  prezes A . N ie w ia d a  u d e k o ro w a ł 
p rz e d s ta w ic ie li o rg a n iz a c ji śc iś le  
w s p ó łp ra c u ją c y c h  ze Z w ią z k ie m  Z ło  
ty m i H onorov^ j-m i O d z n a k a m i Z O Z .  
O d z n a k i o t r z y m a li:  p rz e d s ta w ic ie l 
K W  P Z P R  S ta n is ła w  K u law czy k ,-  
prezes Z W  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i In ­
w a lid ó w  T ad e u sz  I łr o m e r e c k i i  za ­
s tępca p rezesa Z W  Z S L  do  s p ra w  
r e h a b il i ta c ji  Jó ze f S k ib n ie w ś k i.

M i ły  p re z e n t s p ra w iło  T o w a r z y ­
stw o  P r z y ja c ió ł S zc zec in a  b y ły m  
ż o łn ie rzo m  — c z ło n k o m  Z w ią z k u .  
W szyscy o n i o t r z y m a li  podczas spo t 
k a n ia  o d b io rn ik i tra n z y s to ro w e  
„ S y lw ia ” , (d y m )

Manifestacja w Siekierkach
(Dokończenie ze słr. 1)

s p e c ja ln y  m e ld u n e k  o zo b o w ią zan iu  
p o d ję ty m  przez  60-tys ięczną rzeszę  
szczecińskich  h a rc e rz y . M ło d z ie ż  h a r  
ce rska zap e w n ia  w  ty m  zo b o w ią za ­
n iu , że pośw ięci w s zy s tk ie  s iły  nau  
ce i p ra c y  d la d o bra so c ja lis ty czn e j 
O jc zy zn y , b y  Z a c h o d n io -P o m o rs k a  
C h o rąg ie w  H a rc e rs k a  sta ła  się god­
n a im ie n ia  B u d ow niczy ch  P o ls k i Lu  
d o w ej.

PO ZŁO ŻENIU harcerskiego 
meldunku przedstawiciel m iej­
scowego oddziału ZBoWiD J. 
Kulbaga odczytuje rezolucję 
uczestników manifestacji. Oto 
jej fragment:

„ Z E B R A N I n a m a n ife s ta c ji p o ko jo  
w e j w  S ie k ie rk a c h  m ie s zk a ń c y  Z ie ­
m i Szczec ińsk ie j ucze s tn ic y  'w szyst­
k ic h  w a lk  o w o lność i  polskość  
tyc h  z ie m , k o m b a ta n c i i  o sa d n icy  
w o js k o w i ośw iad c zam y :

— n a d a l n ieug ięc ie b ęd z ie m y  strzec  
p o k o ju  i  b ezp ie cze ń stw a;

— będ z ie m y strzec ja k  ź re n ic y  o k a  
p rz y ja ź n i ze Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im

i  w s z y s tk im i k r a ja m i so c ja lis ty c zn y -

— n ad a l b ęd z ie m y  u m a c n ia ć  silę  
naszego P a ń s tw a  L u d ow eg o  i p o m n a  
żać d o ro b e k  u s tro ju  s o c ja lis ty czn e­
go ;

— ca łą  naszą w ie d zą  i  e n e rg ią  siu  
żyć b ęd z ie m y  s p ra w ie  dalszego ro z ­
w o ju  k r a ju  i naszego re g io nu .

N ig d y  w ię c e j w o jn y !  O d ra , N y s a  
i  B a łty k  n a  zaw sze  g ra n ic ą  p o ko ­
ju !

PIERWSZA część manifestacji 
dobiega końca. Otwierają się 
bramy cmentarza bohaterskich 
żołnierzy WP, poległych pod­
czas forsowania Odry. Wzdłuż 
głównej alei ustawia się kom­
pania honorowa Garnizonu 
Szczecińskiego i poczty sztanda 
rowe. Rozpoczyna się apel po­
ległych. Komendant Garnizonu 
Szczecińskiego wzywa na apel 
tych wszystkich bohaterskich 
żołnierzy, którzy tu pod Siekier­
kami oddali swe życie za Ojczy

T Y S IĄ C E  szczecin ian  p rz y b y ły  do S ie k ie re k , b y  oddać h o łd  p o le g ły m  boh ate ro m . S zereg i 
ż o łn ie rs k ie  z a s ty g ły  w  p o z y c ji „n a  baczność” .:. (F o to -S t. C ie ś la k)

Spojrzenie przez bulaj i6) szu le  z g łow am i o w in ię ty m i ręcz­
n ik a m i (do zd ję ć  s ta ra li ' się je  

i z d e jm o w a ć !) O k a za ło  się. że to
_  lic zm e n i i d źw ig o w i. W  godzinę

p ó źn ie j za u w a ży liś m y  zd ąża ją ce  w
D R U G A  W IZ Y T A  W  S IN G A P U -  go k i lk o m a  n ie w ie lk im i w y s e p k a m i, n as zy m  k ie ru n k u  b a rk i w v ła d o w a -  

R Z E  n ie  trw a ła  d ługo . U z u p e łn ia -  W y s e p k i są gó rzys te  gęsto porośn ię  n e ru d ą . O k aza ło  się, że p rze ła d u -  
I iś m y  ty lk o  zapasy buntom  i w o -  te  tro p ik a ln ą  roślinnośc ią . Z e  s ta t-  n e k  n ie  będzie  się o d b y w a ł p rzy  
d y . Z n ó w  z ja w il i  się h a n d la rze  lecz k u  w id a ć  też  z a b u d o w a n ia  K a rw a -  p o m o cy ch w y ta k ó w . R o b ą tń ic y -b o -  
z  m n ie js zy m  n iż  za p o p rzed n im  ra -  ru , m ia s ta  ponoć 25 -tysięcznego. si lecz* w  koszulach , je j  b ra k  św iad  
zem  w y b o re m  to w a ró w . W id o c zn ie  L e ż y  ono u stóp  ła ń cu ch a  w z n ie -  c zy  w  In d ii o  s k ra jn y m  u b óstw ie  
n au c zen i dośw iad c zen ie m , że za łoga sień o b ra m o w u ją c y c h  za toczkę. -  ło p a ta m i a n ie ra z  w rę cz  re k a m i 
do  zak u p ó w  n ie  je s t zbyt sk o ra . P rze z  lo rn e tk ę  w id a ć  b ia łe  s k ry te  ła d o w a li c iężk ie  rd za w e  g ru d y  na  
K a ż d y  k to  ty lk o  b y ł w o ln y  od w a ch  w  zie len i d o m y . nad  k tó ry m i g ó ru - m a ty  szczelnie sp lec ione 7e ś ta ló -  
t y  u c ie k a ł na lą d  p o m ys zko w a ć  Po ją  s m u k łe  p a lm y  ko k o so w e . Jes- w e k  i lin  m a nU o w y eh , k tó ry  to  ła -  
sk le p ac h  i m a ga zyn a ch , pooglądać teś m y je d y n y m  s ta tk ie m  w  ty m  d u n e k  s ta tk o w y  d źw ig  p rzen o s ił do 
ludzi, no i och ło d z ić  się coca-co lą.
T a b lic a  b y ła  n a 20 ta k  że i  czasu na  

w ie trz e n ie ” się n ie  b y ło  za w ie le .
Is to tn ie , k i lk a  m in u t  po ósm ej za ­
b rzę c za ły  d zw o n k i o z n a jm ia ją c e  m a  
n e w ry  i „S to c zn io w ie c ” w z ią ł ku rs  
n a In d ie .

W  D W A  D N I P Ó Ź N IE J . 12 lu tego  
1970 R  id z ie m y  z w ia tre m  u p a ł 
w ś c ie k ły . N a  te rm o m e trz e  41 stopni 
C els jusza. Jest s p o k o jn ie  i z tę­
s k n o tą  cze k a m y  na n a jlże js zy  pod­
m u c h . W  k a b in ie  te m p e ra tu ra  d o -

Ładujemy 
w Karwarze

chodzi do 28 st. C  T o  tro ch ę za 
du żo  a b y  do b rze  w y p o c zy w a ć , choć 
j a k  się w c h od zi z k o ry ta rz a  w ie je  
p rz y je m n y m  ch łod k ie m . 17 lu tego  
b ę d z ie m y  w  K a.rw arze. Jest to  n :e- 
w ie lk i p ort re d o w v  w  Indii»! poło­
żo n y  o ponad 100 k ilo m e tró w  na 
p o łu d n ie  nd P a n d jim u  s to lic v  o k rę ­
gu G oa. M a m y  tu  p rz y ją ć  ła d u n e k  
ru d y  d 'a  k r a ju .

17 L U T Y . D ziś  ra no  a w ła ś c iw e
jeszcze w  no cy  os 
K a rw a ru . O k o lic a  n 
tyc zna . S to im y

ągrrę liśm y redę  
e z w y k le  sym na  

ie lk ie i zatocz
ce o d g rodzone j od  M o rz a  A ra b  sk i e-

„ p o rc ie ” . P rze d  -po łudn iem  na b u r ­
cie z ja w iła , się p o kaźna g ru p a  p rze ­
ró żn yc h  p rze d s ta w ic ie li, z k tó ry m i 
k a p ita n  k o n fe ro w a ł o k o ło  4 godzin . 
N ie k tó r z y  p rz y je c h a li z d z ie ć m i. O ch  
m is trz  T adeusz G ra b o w s k i a ż  za 

'g łow ę się z ła p a ł — b akszysz w z ię li 
o lb rz y m i. N ie m n ie j z a p e w n ili , że  
ju ż  o 14 ro zpoczn ie  s!ę za ła d u n e k .

N a  p o k ła d z ie  w szys tk o  p rzy ą o to -  
w a n e . Ł a d o w n ie  o tw a rte , d źw ig i go 
to w e  do p ra c y . O k o ło  13. z ja w iła  się 
p ie rw s za  g ru p a  lu d z i u b ra n v c h  w  
k r ó tk ie  spodn ie  i  n ie z b y t c a łe  k o -

ła d o w n i. L u d z ie  p ra e o w a li bard zo  
s p ra w n ie  i n iem al bez w y tc h n ie ­
n ia  a  s ta te k  o b staw iono  c iężko  ła ­
d o w n y m i b a rk a m i i sza la n d a m i. k tó  
ry ch  sta le  , p rzy b y w a ło . P o p a trz y ­
liś m y  ż uznan iem  na p rac e  h indus  
k ic h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  choć p ra ­
c u ją c  w  n ie zw y k le  p ry m ity w n y  spo 
sób w y w ią z y w a li się ze sw ych  za ­
d ań . S tew ad o r ob iec a ł ra tę  3 tys. 
ton  ru d y  na dobę. W iec zo rem  ju ż  
w ie rz y liś m y , że b ęd z ie  ona d o trz y ­
m a na . D o  22. c zy li w  10 godzin , 
za ład o w a n o  n a p o k ła d  „S to c zn io w ­

ca ”  o k . 1 400 ton ru d y . N ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n iła  się do tego m asa za­
tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w . C i. k tó rzy  
p ra c o w a li n a  p o k ła d z ie  po p ew ny m  
czasie u rz ą d z ili sobie d rz e m k ę  u -  
k la d a ją c  się do snu w e  w s zys tk ic h  
w o ln y c h  m ie js ca ch  z a w ija ją c  się w  
nędzne d e rk i \ p o d k ła d a ją c  pod gło 
w ę  pięść a w  n a jle p s zy m  p rzyp a d  
k u  ja k ą ś  to rb ę  bąd ź  w o re k . W  p ra ­
cy  zas tą p ili ic h  in n i.

N A Z A J U T R Z  n a w o ln e j p rzes trzen i 
m ię d zy  ła d o w n ia m i ro zpalono  og­
n isko  i d w óch  czy trzec h  lu d z i w y  
g lą de m  n ie  ró ż T ą c y c h  się od p ra ­
cu jąc yc h  ro b o tn ;k ó w  rozpoc7.ęlo p rzy  
g o to w a n ie  p o s iłk u  P o d s ta w o w y m  
i  je d y n y rh  d an ie m  b y ł ry ż  o b lan y  
czy m ś w  ro d za ju  sosu k tó ry  spożv- 
w a n o  n a b ie ra ją c  z w in ię ty m  p ła tem  
c ias ta  z w y g lą d u  p rz y o o m in a ją c y m  
n a le ś n ik . P o ży w ie n ie  b y ło  n ie z w y ­
k le  sk ro m n e. W  m e sie  s to ło w a li się 
je d v n ie  p rze d s ta w ic ie le , za ład o w c y  i 
c e ln ik , k tó re go  w szyscy z ro b o tn i­
k ó w  t ra k to w a li z sza cu n k iem , a któ  
r y  p rz y m y k a ł oczy na tra n s a k c je  
; ,ro b o tn ic y -za ło g a ” . D o ty c z y ły  one  
p rze w a żn ie  p o p u la rn y c h  w  In d ia c h  
p etard  o ra z  b a n a n ó w  za k tó re  p ła ­
c iło  się u n iw e rs a ln a  ..m o n e tą ” — 
m y d łe m  i s ta ry m i w v s łu ż o n y m i ko 
szu lam i W ;e!e dn i p ó źn ie j t ra n s a k ­
c je  te  d a w a ły  się w e  z n a k i n ie za -  
in te re s o w a n e i części załogi. gdvż na 
c a łv m  s ta tk u  aż g rzm ia ło  g d y  św ię ­
cono czy je ś  im ie n in y  bąd ź  u ro d z i­
n y .

E D . W IT U S Z Y Ń S K I

znę. Głuche dźwięki werbli od­
powiadają wraz z żołnierzami 
kompani honorowej: POLEGLI 
NA POLU CHW AŁY.

P R Z Y B Y Ł E  n a uroczystość d c lega  
c je  s k ła d a ją  w ie ń c e  pod p o m n ik ie m  
B o h a te ró w  spod S ie k ie re k . P ie rw s zy  
w ie n ie c  s k ła d a ją  b y l i  d o w ó d cy  I  A r  
m ii, g e n e ra ło w ie  St. P o p ła w s k i i J .  
B o rd z iło w s k i, z k o le i c z ło n k o w ie  E g ­
z e k u ty w y  K W  P Z P R , P re z y d iu m  
W R N , W o js k a  P o ls k ieg o  Z B o W iD *  
s tro n n ic tw  p o lity c zn y c h , o rg a n iz a c ji  
spo łecznych  i m ło d z ie żo w yc h , z a k ła  
d ó w  p ra c y  z ca łego w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego. N ie  b ra k  ró w n ie ż  
p ro s ty c h  w ią z a n e k  od  p o je d y n c zy c h  
osób.

C m e n ta rz  w y p e łn ia  się co ra z  b a r ­
d z ie j. P o tężn y  t łu m  lu d z i p rzec h o d z i 
w  s k u p ie n iu  w o k ó ł tys ięc y  m o g ił 
zn an y ch  i  b e z im ie n n y c h  b o h a te ró w  
p o leg łych  w  w a lc e  o P o ls kę . N a  n ie­
b ie  ro z b ły s k u ją  cze rw o n e  i b ia łe  ra ­
k ie ty  i  po c h w ili ciszę ro z ry w a  po­
tę ż n y  h u k  sa lu tu  a r ty le ry js k ie g o . 
D ź w ię k i h y m n u  n arodow ego  k o ń c zą  
podniosłą  uroczystość.

BEZPOŚREDNIO po manife­
stacji odbyło się spotkanie by­
łych dowódców I  Arm ii Woj­
ska Polskiego gen. airmii St. Po 
pławskiego i gen. broni J. Bor- 
dziłowskiego oraz kierownictw  
wojewódzkich władz partyjnych 
i państwowych z uczestnikami 
walk pod Siekierkami.

K. K U LIG

Krajowy zjazd
r a d i o l o g ó w

iu m u n d u rach
JUTRO o godz. 9 rozpoczyna 

obrady Krajowy Zjazd Radiolo­
gów Wojskowych, który odbę­
dzie się w Szpitalu Wojskowym 
w Szczecinie. Program zjazdu 
obejmuje przegląd dotychczaso 
wego dorobku naukowego i or­
ganizacyjnego radiologów woj­
skowych. W tematyce refera­
tów szczególne uwzględnienie 
znajdą zagadnienia związane z 
diagnostyką narządu oddechowe 
go, zwłaszcza w problematyce 
interesującej Wojskową Służbę 
Zdrowia.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  

v ia  Ś w in o u jś c ie  z  A n n a b a  z  
rudą,

m /s  „ In a ”  z L o n d y n u  pod
b alas te m ,

n i 's „Je lc z  I I ”  z  D a n ii  pod  
b alas te m ,

s/s „O p o le”  z  D a n ii pod b a ­
lastem ,

s/s „P s tro w s k i”  z D a n ii pod  
b alas te m ,

s/s „ B ie ls k o ”  z D a n ii pod b a  
la s tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W iła ”  do A n g lii zach . 
z d ro b n icą ,

m /s „E lb lą g ”  do A n g lii zach . 
z d ro b n icą ,

m /s  „ K o p a ln ia  M a rc e l”  do  
W io ch  z W ęg lem , 

s/s  „K ie lc e ”  do D a n ii  z  w ęg  
lem .
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O t w a r c i e  r o z m ó w  w  W i e d n i u

Strategiczny dialog 
ZSRR-USA
W  SA LI M ARMUROWEJ historycznego pałacu belweder- 

skiego w Wiedniu wznowione zostały w czwartek radziecko- 
amerykańskie rokowania w sprawie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych. Ich ogromne znaczenie docenia cały świat. Od ich 
przebiegu zależy w znacznym stopniu sprawa rozbrojenia.

O G O D ZIN IE  12 austriacki 
minister Spraw Zagranicznych 
Kurt Waldheim wprowadził na 
salę przewodniczących obu de­
legacji: radzieckiej — wicemi­
nistra Spraw Zagranicznych 
Władimira Siemionowa i ame­
rykańskiej — dyrektora Agencji 
do Spraw Kontroli Zbrojeń i 
Rozbrojenia, ambasadora Gerar 
da Smitha. Następnie wygłosił 
on krótkie przemówienie po­
witalne. Szef dyplomacji wie­
deńskiej określił wybór Wied­
nia na miejsce rokowań jako 
potwierdzenie pozytywnej funk 
cji krajów neutralnych. Złożył 
też na ręce szefów obu delega­
cji życzenia sukcesów w  nowej 
fazie rokowań radziecko-ame­
rykańskich.

W Ł O S K A  a k to rk a  L isa  
G as to n i g ra  obecnie  w  no ­
w y m  f i lm ie  „M a d d a le n d ” , 
re żyse row an ym  przez Je­
rzego K a w a le ro w ic z a . L isa , 
z n a tu ry  b ru n e tka , m u s ia ła  
zaspokoić w ym ag an ia  reży  
sera  i z m ie n ić  się w  b lon ­
dynkę .

C A F  — te le fo to

TR A G E D IA  
w  A lpach

P A R Y Ż  P A P . W  A lp ac h  fra n c u ­
s k ic h . g d z ie  po tę żn a la w in a  zasypa  
la  sa n a to r iu m  p rze c iw g ru ź lic ze , t rw a  
a k c ja  ra tu n k o w a .

E k ip y  ra tu n k o w e  ro z k o p u ją  to n y  
s k a l. z m a rz łe j z ie m i i śn iegu , ja k ie  
z w a li ły  się n a  b u d y n k i. O gó łem  la ­
w in a  zas yp a ła  72 osoby. W  c zw a r­
t e k  w ie c zo re m  w y d o b y to  spod g ru ­
z ó w  zw a lo n y c h  b u d y n k ó w  z w ło k i 25 
o f ia r .  F ra n c u s k i m in is te r  Z d ro w ia  
R o b e rt  B o u lin , k tó ry  p rz y b y ł n a  
m ie js c e  k a ta s tro fy , o św iad c zy ł, że 
je s t  s łab a  n a d z ie ja  n a u ra to w a n ie  
k o g o k o lw ie k  spośród 47 osób u w a ­
ż a n y c h  za zag in io ne .

W  P IĄ T E K  R A N O  o s u n ę ły  się 
d w ie  dalsze  la w in y , ra n ią c  w ie lu  
c z ło n k ó w  e k ip  ra to w n ic zy c h .

W  n o cy z  c z w a rtk u  n a  p ią te k  e k i­
p y  ra to w n ic ze  w y d o b y ły  z w ło k i d a l 
szy ch  8 o f ia r . W  ten  sposób pod  
z w a ła m i k a m ie n i, z ie m i i  śn iegu po­
z o s ta ją  n a d a l c ia ła  39 dziec i.

E k ip y  ra tu n k o w e  zd o ła ły  u ra to w a ć  
ty lk o  7 osób, k tó re  są ra n n e  lu b  
d o z n a ły  szoku .

Z dnia na dzień

DRAMATYCZNY  
p o w r ó t  z  Kosmosu
OD WCZESNEGO wtorkowego poranka, kiedy dowiedziano 

się o awarii na pokładzie statkn „Apollo-13”, trzej ludzie z 
dala od Ziemi toczą samotną walkę o życie. Z  Ziemi można 
służyć im radą — nie można przyjść z pomocą. Ich szczęściem 
w nieszczęściu był fakt powstania aw arii w drodze na Księ­
życ — a nie w czasie powrotu, kiedy nic nie mogłoby ich ura­
tować, wobec odrzucenia statku księżycowego, spełniającego 
obecnie rolę ratownika.
DLA NAS — z niepokojem 

śledzącym ową kosmiczną wal­
kę o życie — wiele spraw zwią 
za-nych z tym powrotem na 
Ziemię pozostaje niejasnych. 
Znamy z prasy i radia kolejne 
czynności, które muszą wyko­
nać, by zapewnić powrót i po­
myślne wodowanie. Wiemy, że 
w niektórych momentach i przy 
niektórych manewrach groziło i 
grozić będzie szczególne niebez­
pieczeństwo.

N IE  B Y Ł O  w ia d o m o , c zy  n p . n ie  
z a w ie d z ie  s i ln ik  p o jazd u  księżyco­
w ego p rz y  w y p ro w a d z a n iu  „ A p o lla ”  
n a  t ra je k to r ię  w io d ą c ą  w  k ie ru n k u  
Z ie m i. C zy  zda eg za m in  s iln ik , o dpa  
lo n y  w  m o m e nc ie  o b la ty w a n ia  K się  
życ a , od czego za leża ło  w e jś c ie  n a  
k u rs  p o w ro tn y  —  i  m a n e w r o d w ra

c a n ia  zespo łu  o 180 s topn i, ta k , b y  
s i ln ik  p o ja zd u  księżycow ego  sk ie ro ­
w a ł się  o d w ro tn ie  do  do tychczaso­
w e g o  lo tu .

S zc zęś liw y  p o w ró t za leża ł w ię c  
g łó w n ie  od s p ra w n o śc i p o jazd u  księ  
życow ego , zm uszonego  do h o lo w a n ia  
m a cie rzys teg o  s ta tk u  t a k  d ługo , do­
p ó k i lo t  o d b y w a  się  w  p ró żn i. Z  du  
ż y m  ry z y k ie m  połączone będzie  
p rze jś c ie  w s zy s tk ic h  kosm onautów  
do k a b in y  za ło go w ej i pozbyc ie  się  
p o ja zd u  L M  — p rz y  kon ieczności o - 
b ró ce n ia  k a b in y  ta k , b y  le c ia ła  po d  
s ta w ą  w  k ie ru n k u  lo tu . N ie  m ogą  
tu  zaw ieś ć a n i m e ch an izm  o d łąc za ­
ją c y , a n i s i ln ik i k o re k c y jn e  k a b in y  
z a ło g o w e j!

P o w s tać  m oże p y ta n ie :  d laczego  
p rz y  s tw ie rd ze n iu  a w a r i i  n ie  z a w ró ­
cono n a ty c h m ia s t k u  Z ie m i, a ie  kon  
ty n u o w a n o  lo t  d o o k o ła  ks ię życ a?  N ie  
m o żn a  b y ło  tego zro b ić  — po to, 
b y  t r a f ić  n a  w ła ś c iw ą  drogę, s ta te k  
m u s ia ł o k rą ż y ć  K s ię ży c  po tzw . o r ­
b ic ie  bezp ie cze ń stw a  i z najda lszego  
je j  p u n k tu , zm ie n ia ją c  w  ten  sposób  
k u rs , w y s ta r to w a ć  w  stronę Z ie m i.

Z  K O L E I z a b ra li g łos s ze fo w ie  obu  
d e le g a c ji. P rze w o d n ic zą c y  d e le g a c ji 
a m e ry k a ń s k ie j o d czy ta ł o ręd z ie  sk ie  
ro w a n e  do n ie go  p rze z  p re zy d e n ta  
N ix o n a . N ix o n  w y ra ż a  w  n im  n a ­
d z ie je , że m o że  zostać osiąg n ię te  po 
ro zu m ie n ie  d o ty czą ce  o g ra n ic ze n ia  i 
e w e n tu a ln ie  re d u k c ji a rse na łu  s tra ­
teg icznego  z zac h o w an iem  u zasadn io  
n yc h  in te re s ó w  bezp ie cze ń stw a  U S A  
i  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie go  o ra z  k r a jó w  
trze c ic h . W  o rę d z iu  sw o im  prezy ­
d e n t S ta n ó w  Z je dn o c zo ny ch  w y ra ż a  
p rze k o n a n ie , iż  in s tru k c je  u d z ie lo ne  
d e leg ac ji a m e ry k a ń s k ie j p o zw o lą  je j  
prze jść  od ogó ln yc h  sondaży do roz  
w a ża ń  b a rd z ie j k o n k re tn y c h  p ro p o ­
z y c ji ,  m a ją c y c h  n a w id o k u  o siągn ię­
cie w ła ś c iw y c h  ce ló w  ro k o w a ń .

R ząd  ra d z ie c k i p rz y w ią z u je  szcze­
gó ln e  zn ac zen ie  do ra d z ie e k o -a m e ry  
ka ń s k ie g o  d ia lo g u  w  s p ra w ie  o g ra ­
n ic ze n ia  zb ro je ń  stra te g iczn y ch  —  
o św ia d c zy ł m in is te r  S ie m io n ó w . J a k  
s tw ie rd z ił to  przed  k i lk o m a  d n ia m i 
w  C h a rk o w ie  L e o n id  B re żn ie w , Z w ią  
ze k  R a d z ie c k i p ra g n ie  rozsądnego ro  

j  zw ią za n ia  w  te j d z ie d z in ie  i  w  ka ż -  
“ d y m  ra z ie  u c zy n i w s zys tk o  co od 

niego  za le ży , a b y  n e g o c jac je  te  o k a ­
z a ły  się p o żyteczne. Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i stoi n a  s ta n o w is k u  p o k o jo ­
w e j k o e g zys te n c ji p ań s tw , n ie za le ż ­
n ie  od ic h  u s tro ju  społecznego o ra z  
o p o w ia da  się za  m ię d zy n a ro d o w y m  
bezp ie cze ń stw e m  i  ro zb ro je n ie m  — 
p o d k re ś li ł m in is te r  S ie m io n ó w , z  te j 
p o zy c ji podchodzi Z w ią z e k  R ad z ie c­
k i do o g ra n ic ze n ia  zb ro je ń  s tra te ­
g ic zny ch , w  k tó ry c h  in te n s y f ik a c ji  
za in te res o w an e  są ag re s y w n e  ko ła  
im p e ria lis ty c zn e . Jest o czy w is te , iż  
e fe k ty w n e  o g ran ic zen ie  zb ro je ń  s tra  
teg ic zn yc h  u ła tw i postęp  w  d z ie d z i­
n ie  ro zb ro je n ia  i  b ęd z ie  is to tn y m  
w k ła d e m  n a  rzecz trw a łe g o  po-koju. 
C o d o ty c zy  d e le g a c ji Z w ią z k u  R a­
d zie ck ieg o , p ra g n ie m y  zgodnie  z ins­
t ru k c ja m i naszego rzą du  do ło żyć  sta  
r.ań w  in te re s ie  sukcesu n aszych  w y  
s iłk ó w . M a m y  n a d z ie ję , iż  w ie d eń s ka  
fa z a  n e g o c ja c ji p ro w a d z ić  b ęd z ie  do 
ro zsądnych  i  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  
— za a k c e n to w a ł n a zak o ń c ze n ie  m i­
n is te r  S iem io n ó w .

CEREMONIA otwarcia trwała 
niecałe 30 minut. Po przerwie 
odbyło się posiedzenie protoko­
larne.

Salę Marmurową pałacu bel- 
wederskiego, w  której rozpoczę 
ła się obecna runda radziecko- 
amerykańskiego dialogu strate­
gicznego, zdobi na plafonie ma­
lowidło, przedstawiające ale­
gorię zwycięstwa. Oby był to 
pomyślny omen dla wyników  
tych doniosłych rokowań; oby 
idea zahamowania wyścigu zbro 
jeń zwyciężyła nad lansowaną 
przez agresywne koła imperia-

listyczne koncepcją niebezpiecz 
nej dla pokoju równowagi stra­
chu.

Właściwe rokowania rozpaczy 
nają się w  piątek. Toczyć się 
one będą na zmianę w ambasa­
dzie radzieckiej i amerykań­
skiej. Będą one miały charakter 
ściśle poufny. Zakłada się, iż 
obecna runda rozmów może 
przeciągnąć się do trzech mie­
sięcy. Po przerwie letniej roko 
wania wznowione zostaną w  
Helsinkach.

Po enuncjacjach wstępnych 
szefów obu delegacji, wśród ko 
mentatorów politycznych i pra­
sowych w  Wiedniu z umiarko­
wanym optymizmem ocenia się 
perspektywy radzieck-o-amery- 
kańsikiego dialogu.

Jan MOSZCZEŃSKI 
(INTERPRESS)

N A R A D A  R W P G

♦  W  d n ia c h  od 14 do  16 bm . 
o d b y ła  się  w  B e r lin ie  nara d a  
sze fów  p ań s tw o w yc h  o rg an ó w  
p ra c y  k r a jó w  c z ło nk o w s k ic h  
R W P G . D o ty c z y ła  o n a  m . in . 
dalszego p o g łęb ie n ia  w s p ó łp ra ­
cy  w  za k re s ie  n a u k o w e j o r ­
g a n iza c ji p ra c y  o raz  zagad­
n ie ń  b o dźców  m a te r ia ln y c h  d la  
z a tru d n io n y c h . W  n a ra d z ie  u -  
cze s tn ic zy ły  d e leg ac je  B u ł­
g a r i i, C zec h os ło w a c ji, M R L ,  
N R D , P o ls k i, R u m u n ii, W ęg ie r  
i  Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go .

♦  W  ciągu  p ię c iu  ostatn ich  
d n i o d czuw a no  n a  A las ce dość 
s iln e  trzęs ien ie  z ie m i, k tó re  na­
w ie d z iło  słabo  za lu dn ion e  o ko ­
lic e  na p o łu d n io w y  wschód od  
A n ch o rag e . D o ty ch c zas  b ra k  
in fo rm a c ji, czy  b y ty  ja k ie ś  o -  
f ia r y  lu b  p o w ażn ie js ze  szkody.

N U D Y S T A  K A N D Y D A T E M  
N A  P R O K U R A T O R A  

O K R Ę G O W E G O  W  U S A

♦  E d w a rd  Elson . k tó ry  w y ­
s ta w i! s w o ją  k a n d y d a tu rę  na  
sta.nowisko p ro k u ra to ra  o k rę ­
gow ego w  M ed ison  (stan  W is­
consin) w y s tą p ił na ko n fe re n ­
c j i  p ras o w e j w  s tro ju  A d am a . 
O ś w ia d c zy ł on . że w y p o w ia d a  
się p rze c iw k o  w s ze lk im  prze­
p isom  w y m ie rz o n y m  p rzec iw k o  
n u d y zm o w i i m a rih u a n ie .

Skandynawskie problemy

Polacy w operacji berlińskiej

Feldmarszałek Schorner
nie d o s ze d ł

27 K W IE T N IA , O Ś W IC IE  N ie m c y  pod os łoną  czo łgów  
p rz e s z li do a ta ku . T y m  ra ze m  za czyna ło  b ra k o w a ć  a m u n ic j i 
do dział a r ty le ry js k ic h .  Ż o łn ie rz e  32 p u łk u  c z e k a li na  m ożność  
u ż y c ia  a u to m a tó w  i  k a ra b in ó w . O kaza ło  się to  je d n a k  n ie p o ­
trze bn e . W  m om enc ie  k ie d y  N ie m c y  z n a le ź li się w  o d leg łośc i 
o k o ło  300 m  od p rze d n ie g o  s k ra ju  o b ro n y , u s łyszano  z ty lu  
p rz e c ią g łe  w y c ie . T o  o d e z w a ły  s ię  „ K a tiu s z e ”. S ta ły  zam asko­
w a n e  na  s k ra ju  la su  pod  H o ls c h d u b ra u  i dotychczas  n ik t  ic h  
n a w e t n ie  z a u w a ży ł. N a  l i n i i  n ie m ie c k ie j w s zys tko  p o k ry ło  
s ię  c z a rn y m  d ym e m , ta k  że n a w e t a r ty le r ia  p rze s ta ła  s trze la ć , 
Jbo n ie  m ożna by ło  dostrzec ce lu.

P o c h w i l i  w s z y s tk o  u c ich ło . D y m  jeszcze d ług o  u n o s ił się  
n a d  n ie p rz y ja c ie ls k ą  l in ią  i  g d y  w reszc ie  się ro z w ia ł,  ż o łn ie ­
rz e  zo b a c z y li p o b o jo w is k o . P rze dp o le  zasłane b y ło  t ru p a m i 
N ie m có w . K ilk a n a ś c ie  czo łgów  p łon ę ło . Po te j „ o d p ra w ie ” 
N ie m c y  w  d n iu  27 k w ie tn ia  ju ż  n ie  a ta k o w a li.

Po z a c ię tych  w a lk a c h , pod  w ie c z ó r 27 k w ie tn ia ,  n a ta rc ie  
h it le ro w s k ie  zosta ło  osta teczn ie  za trzym a ne  n a  ru b ie ż y  Zescha, 
H o ls c h d u b ra u , L ip p itz .

Z a k o ń c z y ła  się w ie lk a  b itw a  2 A r m i i  W P  pod  B udz iszynem . 
W o js k a  p o lsk ie , w s p ó łd z ia ła ją c  z ra d z ie c k im i. z lik w id o w a ły  
p ró bę  odsieczy d la  B e r lin a  od p o łu d n ia . N ie p rz y ja c ie l p on ió s ł 
b ardzo  c ię żk ie  s tra ty  i  n ie  b y ł w  s tan ie  p rzeszkodz ić  z g ru p o ­
w a n io m  u d e rz e n io w y m  1 F ro n tu  U k ra iń s k ie g o , o s k rz y d la ją c y m  
S to licę  N ie m iec . (In te rp re s s )

(C .D .N .)

Podzwonne 
d la  NORDEK-u

CO CZUJĄ ludzie, postawieni 
z dala od Ziemi w  obliczu śmier 
tełnego niebezpieczeństwa? Sta 
je się szczególnie aktualne czę­
sto stawiane pytanie: czy ko­
smonauci odczuwają strach? 
Czy to, że w  czasie kontaktów 
z Ziemią silą się na dowcipy, 
oznacza, że są pozbawieni ludz­
kich emocji i nie odczuwają 
grożącego niebezpieczeństwa.

Tak nie jest. Ludzie, nie zda­
jący sobie sprawy z zagrożenia, 
nie potrafią stawić czoła nie­
znanym niebezpieczeństwom. 
Nie potrafią ich pokonać. Od 
kosmonautów wymaga się więc 
ogromnego opanowania i ocLpor 
ności psychicznej. Kosmonauci 
to ludzie w  pełni dojrzali. Ich 
odwaga nie ma nic z brawury. 
Ich opanowanie to rezultat że­
laznej samodyscypliny. Te ce­
chy zdają egzamin w  trudnych 
chwilach, w  obliczu niebezpie­
czeństwa

M y na Ziemi z całych serc 
życzym y  im szczęśliwego powro 
tu. W pobliże miejsca przypu­
szczalnego wodowania płyną 
statki pod banderami różnych 
państw — kilka dziesiątków 
krajów podpisało swego czasu 
konwencję w  sprawie ratowa­
nia kosmonautów, która w  tej 
chwili zdaje egzamin praktycz­
ny.

W. K . ,

S P R A W A  s fin a liz o w a n ia  p ro je k tu  
s lca n dy n aw sk ie j u n ii  ce ln e )  i  w s pół 
p r a c y . gosp o d arc ze j, nad  K tó ry m  od  
k i lk u  la t  p ra c o w a li p o lity c y  i  e k ­
sp e rc i, p rze d  k i lk u  tu ż  m ie s ią c a m i 
zosta ła  p o s ta w io n a  pod z n a k ie m  z a ­
p y ta n ia . M im o  u zg o d n ie n ia  w ie lu  
szczegó łów  i o p ra c o w a n ia  lis t  to w a ­
ro w y c h , o b ję ty c h  u n ią  c e ln ą  D a n ia  
i  N o rw e g ia , a  ta k ż e  S zw e c ja  w c iąż  
t ra k to w a ły  N O R D E K  ja k o  ostatecz­
ność, p o d e jm u ją c  s ta ra n ia  o  z rzeszę  
n ie  s ię z  E u ro p e js k ą  W sp ó ln o tą  G o ­
spodarczą .

D a n ia  i N o rw e g ia  o d  p o czą tk u  n ie  
u k r y w a ły , że g d y  ty lk o  w a ru n k i po  
z w o lą  n ie  z a w a h a ją  się o d rzu c ić  
k o n c e p c ji n o rd y c k ie j u n ii c e ln e j i 
w s p ó łp ra c y  g o spodarczej na rzecz  
w e jś c ia  do W spó lnego  R y n k u . K ra ­
je  te  u p a try w a ły  w ię k s ze  ko rzy ś c i 
w  w e jś c iu  do  E W G , ty m  b a rd z ie j, 
że  to  „ e n tre ”  m ia ło b y  s ię od b yć  
w ra z  z W ie lk ą  B ry ta n ią , d ru g im  po  
za c h o d n ie j E u ro p ie  p o w a ż n y m  ry n ­
k ie m  d la  D a n ii  i  N o rw e g ii.

Z  o s ta tn ie j w iz y ty  sze fa  rzą du  
szw ed zk ieg o  o ra z  lic zn y c h  w y p o w ie  
<lzi p o lity k ó w  szw e d zk ic h  w y n ik a ,  
że  ró w n ie ż  S zw e c ja  p o d e jm ie  s ta ra ­
n ia  o p o w ią z a n ie  s ię z  E W G , w  j a ­
k ie j  fo rm ie  je szc ze  n ie  w ia d o m o , w  
g rę lo c ho d z i je d n a k  n a w e t p e łn e  
cz ło n k o s tw o , je ż e li  n ie  b ęd z ie  ono  
k o lid o w a ć  z  n e u tra ln ą  p o lity k ą  te ­
go k r a ju .

W  te j s y tu a c ji rzą d  f iń s k i  od  po ­

c z ą tk u  za s trze g a ł sob ie  p ra w o  w yoo  
famba się z ro zm ó w  w  s p ra w ie  N O R  
D E K -u  w  p rz y p a d k u  w e jś c ia  k tó re ­
goś z s y g n a ta riu s zy  N O R D E K -U  do  
E u ro p e js k ie j W sp ó ln o ty  G o s podar­
cze ) czy p ró b  p o w ią za n ia  s k a n d y ­
n a w s k ie j in te g ra c ji z  E W G . O sta tn io  
p re zy d e n t K e k k o n e n  w  p rz e m ó w ie ­
n iu  na o tw a rc iu  sesji p a r la m e n tu  
o św ia d c zy ł, że  F in la n d ia  n ie  w id z i 
m o żliw o śc i w e jś c ia  do N O R D E K -u ,  
g d yż te n d e n c je  in te g ra c y jn e  w  E u ­
ro p ie  za c h o d n ie j p o sz ły  w  k ie ru n ­
k u , k tó ry  u n ie m o ż liw ia  F in la n d i i za  
c h o w a n ie  p o lity k i n eu tra ln o ś c i to 
p rz y p a d k u  n a le że n ia  do N O R D E K -u .  
T e n d e n c je  te  z m ie rz a ją  b o w ie m  do  
w y k o rz y s ta n ia  w s p ó łp ra c y  e k o n o ­
m ic z n e j ja k o  środlca d o  in te g ra c ji  
p o lity c z n e j, o b e jm u ją c e j S k a n d y n a ­
w ię . F iń s k a  p o lity k a  n e u tra ln o ś c i — 
o ś w ia d c zy ł d a le j p re zy d e n t K e k k o ­
n e n  —  m u s i się o p ie ra ć  n ie  n a  
w s p ó ln oc ie  s iły , lecz n a w s p óln oc ie  
in te re s ó w .

T R Z E B A  O D N O T O W A Ć , że s ta no ­
w is k o  F in la n d i i  ty m  ra z e m  sp o tka ło  
się z  b ard zo  w s trz e m ię ź liw y m i ko ­
m e n ta rz a m i p o lity k ó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h  i  p ra s y  s lca n dy n aw sk ie j. P o li­
ty c y  D a n ii , N o rw e g ii i  w  ja k im ś  
sto p n iu  S z w e c ji z d a ją  sobie sp ra w ę i 
że f iń s k ie  „ n ie ”  d la  N O R D E K -u  
je s t  w y n ik ie m  ta k ty k i,  p rz y ję te j  
p rze z  te  k r a je , d ą ż e n ia  do zrze sze ­
n ia  się z  E W G  bądź po za  N O R D E K -  
ie m  bądź p o p rze z  tę  in te g ra c ję , (a k )
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Narodziny miasta (2) chen p re zyd e n to w i, ja k  z w y ­
c za j każe...

Następnego d n ia  p ra cow a liś  
m y  w  p ie k a rn i na d w ie  z m ia ­
n y . P raca  b y ła  żm udna. W  
m ieśc ie  n ie  b y ło  jeszcze ś w ia t 
la , p a li l iś m y  d rzazgam i, w o ­
dę n o s il i ze s tu d n i u lic z n e j z 
B o h a te ró w  W arszawy...

N ie , p łacone  n ic  nam  n ie  
było . P ie k liś m y  ch leb  za d a r ­
mo. A le  p rzec ież Za rząd  M ie j

n i z ię c io w i. A le  w  s ta re j f i r ­
m ie  — noblessc o b lig e !

A R T Y K U Ł  re d . C h o c ia n o w ic za  
je s t  k o n ty n u a c ją  c y k lu  k t ó r y  ro z ­
p o c zę liś m y  5. b m . B ę d z ie  on  po ­
św ię c o n y  h is to r i i  p o w o je n n y c h  
n a ro d z in  S zczec ina, lu d z io m , k tó rz y  
tę  h is to r ię  tw o rz y l i .

P IE K A R N IA  L . K O P Y -  
D Ł O W S K I, Szczecin, 
u l.  P ocz tow a  40, róg  

5 L ip c a , w y p ie k a  do 800 kg  
ch leba  i  b u le k  d z ien n ie , a w  
sobotę, k ie d y  p o p y t się z w ię k  
sza — n a w e t do  d w ó c h  ton.

P ie czyw o  f i r m y  K o p y d lo w -  
s k i cieszy się uzna n iem  konsu  
m e n tó w  z p o b lis k ic h  ka m ie n ic , 
chociaż sam  m is trz , sę dz iw y

■pan iM c ja n ^ o s o ^ c ie  z“ f™ - m iech a  P a u l E c k e r t. Szczecin, cy  do  w y ja z d u  na  Z ie m ie  Z a - 5 Lipca ró g  B o les ła w a  Smia-
c i c h ic h a  —  r u i n ie  rob,' n r z e  2 2 I X - I9 4 5 - P o p rz e d n ia  n o m i-  chodnie. T ra f ia  do g ru p y  szcze lego b y ła  w te d y  w o js k o w a  pic s k t  tez n tc  m e m m l... I  co n a ]
k a z a m s Z  n r c a a a ń z c Z c  ó ic lc a r  n a c i t t  2  d n ia  *-V I - 1 9 4 5  r ' » V - P ińsk ie j, fo rm o w a n e j przez k a rn ia  radz iecka . W z ią łe m  w ażnie jsze , Chlebem się w te d y

“  ”  p ' p dana przez p rezyden ta  m. P io tra  Z a rem bę. W  p ie rw szych  d w a  l i t r y  w ó d k i, poszedłem , n j e h a n d lo w a ło . R ozdzie la ło
Szczecina” . d n ia ch  m a ja  p rz y b y w a  do p o s ta w iłe m  p rzed  szefem  na  s 9 °  w ś ród  lu d z i, w śród

• . . Jakże  to  b y ło  wówczas, p a - Szczecina, m ias to  p lon ie , a le  s to le  i  m ó w ię  ta k  i  tak , to w a - p ie rw szych  osadników ...”
P an  K o p y d lo w s lc i p rz y jm u je  n {e L uc ja n ie ?  Jakże to  by ło , w  n a ro ż n e j k a m ie n ic y  z p o - rzysze, ra tu jc ie . P o ra to w a li. O s ie m d z ies ią t t rz y  la ta  ż y -  

m n ie  w  sw o im  ro d z in n y m  k ie d y  zasłużony m is trz  p ie k a r trza skan ą  p o c iska m i ta b lic z k ą  D o s ta liśm y  zaczyny na g o to w y  c ia  z k tó ry c h  dw adz ieśc ia  p ięć  
m ieszka n iu , p o ło żo nym  na za - n ic z y  z P oznania  (u l.  K w ia to -  „G rü n  40”  z n a jd u je  się n ie -  w y p ie k  i  d od a tko w o  d w ieśc ie  p o ś w ię c ił bez reszty  te m u  m ia  
p łaczu  s k le p u  — i  na  w stę p ie  w a  14)t d łu g o le tn i ta m te js z y  zb y t zd ew a stow an y lo k a l p ie  k i lo  m ąk i... stu• O rg a n izo w a ł tu ta j rze -
p oka zu je  d oku m e n t, s ta ra n n ie  s ta rszy  cechu i  p ozn ań sk i r a j-  k a rn i.  S ta ry  p ie k a rz  p o d e jm u  m ios lo , d z ia ła ł w  radach  n a ro -
p rz e c h o w y w a n y  w  k o le k c j i ro  ca m ie js k i k ła d ł p o d w a lin y  j e decyzję . P ie k liś m y  ten  p ie rw szy  p o i-  d ow ych , p ra c o w a ł społeczn ie ,
d z in n y c h  p a p ie ró w . O to  jego  pod  f irm ę  na b y łe j szczecin- sk i  ch leb  w  nocy z  8 na 9 O bda rzono  pana  L u c ja n a  god-
tre ś ć : sk icj  u lic y  G rü n ?  „Jeszcze n ie  b y łem  p rz y g o - czerw ca. Razem  ze m ną  p ie k l n ośc iam i i  hon o ram i. O d osiem

„Z a rz ą d  M ie js k im .  S zczeci- P oznański, o k u p a c y jn y  ż y - to w a n y  ta k  na s to  p ro cen t aż go M a ria n  K a m iń s k i,  K o n ra d  taastu la t je s t h o n o ro w y m  s ta r  
n a ,W y d z . A p ro w . i  H a n d lu . P e ł c io rys . Za  a k ty w n ą  dz ia ła ln o ść  tu  pew nego d n ia  p re zyde n t Za  M ik o ła jc z a k  i  M a k s y m ilia n  K u  szym  cechu P ie ka rzy , C u k ie r-  
n o m o c n ic tw o  n r  349. N a  za- w  Z w ią z k u  Z a c h o d n im  — n ie  re m b a  p o w ia d a : „J a  po trze b u  b ack i, d w a j o s ta tn i do dziś ży  n ^ w  oraz R ze źn ików  i  W ę d li 
sadzie  ogó lnego zarządzenia  m ie c k i w y ro k  śm ie rc i. U c iecz- ję  ch leba, ju t r o  chcę m ieć. ją  w  Szczecinie. U p ie k liś m y  n ia rz y . H ono ro w e  cz łonkos tw o  
M in is te rs tw a  A p ro w iz a c ji i  ka, w ypędzenie  ro d z in y  z o b - P rzy je żd ża ją  t rz y  p oc ią g i P o- p ięć  p ieców , o ko ło  300 k ilo . P rz y z n a ły  m is trz o w i ró w n ie ż  
H a n d lu  u d z ie la m  ob. K o p y -  sza ró w  w c ie lo nych  do R e ichu, la k ó w ” . Ba, dobrze  pan u  m ó - B y l to  ch leb  śn iad y  ta k i ja k i  in ne , b ra tn ie  cechy. K ie d y  o 
d lo w s k i L u c ja n , u ro dź , d n ia  ś m ie rć  syna, zam ordow anego  w ić , p rezydencie . A  tu  n ie  m a w te d y  ja d ło  w o jsko . K ie d y  z n tó w i, w y d a je  się być ra -  
18.X I I .  1887. p e łn o m o c n ic tw a  p rzez h it le ro w c ó w , la ta  w o je n  m ą k i, n ie  m a za kw asów , za - p ieca w y c ią g a liś m y  p ie rw sze  czei  zażenow any. W ażny jes t 
na p ra w o  p ro w ad ze n ia  p rz e d - n e j tu łaczk i... Do P oznan ia  czynów ... D w ie  to n y  m ą k i p re  bochenki, p rz y je c h a ł p re zyde n t ch leb . Ten ch leb , k tó ry  n ie  po  
s ię b io rs tw a  h an d low eg o  w  w ra c a  w  końcu  k w ie tn ia  1945 zyd en t pożyczy ł w te d y  od ż o l Za rem ba. P o w ie d z ia ł „D a jc ie  siadai ceny, a le lic z y ł się na 
Szczecinie u l.  G rü n  40 ró g  r .  — i  n a tych m ia s t n ie m a l n ie rzy , od R os jan  i  p ow iad a  i  m n ie , ja  też je s tem  g ło d n y ” . w a9Z zło ta.
G abe lsbe rge r d a w n a  f irm a  n ie  zgłasza się na  ape l, w z y w a ją -  „re s z ta  —  wasza rzecz” . N a  W ięc d a liś m y  ten  p ie rw s z y  bo B. C H O C 1 A N O W IC Z

Z a p is k i ra d z ie c k ie  (2)

Pod znakiem100 rocznicy
urodzin Lenina

(Korespondencja własna „Kuriera” z Moskwy)

łowisEiy
szczipai
zb ęd n e  je s t  o-dczek:wainie, p o n iew aż  
mawtH n .e W /e lk a  s z tu k a  zm ie śc i ca­
łą  p rzy n ę tę  w  paszczy w ra z  z h a ­
c z y k ie m  i n a ty c h m  as te w e  zac ię cie  
sp e im  sw o je  zad a n ie .

Z ac ię te g o  szc zu p ak a h o lu je m y  n a  
k i ju  trz y m a n y m  p ro sto p ad le  do k .e  
ru n k u  w y s u n ię te j ż y łk i.  S zc zu p ak  
b ro n i się e n e rg ic zn y m i susam i, k tó ­
re  o d p a ro w y w u je m y  p ręży s to śc ią  w ę -  
d z is k a  j le k k im  opuszczen iem  k i ja .  

. ,  . , , P odczas h o lo w a n ia  n ie  w o ln o  d o -
je d 'n ą . z n a ja t r a k  puścić do  p o lu zo w a n ia  ż y łk i,  s ta ra -  

c y jm e js z y c h  ry b  n as zyc h  w o d  je s t  ją c  s;ę je d no c ześ n ie  n ie  p ro w a d z ić  
szc zu p ak . P rze d e  w szystk im i d la te -  szc zu p ak a  b lis k o  p o w ie rzc h n i w o d y , 
6 o , . ze z a m ie s zk u je  w s zy s tk ie  z b ió r -  p o n ie w a ż  często b ro n i się w y s k o -  
n ik j  ś ród lądow e , je s t  ry b ą  ła tw ą  do k a m i, co p rz y  p o lu zo w an e j ży łce  
E low ien  a i  p rzy n o s i w ie le  e m o c ji, m(>że zak o ń czy ć  się s tra tą  h ac zyk a  
8a.ko ze m e  p o d da je  się b e z  w a lk i .  i ub  b ły s tk i, no  i o czy w iś c ie  zd o b y-  
B zczu p ak a  zn aleźć m o żn a  w szędzie , c zy  D o  w y jm o w a n ia  ry b y  z w o d y  
¡ ^ w ®t  w  m a ły c h , u k ry ty c h  w ś ró d  s to s u je m y  p o d b ie ra k  b ą d ź  h a k  W  
lą k  d o łac h  p o to rfo w y c h . N a le ż y  do ra z ie  b ra k u  ty c h  p rz y b o ró w  n a le ży  
ry b  ty p o w o  p rzy b rze żn y c h . M ie js c e  ry b ę  zm ę czy ć  i n a  b rze g  w y d o b y -  
£ ^ b y ‘ U * b :e ra  w ^ zf leznoś9  ^  w ie * w a ć  w y  ś lizg ie m , a  z ło d z i p rzez
» ł y t k i e f ^ s t r o r z y b r z e ż n e r 3ś re d - u ^ i!Vyce'n ie  P a lc a m i za oczo d o ły . p ty tK ie j s tre fie  p rz y b rz e ż n e j, sred  O k re s  p o ło w u  s zc zu p a k a  zac zyn a  

P o g ra n iczu  w o d o ro stó w  i się  od  16 k w ie tn ia  i t r w a  d o  31 
Gi ^ be „  o k a zX t r z y m a ją  się g ru d n ia . W y m ia r  o c h ro n n y  w y n os i 

g łę b in , ró żn eg o  ro d z a ju  k r y jó w e k  40 ^  Po,za tv m  re a u la m m  P 7 W  
i  d o łó w  W  w o d ac h  s to ją cy ch  b a r -  o g ra n ic za  ilość z ło w io n y c h  szc zu p a- 
«>“  cbętrne p rz e b y w a ją  w o k o l p o d - k ó w  w  c iąg u  je dne go  d n ia  do  s ied - 
w o d n y c d  „ g ó re k "  w y b rzu s ze ń  i p ly  m lu  2 ycĄ  p i ją m ą ń ia  k i ja  n a p o - 
« “ “ >• W  w o d ac h  b ie żąc yc h  s zc zu p a k  c zą te k  sezonu , a  za ty d z ie ń  o  s p o -  
« rz y m a  s,g ra cze j sp o k o jn eg o  n u r -  K„ bie  p o ło w u  s p in n in g ie m , 
tu . O K O Ń

S zc zu p ak i ło w im y  d w o m a  m eto ­
d a m i:  n a  s p in n in g  i  n a  żyw ca .
O b ie  m e to d y  d a ją  d o b re  w y n ik i ,  a  
w y b ó r  je d n e j z n ic h  u za le żn io n y  
Ijest od osobistych u podobań  o raz  
o d  p o ry  ro k u , w  k tó re j ło w im y .
W  o kre s ie  w io s n y  i je s ie n i, pozba­
w io n e  roślinnośc i d n a  w ód  s tw a rza  
j a  k o rzy s tn e  w a ru n k i do p o ło w u  
i ,n a  b la c h ę “ . L a te m , g d y  b o g aty  
d y w a n  roślin  w o d n yc h  u tru d n ia  
p ro w a d z e n ie  b ły s tk i le p ie j je s t  ło ­
w ić  n a ży w c a . W y b ie ra ją c  k tó rą ­
k o lw ie k  z m e to d  p a m ię ta jm y  o je d  
t iy m , szc zu p ak  n ie  w ę d ru je  w  po­
s z u k iw a n iu  p o ży w ie n ia , le cz  s to i w  
m ie js c u  cza tu ją c  w  u k ry c iu  n a p rze  
p ły w a ją c ą  zdobycz. N a le ż y  w ię c  go  
szu k ać , a  n ie  cze ka ć  w  je d n y m  
m ie js c u  aż  p o d e jd z ie  do za rzuc o n e j 
p rz y n ę ty . W ę d ru ją c  z ż y w c ó w k ą  czy  
s p in n in g ie m  z m ie js ca  n a  m ie js ce  
z b a d a ć  n a le ż y  k a ż d y  k rza c a e k  pod­
w o d n y , z a to p io n e  p n ie , k ę p y  w odo­
ro s tó w  itp .

O sobiście z  re g u ły  ło w ię  n a s p in ­
n in g . M e to d a  ta  d a je  w ę d k a rzo w i 
m o żliw o ść  c iąg łego  ru c h u , co n ie  
fiest b e z  zn ac zen ia  podczas w io s en ­
n y c h  c zy  je s ie n n y c h  ch łod ó w  o raz  
s tw a rz a  w a ru n k i do dok ła d n eg o  
4,p rzeczesan ia“  w s zys tk ic h  z a k a m a r­
k ó w  z b io rn ik a , na k tó ry m  ło w im y ,  
p rz e z  co zw ię k s za  się p raw d op o d o ­
b ie ń s tw o  „u p o lo w a n ia “  g ru b e j sz tu ­
k i .  W a ż n y m  c z y n n ik ie m  podczas ło ­
w ie n ia  n a  w ę d k ę  je s t m o m e n t b ra ­
n ia  ry b y  i je j  zac ię c ia , ró ż n y  d la  
p oszczegó lnych  g a tu n k ó w  i  za leżn y  
od  s to so w an ej p rz y n ę ty . W  p rzy ­
p a d k u  p o ło w u  szc zu p ak a  n a  b ły s t­
k ę . za c in a m y  z  c h w ilą  w y c zu c ia  
p rz y trz y m a n ia  lu b  u d e rze n ia .
Z g o ła  in a cze j m a  się  s p ra w a  gdy  
ło w im y  p rz y  p o m o cy ży w c ó w k i.
S zc zu p a k  c h w y ta  ży w c a  w  p ó ł i 
o d d a la  się w  m ie js c e  g d z ie  bez  
przes zkó d  b ęd z ie  m ó g ł go o b ró c ić  
W  paszczy , g ło w ą  w  s tro n ę  p rz e ły ­
k u  i  p o łkn ą ć . S p la w ik  w  ty m  m o ­
m e n c ie  u le gn ie  z a to p ie n iu  b ą d ź  po­
ru sza ć  się b ęd z ie  ru ch e m  ła g o d n y m  
w  je d n y m  k ie ru n k u , w y s n u w a m y  
W ów czas ż y łk ę  z  k o ło w ro tk a , ab y  
o p ó r  je j  n ie  sp łoszył szc zu p ak a .

W  zależności od k ie ru n k u  p o ru ­
sza n ia  się  szc zu p ak a  m o że m y  dość 
d o k ła d n ie  o k re ś lić  je g o  w ie lk o ść .
S re d n ia k  s k ie ru je  się w  s tro n ę  za­
ro ś li. w ię k s z y  po cią g n ie  n a  g łę b i­
n ę . U w z g lę d n ia ją c  czas p o trzeb n y  
n a  ob ró ce n ie  p rz y n ę ty  z a c in a m y  w  
k ie ru n k u  p rz e c iw n y m  do ruchu  
szc zu p a k a . S to su ją c  m a łe  ży w c e  
Ik ie łb ie , u k le je , m a łe  k a ra s k i i tp .)

Cocktail handlowy
N A  TURYSTYCZNE MENU...

N as z p rz e m y s ł k o n c e n tra tó w  spo 
ż y w c zy c h  w y p ro d u k u je  w  ty m  ro ­
k u  200 tys ięc y  s z tu k  tzw . zesta­
w ó w  tu ry s ty c z n y c h  p e łno o b ia d o -  
w y c h . S k ła d a ją  się one z zu p y , 
d ań  d ru g ic h , deseru  o ra z  n ap o ­
jó w . W ie le  z n ic h  C e n tra la  S po­
ży w c za  z a k u p iła  ju ż  na b ie żąc y  
sezon le tn i. O b o k  zes taw ó w , k tó ­
re  p rz y ję ły  się  n a ry n k u  s k le p y  
o trz y m a ją  t r z y  n o w e o n azw a c h  
T ra m p , K ro k u s  i  R ejs . Poszcze­
g ó ln e  d a n ia  m o g ą  k lie n c i k u p o ­
w a ć  osobno i  zes taw iać  je  w e ­
d łu g  w ła s n y c h  u p o dobań .

REKLAM ACJE ROSNĄ
W  ro k u  u b ie g ły m  n a jw ię c e j p re  

te n s ji co do  ja k o ś c i s p rze d a w a ­
n yc h  w y ro b ó w  ro zg o ryc zen i k l ie n  
ci zg ło s ili w  o b u w iu , re k la m u ją c  
zw łaszcza ko za c zk i d a m s k ie  i  m ło  
d zie żow e z tw o rz y w  sztucznych . 
W  b u ta ch  tego ro d za ju  ju ż  n ie ­
rza d k o  po m iesiącu  chodzenia  p ę­
k a ją  p rzy s zw y  i o d k le ja ją  się ze­
ló w k i.

P o s zk o d o w a n y m  k lie n to m  h a n ­
d e l m u s ia ł zw ró c ić  z sum  n a  tzw . 
ry z y k o  h a n d lo w e  p ra w ie  54 m i­
lio n y  z ło ty c h . S u m a  ta  m u si n ie ­
po ko ić , p rzew yżs za  b o w ie m  o l'6 
m ilio n ó w  podobne s tra ty  z tego  
ty tu łu  w  ro k u  1968. Co p o w in n o  
o state czn ie  zo b lig o w a ć  p ro d u c e n ­
tó w  d 0 ro zs trzy g n ięc ia  d y le m a tu :  
s k a y  n a  z im ę  c zy  n a  la to?  S k o ro  
p ę k a  w  n iżs zyc h  te m p e ra tu ra c h ,  
w id a ć  m u  nasza z im a  n ie  w y c h o ­
d z i n a  zd ro w ie ...

CO DO CHLEBA?

M o ż e  b y ć  m asło , se r i w ę d li­
na, n ie  m a  za to ... p o je m n ik a .  
K o n ia  z rzę de m  te m u . k to  go u -  
p o lu je  w  n aszych  s k le p ac h . Od  
czasu do czasu p o ja w ia ją  się n ie ­
lic zn e  e g ze m p la rze  tego „ lu k s u s o ­
w e g o “  d ro b ia zg u  z „ k ró le s tw a  
1001”  i b ły s k a w ic z n ie  z n ik a ją .  
Z n a jd u ją  eh ę tn y ch  m im o  że są 
b rz y d k ie , w y k o n a n e  z w ic h ru ją ­

cej się b la c h y  k r y te j fa rb ą  o le j­
n ą , bąd ź  a lu m in io w e  w  zw a lis te j 
o k rą g łe j fo rm ie , k tó re  z a jm u ją  
d użo  m ie js ca  i an i rusz n ie  p a­
su ją  do p ro d u k o w a n y c h  przez p rze  
m y s ł segm entów  k u c h e n n y c h . 
D z iw n e , że dotychczas choć w i­
dać d u ż y  postęp w  d z ie dz in ie  p ro  
d u k c ji ró żn yc h  p o je m n ik ó w  na  
a r ty k u ły  sy p k ie , n ik t  n ie  p om yś lą ' 
o  e s te tyc zn ym  i fu n k c jo n a ln y m  
„ s c h o w k u ”  na chleb. N ie  b y ło  n ic  
ta k ie g o  ta k że  na w io s en n y ch  ta r ­
gach w  P o zn a n iu . P o dobno  cze­
k a m y  n a im p o rt. A ż  łz a  się w  
o k u  k rę c i, że m a jąc  ty lu  zd o lnych  
rz e m ie ś ln ik ó w  m u s im y w y d a w a ć  
d e w iz y  n a ta k  b ła h y  za k u p ...

N A  ZIELO NYM  RYNKU

P o ja w ia ją  się w  sk lepach  p ie rw ­
sze n o w a l i jk i ,  g łó w n ie  z ie lo n a  sa­
ła ta , c e b u la  i szczyp io rek , zn a k o ­
m ite  le k a rs tw a  na w io s en n e  zm ę ­
czen ie . T eg oroczna z im a  p o k rzy żo ­
w a ła  je d n a k  p la n y  h a n d lu  w  za ­
k re s ie  zao p a trze n ia  ry n k u  w  rzod  
k ie w k l.  W  zeszłym  ro k u  o te j po­
rz e  h a n d e l o trz y m y w a ł je  w  Ilości 
o k o ło  60 tys ięcy p ęc zkó w , obec­
n ie  n a w e t n a jw ię k s i d o staw cy  p ro  
p o n u ją  n ie w ie le  ponad 4 tys iące  
p ę c zk ó w  rzo d k ie w e k  s zk la rn io w y c h . 
Z łe  w a ru n k i d rogow e w  czasie  
z im y  o p ó ź n iły  znac zn ie  d o s ta w y  
n a w o zó w  d la  o g ro d n ikó w  w s k u te k  
czego re zyg n o w ali o n i z w y s ie ­
w u  rz o d k ie w k i na k o rzy ść  m n ie j 
w y m a g a ją c e g o  ogórka .

COS DLA PANÓW

W s z y s tk ie  d o m y  to w a ro w e  w  
P o lsce o fe ro w a ć  będą w  m a ju  a -  
t ra k c y jn e  m a ry n a rk i z ln ia n e j tk a  
n tn y  o n ie m n ąo ej a p re tu rz e  i re ­
w e la c y jn e j cen ie do 300 z ło ty c h . 
M a ją  o n e  w y b itn ie  le tn i c h a ra k ­
te r . sa b e z  podszew ki a le  za to  
pie len ie od w e w n ą trz  w y k o ń c zo n e . 
H a n d e l o trz y m a  je  z p rzem ys łu  w  
czte rec h  po d staw o w yc h  k o lo r a c h : 
b ia łv m . b eżu . g ran a c ie  i s za ry m , 
p r z y  c zy m  te  trz y  o s ta tn ie  m a ją  
w !e ie  ró żn yc h  odc'en1. (L s k l

OPOLE znane było dotych­
czas z Festiwalu Polskiej Pio­
senki. Obecnie stolica Opolszczyz 
ny wystąpiła z nową ciekawą 
inicjatywą. W  każdą niedzielę 
na placu Wolności w Opolu, od 
bywać się będzie „FESTIW AL  
PO W IATÓ W ” — poszczególne po 
wiaty prezentować będą w naj­
ciekawszy sposób swój 25-letni 
dorobek oraz regionalne zwycza 
je. W  ub. niedzielę festiwal za­
inaugurowały pokazy i wystę­
py mieszkańców powiatu Oles­
no. Organizatorem tej interesu­
jącej imprezy non stop jest re­
dakcja „Trybuny Opolskiej”.

Na zdjęciu: stoisko trofeów 
myśliwskich z powiatu Oleśno.

(CAF -  Okoński)

Jak owocuje nowa polityka inwestycyjna?

Koncentracja  
dach nad g ło w ą

T E R M IN  „koncentracja” robi karierę nie tylko w prze­
myśle. W budownictwie, gospodarce komunalnej i spół­
dzielczości mieszkaniowej również prowadzone są prace ......................

zmierzające do zespolenia wysiłków dla najefektywniejszego m ilia rd ó w  z ło ty c h , o g ó łe m
. . ■ . . .  ,  ,  ,  .  ś ro d k i te  będ ą  o  25 p roc. w ię ks zewykorzystania potencjału wytwórczego, zasobow finansowych, ^  w iatach 1966—1970. 

wykwalifikowanych kadr.
D o ty ch c zas ow a p ra k ty k a  p o ka za -

Jest to  sp ra w a  n ie z w y k le  o rg a n iz a c ji p ra c y . N a  s ze ro ką  s k a - ła  jedm k, że n ie  w y s ta rc z y  ty lk o  
p k rv n n m if*7 -  lę  w p ro w a d za  się m e to d y  u p rz e m y - m ie ć  p ie n ią d ze  n a  re m o n ty  czy  
c K .iru u łiiu .z -  s ło w lo n e . P o w s ta ją  f a b r y k i d o m ó w  k o n s e rw a c ję  b u d y n k ó w . D a le k o  w a ż  

i  p o lig o n o w e w y tw ó r n ie  p re fa b r y -  n ie js z e  je s t  za p e w n ić  sobie w y k o -  
k a tó w . N o w e  b lo k i i  os ied la  w zn o s i n a w c ę  A  z ty m  c iąg le  je szc ze n ie  

« r ł si<? ^u ż te w - sy s te m em  „W -7 0 “ , p o - je s t  d o brze. W ie le  A D M -ó w  czy a d -  
s p o a a r n o s c i  w  ty c n  a z ic u a t i i ,  o u  le g a ją c y m  n a m o n to w a n iu  d o m ó w  m in is tra c ji s p ó łd z ie lc zyc h  n ie  w y -  
u ru c h o m ie n ia  is tn ie ją c y c h  ta m  z  g o to w y c h  e lem e n tó w  w ie lk o p ly to -  k o rz y s tu je  co ro k u  zn ac zn yc h  śród  
jeszcze re z e rw  za leży z a s p o k o ję  w y ch o ra z  k o m p le tn y m  w y p o s a żę - k ó w  przezn a czo n y ch  w ła ś n ie  na  

. , , . , n i  u w n ę trz . B u d o w n ic tw o  to  p ro -  u trz y m a n ie  zasobów  m ie s zk a n io -
n ie  rosnącycn  p o trze p  p y to w y c n  w a d zo n e  często ek s p e ry m e n ta ln ie , w y c h  w  ja k im  ta k im  p o rzą d k u . D o  
lu dnośc i. Te  zadan ia  a kcen tow a  zo stan ie  u p o w szechn ione w  p ra k -  n a g m in n e j p r a k t y k i  n a leżą  c iągnące  
n e  b y ły  m ocno W  u ch w a ła ch  w  przyszłej p ię cio la tce . Się m ie s ią c a m i a n a w e t la ta m i

dz ied z in  w ie d z y  z k ra jó w  socja  
lis ty c z n y c h  o b rad ow a ło  w  M o sk

MOSKWA żyje pod znakiem obchodów setnej rocznicy uro- w ie  na  w sze chzw iązko w e j ko-n- 
dzin Włodzimierza Lenina. Zresztą nie tylko stolica K ra- fe re n c ji pośw ięconej m y ś li le ­
ju Rad, ale cały Związek Radziecki w  sposób szczególnie n in o w s k ie j w  ro z w o ju  f i lo z o f ii 

uroczysty i pełen miłości składa hołd wielkiemu wodzowi re- m a rk s is to w s k ie j, 
wolucji 1 twórcy pierwszego na świecie socjalistycznego państwa. Podczas p o b ytu  w  M o s k w ie  b y -

łe m  na b a rd zo  in te re su ją ce j m ię d zy
J U Z  Z R E S Z T Ą  w  d ru g im  N IN  N A  K R E M L U ”  z d w om a  narodowej wystawie filatelistycimej, 

d n iu  p ob y tu  w  M o s k w ie  k ie ró w  p ły ta m i g ra m o fo n o w y m i za w ie -
n ik  s e k to ru  w y d a w n ic tw  w  W y  ra ją c y m i p rz e m ó w ie n ia  L e n in a  stawie lite ra tury spoieczno-poiitycz- 
d z ia le  P ro pa ga n dy K C  K P Z R , o raz  p iękne , m in ia tu ro w e  w y -  •nel  pokazano ponad 500 książek, 
W ła d im ir  S E W R U K  s ta ry  zna- d a w n ic tw o  p t. „ L E N IN  W  G R A  u r£ .S '° w .
jo m y  i  p rz y ja c ie l z M ię d z y n a ro  F IC E , R Z E Ź B IE  I  M A L A R -  innej wystawie, której powierzch- 
dow ego D om u D z ie n n ik a rz a  w  S T W IE ” . przekracza 10 tys. m kw „ eks-
Z ło ty c h  P iaskach , zapozna ł m n ie  R o k 1970 zapisze s ię  w  h is to - p^ ^ ^ l e n in '12 a  E w o l u c y j n e  
u  s iebie  w  dom u z b oga tym  do r i i  ra d z ie c k ie j k in e m a to g ra f ii p r z e o b r a ż e n ia  ś w ia t a “ . 
ro b k ie m  e d y to rs k im  ra d z ie c k ic h  ja k o  ro k  f i lm ó w  o L e n in ie  i  je -  Podobne wystawy organizowane 

, . , , . , ■ . * . , , . , 6ą we wszystkich republikach ra-
w y d a w m e tw , pośw ięconych  te j go w ie k o p o m n y m  dzie le. W ie le  dzieokich. Na scenach licznych tea-
don io s łe j roczn icy . Z a de d yko - p o z y c ji f ilm o w y c h  ju ż  zosta ło  trów  wystawiane są sztuki poświę-
w a ł m i p ię k n y  a lb u m  p t. „ L E -  z re a lizo w an ych , a  d z ie s ią tk i in -  00,06 n Jiczowi.

n ych  f i lm ó w  z n a jd u ją  się w  p ro  N IE Z A L E Ż N IE  od te j n au ko - 
d u k c ji .  W  w y tw ó rn i „M o s f i lm ”  w o -a rty s ty c z n e j o p ra w y  setne j
reżyser T e od o r W u lfo w ic z  k rę -  ro czn icy  u ro d z in  w odza  R e w o -
c i b a rw n y , sze ro koe k ra no w y  lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j lu d z ie  ra
f i lm  p t. „P O S Ł O W IE  W IE C Z - dzieccy czczą to  w ie lk ie  w yd a
N O S C I” , w  k tó ry m  będzie  u k a  rże n ie  przede  w sz y s tk im  ko n -
zany u d z ia ł L e n in a  i  jego  n a j-  k re tn y m  czynem  p ro d u k c y jn y m ,
b liższych  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  w  N ie  m a w  Z w ią z k u  R a dz ieck im
ra to w a n iu  sk a rb ó w  k u ltu r y  na  za k ład u  p racy , k tó ry  n ie  u -
ro d ow e j w  okres ie  p a ź d z ie rn ik o  cze s tn iczy łb y  w  różnych  fo r -
w ego zb ro jne g o  z ry w u  re w o lu - m ach  w sp ó łzaw o d n ic tw a , m a ją
cy jnego . cego na  ce lu  z łożen ie  h o łd u

W wytw órn i im . Gorkiego reży- w ie lk ie j postac i L en in a . 
„ c z L m tW l^ D O T G m j^ T H O N Y "  C odz ienn ie  też tys iące  lu d z i 
u k a z u je  w y s iłe k  L e n in a  nad  p rz e - ra d z ie ck ich  z  całego te ry to r iu m
S i f i S “  b ! S ę a y  ek o n o m iczn e ! ZSRR, a także  tu ry s tó w  i gości
m ło d e j re p u b lik i ra d z ie c k ie j n a  . . , , v .  . , , . . .
p rz y k ła d z ie  za w a rte j z p rze m y s łó w  za gran iczn ych  sk łada  h o łd  W. 
ca m i s z w e d z k im i tra n s a k c ji n a  do- I .  L e n in o w i przed  jego  tru m n ą  

toa mWTnÓ7 '„K Ą T  f p o D A 0N iA ”- w  m o n u m e n t a l n y m  M auzo leum  
G e n a d ija  K a ze ń sk ieg o , „S E R C E  n a  P lo cu  C ze rw onym .
R O S J I“  — W ie ry  S tró je w e j,

c ję  i  re m o n ty  b u d y n k ó w  s p ó łd z ie l­
czy ch  i zn a jd u ją c y c h  się pod zarzą  
d e m  ra d  n a ro d o w y c h  p rzezn a czy  

p rzy s z łe j p ię c io la tce  k ilk a -

is to tn a  n ie  ty lk o  
nego, a le  i  ze społecznego p u n k  
tu  w id ze n ia . O d p o p ra w y  go-

V  Z ja z d u  o raz  V I I  i  I I  P le nu m  
K C  P ZPR .

pX  Ä S i  —  —

prawy budynków i mieszkań, re- 
Możliwości przyspieszenia tempa mo,^ ty  ®Łeci urządzeń sanitarnych.

_, . . . . . .  wodnych, gazowych, nie mówiąc
robót i podniesienia jakości upa- już o kosztach, które rosną w  po- 
tru ją  wykonawcy również w  nowo- stępie geometrycznym.

__ , . ,  . . s o w a n e j do zak ro jo n e g o  n a sze ro k ą
m in  m  k w . p o w ie rz c h m  m tesż- pK>gramu m
k a ln e j. O znacza to  w z ro s t o nego 
b lis k o  31 proc. w  s tosunku  do 
e fe k tó w  u zyskanych  w  la tach

Ź ró d łe m  ty c h  w s zys tk ich  p lag  
je s t p rzede  w s z y s tk im  słabość 
zaplecza rem ontow ego. O becnie  
i  w  te j d z ie d z in ie  zanosi się na 

O becn ie  p ow s ta je  o rg an iza c ja  p ew ien  postęp. Rozproszone 
1966 1970. Ponad 80 proc. now o  genera lnego  w y k o n a w c y , s k u - d robne  p rze ds ię b io rs tw a  re m o n- 
bud ow an ych  m ieszkań  należeć p ia jącego  gj*upę w ysp e c ja lizo w a  to w e  łą czy  się w  w ysp e c ja lizo - 
będzie  do spółdzie lczości. W zbo n ych  p rze ds ię b io rs tw , k tó ry  od w a ne  bazy napraw cze , w yposa - 
gaci ona sw ó j m a ją te k  o b lis k o  p ow iadać  będzie za całość b u - ża w  o d p o w ie d n i sp rzę t i na - 
700 tys. m ieszkań. W y ra ź n ie  po d ow y . N a  lis tę  gen e ra lnych  w y  rzędzia. W  n a jb liż s z y m  p ięc io le  
p ra w ić  s ię  m a  za ró w no  s tan - ko na w có w  w p isa no  ju ż  30 przed  c iu  spółdzie lczość u tw o rz y  160 
d ard  ja k  i w yposażenie  n ow ych  s ię b io rs tw  b ud ow la nych . O rg a - d użych  m ięd zyos ied lo w ych  baz 
lo k a li,  w z rośn ie  też ś re d n ia  w ie l n iz a c ja  n astępnych  je s t w  to -  re m o n to w o -n a p ra w czych  i  200
kość spółdzie lczego m ieszkan ia , ku .

S z u k a ją c  re ze rw , k tó re  u m o ż liw i-  O ty m , i le  j ja k ic h  n o w y c h  m ię ­
ły b y  re a liza c ję  n ap ię teg o  p ro g ra m u  e zk a ń  b ę d z ie m y  p o trze b o w a li w  
b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o  w  la -  p rzys z ło ś c i, za d e c y d u je  m . in . a k ­
tac h  1971— 1975. w y k o n a w c y  w id z ą  tu a ln a  g o sp o d ark a  p o sia d an y m i z a -  
je  w  now oczesne j tec hn ice  ja k  1 s o b a m i lo k a lo w y m i. N a  k o n s e rw a -

W  N A S Z E J  K U C H N I

2)róO zauJóza óm acznif

k tó ry m  d u s ił s ię  k u rc z a k , dodać  
s o k  z c y t r y n y , ś m ie ta n ę  i  zac ią g ną ć  
ż ó łtk a m i. D o p ra w ić  so lą i  c u k re m  
do  ' s m a k u . W ym ie sza ć  z z ie le n in ą  
i  d ro b n o  p o s ie k a n y m i, u g o to w a n y ­
m i n a  tw a rd o  2 ja ja m i.

K U R A  N A  SP O S O B  M Y Ś L IW S K I

S K Ł A D N IK I :  1 k u ra , 1 s z k la n k a  
u g o to w a n eg o  n a  s y p k o  ry ż u . 10 d kg  
w ę dzone go  b o czk u . 1 k u rz a  w ą -  

D O  N IE D A W N A  d ró b  u c h o d z ił za k i  m ą k i, 2 ż ó łtk a , 2 ca le  ja ja ,  sok tró b k a , 2 ja ja ,  1 ły że c zk a  tłu czo n e-  
p o tra w ę  lu k su so w ą, w ię c  p rz y rz ą -  z  1/2 c y try n y , 2 ły ż k i u ta rteg o  se ra  go - ja ło w c a  ( te  zd obyc iem  go n ie  
d za n o  go od  św ię ta . D z iś  s p o ży c ie  o  o s try m  s m a k u . 2 zą b k i czos nku , b ęd z ie  ch y b a  ła tw o ) . 1 ły ż k a  8 ie -  
d ro b iu  w zro s ło  sze śc io k ro tn ie , czę - 2 ły ż k i s ie k a n e j z ie le n in y , só l i  c u - k a n eg o  k o p e rk u . 1 ły ż k a  m asła , sól 
s to  p o ja w ia  się  om n a sto le . M ięs o  k ie r  do sm ak u , 1 s zk la n k a  g o to w a - i  p ie p rz  do  s m a k u , tłuszcz do p ie -  
p ta c tw a  d o m o w eg o  je s t  le k k o s tra w -  n ego  g ro szk u  z ie lonego , 
ne, b o g ate  w  ła tw o  p rz y s w a ja ln e ,
p e łn o w a rto ś c io w e  b ia łk o , w a p ń . fo s - U m y te g o  k u rc z a k a  n a trze ć  solą 
f ó r  i  że lazo  o ra z  w it a m in y  g ru p y  ro z ta r tą  z czosnkiem . D u s ić  n a m a -  
B . F a k t,  że dz iś  s p rze d aw an y  je s t śle z d o d a tk ie m  k i lk u  ły ż e k  w o d y . 
d ró b  o czyszczony (a  w ię c  o d p a - M ię k k ie g o  k u rc z a k a  p o d z ie lić  n a  8
d a t a k  p rac o ch ło n n e  n ie gd y ś  sk u - p o rc ji, u ło żyć  n a o g n io trw a ły m  p ó l- ...
b a n ie  i patro sze n ie  d ro b iu ) s p ra - m is k u , m ie js ca  w o ln e  w y p e łn ia ją c  le w a ją c  tłu szc zem . G d y  k u ra  jest 
w ia , iż  ła tw o  je s t p rz y rz ą d z ić  p o - g ro szk ie m , za lać  sosem , posypać po m ię k k a  p o d z ie lić  n a  po rc je . P o d a - 
s ile k . O to  k i lk a  m n ie j z n a n y c h  w ie rz c h u  u ta r ty m  serem . Z a p ie k a ć  w a ć  z  ja rz y n a m i z w o d y . 
p rzep isó w , p ro p o n o w a n y c h  p rzez  w  p ie k a rn ik u  p rzez 15— 20 m in u t*

O p in ię “ . do  c h w ili w y s tą p ie n ia  ru m ia n e j F arsz. U g o to w a n y  n a sy p k o  i o -
s k ó rk i .  P o d a w a ć  z z ie m n ia k a m i s tu d zo n y  ry ż  w y m ie sza ć  z u ta r ty -  

K U R C Z A K  Z A P IE K A N Y  p u re e  i  sa ła tą  ze  śm ie ta n ą  m i z  m asłem  ja ja m i. D o d ać  d ro b n o
P O D  S O S E M  J A J E C Z N Y M  pos ie ka n ą  w ą tró b k ę , d ro b n o  p o kro -

J a k  p rz y rz ą d z ić  sos? 2 ły ż k i  m a - jo n y  bocze k  w ę d zon y  1 z ie len ine . 
S K Ł A D N IK I :  l  k u rc z a k , 3 ły ż k i  sła ro z to p ić  i p o łąc zyć z  m ą k ą . Z a -  D o p ra w ić  do  s m a k u  so lą  1 p ie -  

m a s la , 3/4 s z k la n k i ś m ie ta n y , 2 ły ż -  sm a żk ę  ro z p ro w a d z ić  w y w a re m , w  p rze m .

cze n ia .

K u rę  n a trze ć  do b rze  so lą w y m ie ­
szaną z u tłu c zo n y m  m ia łk o  ja ło w ­
cem . N a p e łn ić  ją  fa rs zem . O tw ó r  
zaszyć lub  zap iąć  w y k a ła c z k a m i. 
P ie c  o k o ło  1— 1.5 g o d z in y , często po

m n ie jszych . K ilk a s e t  ta k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  pow sta n ie  p rzy  
radach  na rod ow ych . I  tu  ró w ­
n ież  zasada: jeden  gospodarz —  
jeden  w y k o n a w c a  p o w in n a  p rzy  
n ieść pow ażne ko rzyśc i m a te r ia ł 
ne i  społeczne.

JERZY SOKOŁOWSKI

...................P L A C
C Z E R W O N Y “  — W a s y lija  O rd y ń -  
Skiego, „ P IE R W S Z E  S T R O N IC E “  —  
M ic h a iła  R o m m a , „ L E N IN  W  1903 
R .“  — J . K a ra s ik a , „ K R E M L O W -  
S K IE  K U R A N T Y “  — W ik to ra  G e o r­
g ij  ew a . P rz y g o to w y w a n e  są ró w n ie ż  
d w a  f i lm y  o Leni-n ie d la  dziec i.

M O S K W A  b y ła  w  os ta tn ich  
m ies iącach  ś w ia d k ie m  i gospo­
d arzem  w ie lu  m ięd zyna ro d o ­
w y c h  k o n fe re n c ji n a u k o w y c h  i 
teo re tycznych , p ośw ięconych  do­
ro b k o w i L e n in a . P rz y p o m n ijm y  
tu  szeroko o dn o to w a ną  w  na­
szej p ra s ie  konferencję przygo­
towaną przez Akademię Nauk 
ZSRR i Sekretariat RWPG, 
m ię d zyn a ro d o w ą  ko n fe re n c ję  s tu  
d e n tó w  zagran icznych  w  M osk 
w ie  p t. „W. I. Lenin — wódz 
i nauczyciel mas pracujących 
całego świata”, m ięd zyna ro d o ­
w ą  ko n fe re n c ję  p t. „Wzrost ro­
li leninizmu w  epoce współ­
czesnej i krytyka anty komuniz­
mu”. Ponad 400 filo z o fó w , h is to  
ry k ó w  i  n a u ko w có w  z in n y c h

ZD ZIS ŁA W  CZAPLIŃSKI

Pienińskie rezerwaty
R E Z E R W A T  L a s e k  k o ło  G ry w a łd u , 

z a m e k  C zo rsztyń s k i i  je g o  o toczen ie  
o ra z  Z ie lo n e  S k a łk i w  p o b liżu  N ie ­
d z ic y  — oto t r z y  n o w e re z e rw a ty  
w  P ie n in a c h , za liczo n e  p rze z  k r a ­
ko w s k ie g o  k o n s e rw a to ra  p rz y ro d y  w  
poczet o b ie k tó w  c h ro n io n y c h  p ra ­
w e m . R e z e rw a ty  te  z a w ie r a ją :  ś w ie r  
k i ,  jo d ły  w  L a s k u , z a b y tk i geo lo ­
g ic zne w  Z ie lo n y c h  S k a łk a c h  i m ie ­
szaną, g e o lo g ic zn o -flo ry s ty c zn ą  a -  
t ra k c ję  w  re jo n ie  C zo rsztyn a . W a rto  
dodać, że w  w o j.  k r a k o w s k im  je s t  
obecn ie  65 ró żn y c h  re z e rw a tó w  p rz y ­
ro d y .

S kogar”  
p ro po nu je
ff

« pts4
i z a k ła

Ł Ó D Z K IE  Z a k ła d y  P rz e m y ś lu  
S k ó rza n e g o  „ S K O G A R ”  
k o m b in a te m  s k u p ia ją c y m  
fa b r y k  g a rb a rs k ic h , d w a  
d y  o b u w n ic ze  w  Ł o d z i i Z d u ń  
s k ie j W o li  o ra z  sp e c ja lis ty c zn e  
p rzed s ię b io rs tw o  w  T o m as zo ­
w ie  M a z o w ie c k im , p ro d u k u ją  
ce a r ty k u ły  te c hn iczn e  d la  
s w o je j b ra n ż y . W  z a k ła d a c h  
p o w s ta je  w y łą c z n ie  o b u w ie  
d a m s k ie , w  ty m  80 p ro c . san ­
d a łk ó w  i p a n to fe lk ó w  le tn ic h . 
K a żd e g o  ro k u  z z a k ła d ó w  w y  
c h o d z i w  ś w ia t  ponad 2 m i­
lio n y  p a r  o b u w ia  ze sk ó r  
s z la c h e tn y c h . P o za  o d b io rc ą  
k r a jo w y m  w y ro b y  „ S k o g a ru ”  
7 * k u n i* 'a :  A n g lia , Z S R R , F ra ń  
c ja , H o la n d ia , B elg ia , a n a ­
w e t  A u s tra l ia .  Od ro k u  1966/ 
z a k ła d y  p o d b i ja ją  ry n e k  p ię k ł 
n y m i i d o b ry m i ja ko ś c io w o )  
w z o ra m i p a n to fe lk ó w  d a m ­
s k ic h , a  n a  ta rg a ch  k r a jo - t  
w y c h  z d o b y ły  w ie le  nag ró d  i 
d y p lo m ó w  za  u d z ia ł w  kon-<  
k u rs ie  „ D o b re , ła d ne , po szu k i 
w a n e ” . C zy n i się p rz y g o to w a ­
n ia  do  ro zp o czę c ia  b u d o w y  no  
w e j s ie d z ib y  za k ła d ó w , w  k tó ­
r e j  z a in s ta lo w a n e  będą n o w o ­
czesne m a s zv n y  o b u w n icze , w y  
tw a rz a ją c e  5,5 m in  p a r  b u tó w  
ro c zn ie  i to  n a jw y ż s z e j ja k o ś ­
c i. N a  z d ję c iu :  w iosenne i le t ­
n ie  p ro p o z y c je  „ S k o g a ru ” .

C A F  — R o zm ys ło w ic :

Kazimierz Golczewskf

SZLI NA ZACHÚD Z0ENIERZE

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945
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Zadysponowano, że pułki dywizji przewiezione będą 
transportem samochodowym armii. Poszło to szybko i 
sprawnie, bowiem już 12 marca wieczorem pierwsze pod­
oddziały dywizji mogły się włączyć w bój pod Kołobrzegiem, 
gdy rozgrywał się szósty dzień kołobrzeskiej epopei. W tym 
czasie miasto nadal atakowały pułki 3 i 6 dywizji. Prze­
bieg walk wskazywał na to, że następował zasadniczy prze­
łom w walkach o twierdzę.

9 pułk piechoty dywizji „traugutowskiej” w dniu 12 mar­
ca do wieczora zdobył cmentarz i budynki na Przedmieściu 
Lęborskim w rejonie na wschód od kościoła św. Jerzego 
i zbliży! się do silnie bronionej gazowni miejskiej. Ułatwił 
tym dalszą akcję bojową 7 pułkowi piechoty, który przeła­
mał opór hitlerowców na północ i północny wschód od 
kościoła, opanował szereg kwartałów zabudowań miejskich 
i wszedł na szeroką aleję prowadzącą do centrum miasta.

8 pułk piechoty oczyszczał z nieprzyjaciela zaplecze wal­
czących w  pierwszej linii oddziałów swej dywizji.

Wieczorem na prawo od 3 dywizji piechoty weszli do 
walki „kilińszczacy”. Pierwszy zaczynał, w  rejonie na za­
chód od gazowni 12 pułk pieehoty, potem przywożono po­
zostałe jednostki. Siły oblegających rosły, siły oblężonych 
zaczynały topnieć.

6 dywizja też zaczęła posuwać się naprzód. Żołnierze 18 
pułku piechoty w  tym dniu zdobyli sześć budynków na lewo 
od rejonu walki 7 pułku. Jednostki 14 pułku piechoty za­
atakowały „białe koszary”, o które rozgorzała bezpardonowa 
I długotrwała walka; tylko częściowo skończyła się ona suk­
cesem. Na teren koszar wdarła się 7 kompania 3 batalionu, 
innym nie udało się dokonać takiej sztuki. Obraz walki w
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relacji je j uczestnika wyglądał, jak opis dantejskiego piekła:
„O świcie 12 marca j&ko pierwsza „przemówiła” bateria 

haubic, czyniąc kilka wyłomów w murze. Po kilku minutach 
ogień przeniesiono na zabudowania koszarowe. Przeniesienie 
ognia było sygnałem do rozpoczęcia działań piechoty. Zanim  
nieprzyjaciel zdążył się zorientować, kompania była już w  
jego okopach i zawiązała tam walkę na bagnety, torując so­
bie drogę do koszar. Kilku żołnierzom udało się już dostać 
do ścian budynków, gdy nieprzyjaciel otrząsnął się z zasko­
czenia i na głowy naszych żołnierzy posypał się grad kuł 
i granatów. Tych kilkadziesiąt metrów, które pozostały do 
koszar, okazało się niemożliwe do przejścia. Zawrócenie z 
drogi było też jednoznaczne ze śmiercią, albowiem przejścia 
i wyłomy w  murze były również ostrzeliwane przez Niem­
ców. Pozostało więc prowadzić nadal nierówną walkę. Do­
wódca kompanii ppor. M . Kahane chcąc połączyć się telefo­
nicznie z dowódcą batalionu, podpełzl do aparatu telefonicz­
nego. Aparat był rozbity, obok leżał telefonista...”

Dowódca kompanii razem ze swymi żołnierzami konty­
nuował obronę. Pomoc nie mogła nadejść, bowiem szeroka 
ulica oddzielająca kompanię od koszar była stale ostrzeliwa­
na z boku ogniem nieprzyjaciela. Dowódca batalionu nie 
mógł w dzień podrzucić posiłki żołnierzom broniącym się 
ostatkami sil. Widząc tę beznadziejną sytuację, wystrzeliwszy 
cały zapas amunicji, ppor. Kahane mimo, że sam byl ranny, 
zebra! wokół siebie garstkę ocalałych żołnierzy i z bagne­
tami oraz granatami ruszył na koszary i dotarł do nich. 
Walka przeniosła się na teren koszar, ale nie trwała już 
długo. Siły były nierówne, nieprzyjaciel był górą. Pamiętni- 
karz pisał:
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„Po dwóch dniach, to jest 14 marca, drugi batalion (por. 
Nowotarskiego) po okrążeniu koszar wziął je szturmem. 
W  piwnicy znaleziono 13 spalonych trupów, ze związanymi 
rękami, wśród nich udało się z trudem zidentyfikować tru­
pa ppor. Kahane...”

A więc dokonano tu kolejnej hitlerowskiej zbrodni jakby 
ich dotychczas było ?.a mało.

16 pułk piechoty ponownie uderzył na budynki przy ulicy 
prowadzącej do „czerwonych koszar”. Budynki zdobyto czy­
niąc znów parę kroków w głąb miasta.

i Siódmy dzień kołobrzeskiej epopei był ,,feralnym” 13 dniem 
marca. Ale dla kogo? Chyba dla hitlerowców, czego nie 
mogli ukryć nawet w  swych relacjach o „bohaterskiej” obro­
nie „Festung Kolberg” i ówczesnych komunikatach OKW.

Charakterystyczna jest treść meldunków O K W ; po­
czątkowo były one jakby pełne nadziei, że Kołobrzeg się 
utrzyma. Po raz pierwszy nazwa „Kolberg” pojawiła się w 
meldunkach z dnia 5 marca i była niezmiernie lakoniczna. 
„Przed Kołobrzegiem 2 łub 3 pułki piechoty i 90 czołgów”. 
Następnego dnia krótsze zdanie: „Koło Kołobrzegu jeszcze 
tylko 50 czołgów”, co mogło wywołać wrażenie, że i te po­
zostałe pójdą sobie dalej. W dniu 7 marca zgłoszono, że 
„z Kołobrzegu żadnych nowych meldunków”, czyli może być 
dobrze, może być źle. tym bardziej, że lapidarnie podano 
następnego dnia: „Dalsze ataki na Kołobrzeg”, a 9 marca 
znów króciutko: „Pod Kołobrzegiem bez zmian”, „Bomba” 
wybuchła dopiero 10 marca. gdv trzeba było zameldować, 
że „Kołobrzeg jest dalej atakowany ze wszystkich stron”.

(C iąg  da lszy n a s tą p i)
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W  n ie d z ie lę  na s ta d io n ie  P ogon i

Wiosenna premiera ligowa
W T Y M  ROKU przyzwyczailiśmy się oglądać spotkania pił­

karskie za pośrednictwem telewizji. Przedwczoraj, w 
czwartą już środę 1970 r. cala Polska emocjonowała się 

wielkimi spotkaniami o puchary Europy. Wielkie imprezy spor­
towe mają to do siebie, że wzbudzają zainteresowanie nie tyl­
ko wśród sympatyków sportu.

L E G IA  odp ad ła  ju ż  z ro z g ry ­
w e k  p uch a row ych . G ó rn ik , po 
d ra m a ty c z n y m  meczu z  Romą, 
w  n a jb liższą  środę w  S trasb o - 
u rg u , spo tka  s ię  po ra z  trze c i 
z p odop iecznym i tre n e ra  H. 
H e rre ry . S ąd z im y , że w e  F ra n ­
c j i  u da  im  się w y w a lc z y ć  z w y ­
c ięstw o.

Bokserzy Poczdamu
na ringu w Szczecinie

W  N A J B L I2 S Z A  N IE D Z IE L Ę  o 
godz. 18.30 w  h a l i  s p o r to w e j p rz y  
u l .  N a ru to w ic z a  o d b ęd z ie  się m ię ­
d z y n a ro d o w y  m ecz to w a rz y s k i w  
b o k s ie . P rz e c iw n ik ie m  k o m b in o w a  
n e j  re p r e z e n ta c ji ju n io ró w  i se n io ­
r ó w  K S  D ą b ie  b ęd z ie  lig o w y  zespół 
p ię ś c ia rs k i M o to ru  — B a b e ls b e rg  z 
P o c z d a m u . B ęd z ie  to  re w a n ż  za  
d w a  s p o tk a n ia , k tó r e  w  N R D  ro ze ­
g ra ło  D ą b ie . P ie rw s z e , w  B e r lin ie  
p rz e g ra li  szc zec in ia n ie  6:16, d ru g ie  
— w  N e u ru p p in ie  — z re m is o w a li  
10:10.

Gastronomlcy
najlepsi w szachach

R W  F E D E R A C J I S P Ó J N IA , 
w s p ó ln ie  z Za rządem  B ra nżo ­
w y m  H a n d lu  Z M S  zo rgan izow a  
la  w o je w ó d z k i tu rn ie j szacho­
w y  d la  p ra c o w n ik ó w  h a n d lu  i 
spó łdz ie lczośc i.

U czes tn iczy ło  w  zaw odach 36 
szach is tów . Zespo łow o zw yc ię ży  
la  re p reze n ta c ja  S ZG  przed 
H a rtw ig ie m , P o lcargo , W PHS, 
S h ip c o n tro le m  i  PDT.

In d y w id u a ln y m  zw ycięzcą  zo 
S ta ł Z E N O N  C Z O L E J  —  SZG  
p rze d  J E R Z Y M  R U P K IE M  z 
H a rtw ig a .

P U C H A R  p rzechodn i fed e ra ­
c j i  S p ó jn ia  z d o b y li szczecińscy 
g as tronorn icy , (a)

Trzech
zapaśników LZS 

w  kadrze
P O L S K I Z w ią z e k  Zapaśn iczy 

p o w o ła ł ka d rę  n arod ow ą  na I I  
k w a r ta ł.  W g ro n ie  n a jlepszych  
z n a la z ło  s ię  trzech  za w o d n ik ó w  
z naszego w o je w ó d z tw a : Wl. 
Śtecyk —  Z ie lo n i S ta rg a rd  o raz 
H. Klucha i M. Pakulak z w o ­
liń s k ie g o  W ik in g a , (r)

W  N IED ZIELĘ LIGO W A  
KOLEJKA SPOTKAŃ

Po p u ch a ro w ych  em ocjach  
w yp a d a  w ró c ić  na  w ła sn e  pod­
w ó rk o . O tóż w  ty m  tyg o d n iu , 
w  sobotę i  n ied z ie lę  odbędą się 
sp o tka n ia  m is trz o w s k ie  w s zys t­
k ic h  k las. P o r to w c y  w  n ie d z ie ­
lę  zm ie rzą  się z zawsze g roź­
n ym  c h o rz o w s k im  Ruchem . Po 
goń w  ru n d z ie  re w a n ż o w e j ro  
zegra ła  d w a  mecze, oba na  w y  
jeźdz ie , z d ob yw a ją c  2 cenne 
p u n k ty . 12 k w ie tn ia  p o r to w c y  
p rz e b y w a li w  G dańsku, gdzie 
ro ze g ra li to w a rz y s k i m ecz z

M Z K S  re m isu ją c  1 :1. J a k  p i­
sze „G ło s  W ybrzeża ”  n ie  p o p i­
sa ł się as a tu to w y  szczecinian. 
M . K ie łec , k tó reg o  n iesp o rtow e  
gesty s p o tka ły  s ię  z dezaproba­
tą  pub licznośc i. P rzyp om ina m y, 
że W G iD  n a p a s tn ik o w i Pogoni 
za w ie s ił w y k o n a n ie  k a ry , w ie ­
rzą c  w  jego o b ie tn icę  p op ra w y .

Także  w  S zczecin ie  odbędzie 
s ię  m ecz I I I  l ig i :  Pogoń Ib  —  
C a lis ia . N a tom ias t A rk o n ia  w y  
jeżdżą  do N o w e j H u ty  na spot­
k a n ie  z  H u tn ik ie m . A rk o ń c z y c y  
z a jm u ją  os ta tn ie  m ie jsce  w  ta ­
be li.

Tar.

Dziś w hali SOSTiW

K o szyka rze
ro zp o czyn a ją

pucharowe boje
STOŁECZNA Legia i Polonia, 

toruński AZS oraz szczecińska 
Pogoń — oto cztery zespoły, 
które rozpoczną dzisiaj (w hali 
sportowej przy ul. Narutowi­
cza) półfinałowe rozgrywki w 
Pucharze Polski koszykarzy. Za 
inauguruje je o godz. 18 poje­
dynek AZS Toruń z Polonią. 
Po tym spotkaniu wyjdą na par 
kiet koszykarze szczecińskiej Po 
goni i stołecznej Legii.

Podobne turnieje odbywają 
się jeszcze w  trzech miastach. 
Do dalszych rozgrywek — fina 
(u, kwalifikują się tylko te ze 
spoty, które wywalczą pierwsze 
lokaty, (g)

Trener Matyas: „Nie myślimy o porażce”

Przed decydującym 
meczem Górnika

J U 2  W  N A J B L IŻ S Z A  środę k ib ic e  p iłk a rs c y  p rz e ż y ją  n o w ą  po rc ję  
e m o c ji. W  S tra sb o u rg u  odbędzie  się trze c ie  d e c y d u ją c e  s p o tk a n ie  z c y k lu  
ro z g ry w e k  o P u c h a r  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  G ó rn ik  Z a b rz e  — A S  R o ­
m a . Z w y c ię zc a  k w a li f ik u je  się do  f in a łó w . P o ls k a  te le w iz ja  rozpoczęta  
s ta ra n ia  o p rze p ro w a d ze n ie  b e zp o ś red n ie j tra n s m is ji z tego p a s jo n u ją ­
cego p o je d y n k u . P o c zą tek  m eczu  o godz. 20.30.
—  W IA D O M O Ś Ć , że trze c ie , s p o tka  k a . N ie  zn a c zy  to  je d n a k , że p o je ­

n ie  G ó rn ik  Z a b rz e  — A S  R om a m a d z ie m y  do S tra sb o u rg a  z ja k im iś  
o d b yć  się w  S tra sb o u rg u  w y w o ła ło  k o m p le k s a m i. W ie m y , że R o m a je s t  
w  ty m  m ieście z ro z u m ia łą  sensację, bard zo  n ie b e zp ie czn ym  p rze c iw n i-  
W Lelu m ie szk ań c ó w  to  P o la c y  z  p o - k ie m , p o tr a f i sk u te czn ie  b ro n ić  się 
ch o dzenia , n a le ży  się  sp odzie w a ć, że b y  za m o m e n t zag ro z ić  b ram ce  p rze  
p iłk a rz e  G ó rn ik a  będą m ie li w ię c  go c iw n ik a . G ó rn ic y  ró w n ie ż  m a ją  w  
rą cy  doping. Jest tu  też  sporo  W ło -  zan a d rzu  w ie le  a tu tó w . P o trze b a  je d  
ch ó w  a z R zy m u  p rz y ja d ą  lic zn e  w y  n a k  w ię k s z e j szybkości, w iększego  
c ie c zk i. N a  try b u n a c h  b ęd z ie  w ię c  o p a n o w a n ia  a w y n ik  trzec iego  spot 
g orąco . k a n ia  m oże b yć  d la  nas i  d la  w s zy -

S p o tk a n ie  o d b ędzie  się n a  n o w o - s tk ic h  s y m p a ty k ó w  G ó rn ik a  p rz y -  
czesnym  ob iek c ie  m ie jscow ego  Fo o t je m n ą  n ie sp o d z ian k ą . N ie  p o d da je -  
b a l l C lu b u  T ry b u n y  m ogą pom ieś- m y  się, n ie m y ś lim y  o p o rażce. F i-  
cić  ponad  30 tys . w id zó w . B o isko  n a ł d o s ło w n ie  w y m k n ą ł się n am  z  
je s t , w  d o sk o na ły m  s ta n ie . W  S tra s - rą k  na 15 se ku n d  p rzed  o s ta tn im  
b o u rg u  w iosna w  p e łn i. Ś w ie c i p ię k  g w iz d k ie m  sędziego. R o zp oc zyn a m y  
n e  słońce, a  te m p e ra tu ra  w y n o s i o k . w a lk ę  od n ow a.
13 s t. C . *  *  •

D z iś  w y zn ac zon y  zo stan ie  sędzia,
k tó ry  p ro w a dz ić  będzie  m ecz w  W C Z O R A J  o d lec ie li do R z y m u  p ił-  
S tra sbourgu . B ęd z ie  to k tó ry ś  z n a j k a rz e  A S „ R o m a ” . W  d ro d ze  do  
lepszych  a rb itró w  fra n c u s k ic h . S ta w  K ra k o w a  p iłk a rz e  w ło s cy  z w ie d z ili

......................................... obóz ś m ie rc i w  O ś w ię c im iu , k tó ry
w y w a r ł n a  n ich  w s trzą s a ją c e  w ra że  

*  •  *  n ie .
P IŁ K A R Z E  G ó rn ik a  po d ra m a ty c z  T re n e r  I f e r r e r a  p o w ie d z ia ł n a  k ró t  

r.y m  p o je d y n k u  z R o m ą  n ie  m ie li k o  p rze d  o d lo te m :  
a n i c h w ili w y tc h n ie n ia . N a  szczęście „ P o w tó rz ę  jeszcze ra z  to  sam o co 
m im o  ostre j, czasam i n a w e t z b y t p o w ie d z ia łe m  p rze d  trz e m a  d n ia m i,  
tw a rd e j w a lk i, żaden  z p iłk a rz y  G ó r  G ó rn ik  to  z n a k o m ita  d ru ż y n a . P o - 
n ik a  n ie  d o zn a ł k o n tu z ji. W szyscy w ie d z ia łe m  ta k ż e , że w ie rzę  w  a m -  
są z d ro w i i t re n e r  M a ty a s  m oże p ro  b ic ję  i o fia rn o ś ć  m o ic h  ch łopców
w a d z ić  n o rm a ln e  za ję c ia .

G ó rn ic y  w y le c ą  do S tra sb o u rg a  w  
n iedzie lę .

o ra z  w  to  iż  u czy n ią  w s zys tk o  ab y  
p o k a za ć  n a  co ich  stać. W ie m , że 

w e  F ra n c ji je s te ś m y  m n ie j łu b ia n i
N a  tem a t szans za b rza n  w  ty m  po n iż  P o la cy , a le  skoro  w  C h o rzo w ie  

je d y n k u  m ó w i tre n e r  M a ty a s :  zn iw e lo w a liś m y  ta k ie  a tu ty  p rze c iw
— Z n a m y  ju ż  w s zy s tk ie  a tu ty  i sla  n ik a  ja k  w ła s n y  te re n  i n ie u s ta n n y  

be s tro n y  W ło ch ó w . R ó w n ie  d o b rze  d o p in g  w id o w n i, to  sądzę, że w  
H e r r e ra  p o znał w a d y  i  z a le ty  G ó rn i S tra sb o u rg u  w y w a lc z y m y  f in a ł” .

Z  M E C Z U  G ó rn ik  Z a b ­
rze  — A S  Roma. Na z d ję ­
c iu :  w  a k c ji L a to cha  (w  
c ie m n y m  k o s tiu m ie )  * L a n -  
d in i.

(C A F  -  Seko)

Sałatka brydżowa
po szczecińsku
W  F IN A L E  O K R Ę G O W Y M  X I I I  

M P  p a ra m i s ta rto w a ło  36 n a jle p ­
szych p a r  o k rę g u , w y ło n io n y c h ' w  
ciąg u  2 -m ie s ięc zn yc h  e lim h Y a ć ji,: .Ty»*; 
tu ły  m is trzo w s k ie  f  a w a n s  do  ¡1/2 ! 
f in a łu  n a szczeblu  c e n tra ln y m  u z y ­
s k a l i:  1. A . M A J E W S K I —  M . > Z A ­
B O R O W S K I (B u d o w la n i — W ZG S )  
941 p k t . ,  B A N A S IŃ S K I — B O R K O W ­
S K I (R o b o tn ik ) 931 p k t ., 3. S T Y -  
P U Ł A  — S W A T L E R  (B u d o w la n i —  
W ZG S ) 919 p k t .  i , -

W  K R Y T E R IU M  k a d ry  o k rę g o w e j 
t r iu m fo w a li za w o d n ic y  B u d o w la ­
n y c h : 1. P IA S E C K I — S Z A R E K  33 
P M , 2. K U L IK O W  — W O L N Y  14 P M ,
3 M A J E W S K I — S T Y P U L A  12 P M .

W  N A J B L I2 S Z Ą  S O B O T Ę  I  N IE ­
D Z IE L Ę  (18 i 19 b m .) szczec ińskie  
zespoły B U D O W L A N I 1 W Z G S  ro­
zeg ra ją  k o le jn e  s p o tk a n ia  o m is trzo  
s iw o  I I  lig i , p rz y jm u ją c  u s ieb ie  
d ru ż y n y  w a rs za w s k ie  S P Ó J N IĘ  i 
M A R K IE T A N K Ę  o raz  M K T  Łódź. 
W s zy s tk ie  s p o tk a n ia  zostaną roze­
g ran e  w  D o m u  R y b a k a  w  sobotę, 
o godz. 17.00 i  w  n ie dz ie lę , o godz. 
9.30 i 16.30.

D O  K A L E N D A R Z A  im p re z  P Z B S  
w p ro w a d zo n y  w  b r . n o w ą  k o n k u ­
re n c ję  — M is trzo s tw a  P o ls k i J u n io ­
ró w . E lim in a c ja  o krę g o w a odbędzie  
się dziś w  p ią te k  17 b m . W 
D o m u  R y b a k a  o godz. 16.30 S ta r to ­
w ać m ogą w szyscy m ło d z i b ry d ż y ­
ści, je ś li do  cze rw c a  b r .  n ie  u k o ń ­
czą 25 la t.

Z A R Z A D  O K R Ę G O W Y  P Z B S  orga  
n izu je  k u rs  sęd z io w s k i w  b ry d żu  
s p o rto w y m . O p ła ta  od ucze s tn ik a  
k u rs u  70 z! Z g ło sze n ia  p rz y jm o w a ­
ne będą do  25 b m . w  s e k re ta r ia c ie  
Z O  (u l. T k a c k a  55/34, te ł. 462-34).

Nauczyciele wf
d o b ry m i

propagatorami 
tenisa stołowego

P R Z Y  re k o rd o w e j lic z b ie  uczest­
n ik ó w  (67 za w o d n ic ze k  i  za w o d n i­
k ó w ) o d b y ły  się m is trzo s tw a  po ­
w ia tu  s ta rg a rd zk ie g o  w  te n is ie  sto ­
ło w y m , w  k a te g o ria c h  s e n io ró w  i  
ju n io ró w .

W iększość u cze s tn ik ó w , to  u czn io ­
w ie  szk ó ł p o d s ta w o w y c h  i p rz y z a ­
k ła d o w y c h , re p re z e n tu ją c y  m ło d z ie ż  
w ie js k ą .

M is trz o s tw o  w  k a te g o rii se n io rów  
w y w a lc z y li:  J a d w ig a  Z a b ło c k a  i W i­
to ld  M a le ń k o  — B łę k itn i,  w ś ró d  ju ­
n io ró w  ró w n ie ż  J a d w ig a  Z a b ło c k a  
Ł J a n  Biiledo — B łę k itn i.  G rę  po­
d w ó jn ą  s e n io ró w  w y g ra ła  p a ra  W . 
P e n ie r  — J  F u k o w s k i — B łę k itn i  
p rze d  d eb le m  B . S e re d y ń s k i, J . B i -  
le d o . D ru ż y n o w o  zw y c ię ż y li B łę k it ­
n i ,  p rzed  M e c h a n ik ie m  i  S ta rą  D ą ­
b ro w ą .

Z  ten is is tó w  w ie js k ic h  w y ró ż n ili  
s ię  zw ła s zc za : J . H o łu b o w s k a  i  L . 
K o k o tu s  (S ta ra  D ą b ro w a ) o raz  Z o ­
f i a  A d a m e k  z  C h le b ó w k a . (a )

IMPREZY SPORTOWE
P IĄ T E K

G o d z. 1« — h a la  s p o rto w a  p r z y  
u l.  N a ru to w ic z a  — p ó łf in a ły  w  k o ­
s zy k ó w c e  m ę żc zy zn  o P u c h a r  P o l­
s k i:  A Z S  T o ru ń  — P o lo n ia  W a rs za ­
w a , n a s tę p n ie  P o goń  S zc zec in  -  De  
g ia  W a rs z a w a .
S O B O T A

G o d z . 16 -  s ta d io n  b o czn y  p r z y  
u l .  T w a rd o w s k ie g o  -  l ig a  te r y to r ia l  
n a  w  p iłc e  rę c z n e j m ę żc zy zn : P o ­
g o ń  — C h ro b ry  G ło g ó w .

G o d z. 16 — s ta d io n  S Z S  p r z y  u l. 
K o rd e c k ie g o  -  p i łk a  rę c zn a  m ę ż ­
c z y z n  ( l ig a  te r y to r ia ln a ) :  A Z S  — 
G o p la n a  In o w ro c ła w .

G o d z. 18 -  h a la  p r z y  u l .  N a ru to w i  
cza — p ó łf in a ły  k o s z y k ó w k i m ę ż ­
c zy zn  o P u c h a r  P o ls k i :  P o g o ń  — 
P o lo n ia  W -w a , n a s tę p n ie  A Z S  T o ­
r u ń  -  L e g ia  w-wa. (a )

GEORGES SIMENON
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— Ze n ie  z a m o rd u ję  B ou ra . N a w e t n ie  dam  m u  po gębie. 

Z a s ta n a w ia m  się n aw e t, czy go w y la ć , bo to  nasz n a jle p ­
szy fo to g ra f. W id z i pan, że n ie  m a  się czego o baw iać . D zię ­
k u ję  p an u  za in fo rm a c je . R a bu t uzyska d la  n ie j w y ro k  
u n ie w in n ia ją c y . Będą obo je  szczęśliw i i  będą m ie l i  dużo  
dz iec i.

Poszedł w  k ie ru n k u  w y jś c ia , za trz y m a ł się po drodze, 
z ro b ił w  t y ł  z to ro t, by podać rę k ę  kom isa rzow i.

— P rzepraszam  pana. Z a po m n ia łe m . Zoba czym y  się k tó ­
regoś d n ia . Będzie  p an  p e w n ie  m ia ł znoum  d la  m n ie  ja ­
k ie ś  n o w in y .

P rzechodząc zaś k o ło  s ta reg o  woźnego w  s re b rn y m  ła ń ­
cuchu, p o z w o lił sobie na  lu k s u s  rz u c ić :

— D obranoc, m ó j k ró lik u .

R O Z D Z I A Ł  V I I

O m ija ł re d a kc ję , n ie  m ia ł ocho ty  „ ic h "  w id z ie ć . B yć  m o ­
że c h c ia ł u d o w o d n ić  p rze d  sobą sam ym , że n ie  p o trz e b o w a ł 
a n i ich , a n i n ikog o . S iedząc za k ie ro w n icą  swego m ałego  
czerw onego a u ta , je c h a ł p ro s to  p rzed sieb ie  i  zn a la z ł się 
w  L a s k u  B u lo ń s k im , gdz ie  k rę c ił się w  k ó łk o , bez ce lu, bez 
k o n k re tn y c h  m y ś li.

C ze ka ł i  chc ia ł, żeby m i ja ł  czas, n ic  w ię ce j. P rz y g lą d a ł 
się d rzew om , ze schn ię tym  liśc iom , du>om k o n n ym , k tó rz y  
je c h a li tru c h te m , gawędząc.

W  n ie w ie lk im  odstęp ie  czasu, w  zbyt n ie w ie lk im , p ozn a ł 
w ie le  n ie p rz y je m n y c h  p ra w d , k tó re  m u s ia ł p o w o li p rz e tra ­
w ić .

N ie  o d czu w a ł p o trz e b y  p ic ia .  J e ż e li z a trz y m a ł się w  ja -

k im ś  n iezn a nym  barze, w  p o b liż u  b ra m y  D a up h in e , to  t y l ­
ko  d latego, żeby n ie  zm ien ia ć  n a raz  p rzyzw ycza je ń . P rz y ­
g lą d a ł się in n y m , k tó rz y  p i l i  i  z a da w a ł sobie p y ta n ie , czy 
m a ją  o n i te same p ro b le m y

N ie zu p e łn ie  te same. To, co się p rz y t ra f i ło  je m u , b y ło  
dość w y ją tk o w e . A le  sam a is to ta  rzeczy n ie  by ła  chyba  ta k  
bardzo  o dm ien n a  w  w y p a d k u  tego czy innego  cz ło w ie ka .

O czy in n y c h , ta k  ja k  i  jego , b y ły  u tk w io n e  w  p ró ż n i. Co 
ta m  w id z ie li?  Czego szuka li?

— Z d a je  m i się, że pana  znam  — m ru k n ą ł ko ło  n iego  
dość g ru b y  face t o p rz e k rw io n e j tw a rz y , k tó ry  ju ż  za dużo  
w y p ił.

— N a p ew no  n ie  — o d p a lił sucho.
U s ta li ł na dz iś  sw o ją  lin ię  pos tępow an ia  i  stać go by ło  

na  to, a by  ją  u trzym a ć . K o la c ję  z ja d ł sam, w  re s ta u ra c ji, 
k tó re j n ie  zna ł, p rz y  u lic y  Ternes. B y ła  to  re s ta u ra c ja  o b li­
czona na s ta łych  s to lo w n ik ó w , każdy  m ia ł p rze g ró d kę  z  ja ­
snego d rze w a  na sw o ją  se rw etkę.

N ie  c zu ł g łod u , ja d ł je d n a k , n a jp ie rw  zupę, p o tem  k ie ł­
bask i z ru s z tu  i  f r y t k i  P a tro n  o b s e rw o w a ł go z da leka . 
Szczęściem, na zd jęc iach  w  gazetach, n ie  b y t bardzo  d o  sie­
b ie  podobny.

L u d z ie  n a jp ie rw  m a rszczy li b rvH, n as tępn ie  p rz y g lą d a li 
m u  się tro chę  d łu ż e j, w  k o ńcu  w z ru s z a li ra m io n a m i, m ó ­
w ią c  sobie, że to  p om y łka .

W szedł do  ja k ie go ś  k in a  na P olach  E liz e js k ic h  i  b ile t e r­
ka  w ska za ła  m u  m ie jsce . N ie  z n a l ty tu łu  f i lm u .  R ozpoznał 
a k to ró w  a m e ry k a ń s k ic h , a le a k c j i  n ie  ś ledz ił.

W ciąż w ie rn y  s w o je m u  p la n o w i, z a b ija ł je dn ą  godzinę  po  
d ru g ie j.  N as tępn ie  w ró c i ł  do d om u, w s ia d ł d o  w in d y , w y ją ł  
k lucz .

W szędzie b y ło  pus to  i  p on uro . M in a  n ie  o ś m ie liła  się zo­
stać na  w ie czó r. N a pew no  m ia ła  ta k i z a m ia r, a le b a ła  się 
d z ia ła ć  zb y t szybko.

Z a p a lił ś w ia tła . N a  tacy  p rzyg o to w an a  b y ła  b u te lk a , k ie ­
lisze k  i  syfon.

U s ia d ł w  fo te lu  i  n a la ł so b ie ; czu ł, że je s t d a le j od lu ­
dz i, n iż  k ie d y k o lw ie k  w  ż y c iu . Po o b la n iu  m a tu ry , p ra w ie  
ta ka  sama re a k c ja  n a s tą p iła . P a m ię ta ł to. S ta ł na ba lkon ie , 
w  m ie szka n iu  na  p la cu  C lic h y  i  p a trz y ł na  budzące się ży ­
cie  nocne.

Czy te  m a łe , czarne s y lw e tk i,  porusza jące  się na b ru k u , 
n ap ra w d ę  w iedzą, d oką d  zdąża ją? O m a l n ie  w ró c i ł  do  s ivo - 
jego  p o k o ju , by p ró bo w a ć  sp łod z ić  w ie rsz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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PIĄ TEK  
17 K W IE TN IA

DZlS: Roberta 
JUTRO: Bogusławy

- P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r  

ko w a n e , tem p . do 14 st. 
W ia try  u m ia rk o w a n e . za­
chodnie .

R A D A  D N I A
Interesują Cię proble­
my Czarnego Lądu? 

Wybierz się dziś do WDK, 
gdzie o godz. 19 odbędzie 
się kolejna projekcja fil­
mów o tematyce afrykani- 
stycznej.

TEATRY
P O L S K I -  „E ro s  i  P s y c h e ”  g. 19.30; 
so b o ta : „ M iło ś ć  i  p różność”  g. 19.30 
(p re m ie ra );  M U Z Y C Z N Y  -  n ie c z y n ­
n y  : sobota „ E k s p o rto w a  żo n a”  g. 19.

D E L F IN  ( te l .  468-78) „ P rz e d  B o g iem  
1 lu d ź m i”  g. 16.30, 18, 20.30 -  w ę g . 
od  la t  16; sobota: „P o d ró ż  w  m ilczę  
n iu ”  g.' 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
f r .  od la t  14: „ S ia d  k r w i”  g. 22.45; 
K O SM O S « ( te l.  355-02) ,J a k  ro z p ę ta ­
łe m .- .II i w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g. 9. 11.15, 
13.30^.116, i 18.30, 21 -  p o i. p an o ra m , 
od  Sat l  (p ią te k  i  so b o ta );
C O L O S S E U M  '( te l.. 438-18) „ L e w  p rę  
ż y  aię d o . sk o k u t’ g. 13.30. 16. 21 — 
w ę g . od la t  sobo ta: „W io sn a  n ad  
O d rą ”  g. 11.15 -  ra d ź . od  la t  14 -  
p a n o ra m .;  „ L e w  p rę ż y  się  do  sko ­
k u ”  g . ' 13(30, 21 -  w ę g . od  la t  16; 
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) „ B itw a  O 
A n g lię ”  g . i0.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— ahg . ód la t  14 -  p a n o ra m , (p ią te k  
I  sobÓta); P O L O N IA  ( te l. 218-34) 
„ W in n é td u ”  g. 10.30, 13 -  ju g .- N R F
— od la t  l i  — p a n o ra m . I I I  cz. ;
„ P la n e ta  m a łp ”  g . 15.30, 18, 20.30 -  
U S A  -  od la t  14 — p a n o ra m , (p ią ­
te k  i so b o ta ); P IO N IE R  ( te l. 475-02) 
„ P o lo w a n ie  n a g o ry la ”  g. 10; „ W  
d n i p a ź d z ie rn ik a ”  g . 11, 18 — ra d ź . 
o d  la t  7; „ W y z w a n ie  d la  R o b in  H o -  
o d a ” g. 13, 16 — an g . od la t  11; F i l  
m y  k ró tk o m e tra ż o w e  g. 17; „ T y lk o  
u m a r ły  o d p o w ie ”  g . 20; „ K o c h a ć ”  
g. 22 —  szw edzk i (p ią te k  i sobota) ; 
M A R S  -  „S zk ic e  w a rs z a w s k ie ”  g. 
17, -  p o i. od  la t  16; „ C z te ry  d a m y  
i  as ”  g. 19.30 —  f r .  od la t  18 —  pa-  
p o ra m . (p ią te k  i sobo ta); F A L A  — 
„ T o p k a p i”  g. 17, 19.20 -  U S A  -  od  
la t  1* (p ią te k  i so b o ta ); E C H O  
(K r z e k o w o )  „ N ie z ło m n y  W ik in g ”  g. 
1«, 20 -  U S A  -  od la t  11 -  p a n o ­
ra m . (p ią te k  i sobo ta); S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ D z ie ń  oczyszcze­
n ia ”  g. 16 — p o i. od la t  14 p an o ­
r a m .;  „R ó żo w a  p a n te ra ”  g. 18.30 — 
a n g .-a m e ry k . od la t  16 — p a n o ra m .;  
sobota: „ D z ie ń  oczy szc zen ia”  g. 17, 
19; „ D z ie s ię c iu  m a ły c h  In d ia n ” g. 
X  ; M E W A  (Z e le c h o w o ) „ W n ie b o ­
w s tą p ie n ie ”  g . 18 p o i. od la t  16 (so 
b o la );  P R Z Y J  A Z S  (D ą b ie )  „ S id ła ”  
g . 17, 19.15 — ang . od la t  16: so­
b o ta :  „ G ze k a m  w  M o n te  C a r lo ”  g. 
»7, 1» -  p o i. od la t  14; H U T N IK
(S to k -z y n ) „ T o a s t”  g. 16 -  p o i. od  
la t  VI; „ P a n o w ie  z k o m p le k s a m i”  
g. 17.16, 19.10 — w l. od la t  16 (p ią ­
te k ) ;  B A J K A  (P o lic e ) „ P ię k n y  A n to  
n io ’ g. 17, 18 — w ł .  od la t  18: sobo  
t a  „ C z w o ro k ą t  ś m ie rc i”  g. 17, 18 — 
czes. od la t  16; S Y R E N K A  (J a s ie ­
n ic a )  „ J a rz ę b in a  c z e rw o n a "  g . 18
— p o i. od la t  14 — p a n o ra m , (p ią ­
te k ) :  D A R  (S ta rg a rd ) „ P a ra g o n , 
g o la ”  g . 16 -  p o i. od la t  11; „ W y ­
ro k  w  N o ry m b e rd z e ”  g . 18 — U S A
— od la t  16; sobo ta: „ P a ra g o n , go­
la ”  g . 16, 18, 20 — p o i. od la t  : i  ; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  „ T e s ta m e n t  
In k ó w ”  b u łg .-N R F  — od la t  M -  
p a n o ra m , (p ią te k  i  so b o ta )); W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „ D z ie ń , w  k tó ry m  w y ­
p ły n ę ła  ry b a ”  f r .-a n g . od la t 14; 
so b o ta : „ W in n e to u  i  k r ó l n a f t y ”  
ju g .- N R F  -  od  la t  14 -  p a n o ra m .;  
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ P o lo w a n ie  
na m u c h y ”  p o i. od la t  18 (p ią te k  
ł sob o ta ); W E N U S  (G o le n ió w )  i,D w ie  m a m y , d w ó ch  o jc ó w ”  g. 17, 
19.30 ju g . od la t  18. (p ią te k  i sobo­
ta ) :  G R Y F  (G ry f in o )  „ K o n ie c  agen  
ta  W -4 C ”  g . 17 -  czes. od la t  14 -  
p a n o ra m .;  „ O s ta tn i b rze g ”  g . 18 — 
U S A  -  od la t  16 (p ią te k * . 
R E P E R T U A R  K lN  -  n a  p o d s ta w ie  
In fo rm a c ji:  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j .  P o l. 36 
—  „P ó łw y s e p  B a łk a ń s k i”  g. 10.30— 
20.30.

13 iM U Ę  -  p i. Ż o łn ie rz a  2 -  c z y n n y  
od; g . 11: so bo ta: d an s in g  g. 20; 
N © T  — W o j. P o l. 67 — c z y n n y  od g.

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y ­
d aw n ic tw o  P ra so w e R SW  ..P ra ­
sa” : R E D A K C J A  I A D M IN I­
S T R A C J A : Szczecin , ol H o łdu  
Pruskiegc 8 ♦  Te le fo n  cen­
t ra li :  «¡0-21 ♦  S e k re ta r ia t  red  
naczelnego : 457-41 ♦  D z ia ł łą cz ­
ności r  C zvt.e ln1kam i • <50-91

D ru k :  Szczec Z a k ł G ra f N -.  
H— .— ---------------------------------------------

13—23; so b o ta : d ans ing  g . 20; P IW N I  
C A  — a l .  N ie p o d le g ło śc i 19 — c z y n ­
n y  od g. 16-22. (p ią te k  i  sob o ta );  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j. P o l. 2« -  
czy n n y  od g. 15—22; sobota: d ans ing  
g. 20; P O C Z T Y L IO N  -  D w o rc o w a  20
— d an s in g  g. 20 (so b o ta ); P A P IE R N I
— S to łc zyń sk a  134 — s łu c h a m y  m u ­
z y k i m e c h a n ic z n e j g. 18; so bota: 
sp o tk a n ie  m ło d z ie ż y  z p rzed s ta w ic ie  
la m i W P  i A r m ii  R a d z ie c k ie j g . 19; 
T P P R  -  W o j. P o l. 67 -  f i lm . „ W io ­
senne w o d y ”  g. 18, 20 -  czes. od la t  
16 -  p a n o ra m , (p ią te k  i  sobota-); 
B U D O W L A N Y C H  -  B o h . W -w y  34
— zako ń cze n ie  c y k lu  w y k ła d ó w  p n . 
„ F ilo z o f ia  m a rk s is to w s k a ”  g . J7: 
(p ią te k ).

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w „  X X  la t  g a le r ii sz tu k i p o l­
s k ie j. R enesansow e s tro je  k s ią ż ą t  
szczec ińskich  g. 9-15 . W A Ł Y  C H R O  
U R E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
przed  1000 la t:  M o rs k ie  9 -1 5 ; Z A ­
M E K  -  p la k a t  i g r a f ik a  k s ią żko w a  
Z ie m  Z a c h o d n ich  g. 15; 13 M U Z  
p L  Ż o łn ie rz a  2 — g r a f ik a  W . J a u -  
czaka .

DYŻURY
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7; W E W N . -  A rk o ń s k a ;  
C H IR . -  W o js k o w y ;  P O Ł O Ż N IC ­
T W O  — P o m o rz a n y  (g in e k o lo g ia  
P K P ) :  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  
W o jc ie c h a  7 — go d zin a 19—7. O G O L  
N A  -  a l. Jed n . N a ro d o w e j 12 —
ca łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l. P ia s tó w  -  g . 20 -7. P R Z Y C H O D ­
N IE :  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E
-  u l.  H . P obożnego  14 — g. 8—17; 
a l. M . B u c zk a  40/42 -  g. 8 -17 i 
19-7, u l. W . P o la  6 -  g . 8-16. u l. 
K a p ita ń s k a  — g . 6-15, a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  101 -  g- 6-17 , u l.  B a ta l io ­
n ó w  C h ło p sk ich  76 -  g. 18-16.

S O B O T A

W E W N . — U n ii L u b e ls k ie j: C H IR . I I I
-  P o m o rz a n y : P O Ł O Ż N IC T W O  —
P o m o rz a n y : (p o ra d n ie  te  sam e co
w  p ią te k ) ;  K L IN IK A  C H IR . D Z IE ­
C IĘ C E J  -  U n i i  L u b e ls k ie j.

A P T E K I

N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n )
-  J a g ie llo ń s k a  16a -  te l. 371-65;
N R  6 -  W o j. P o l. 134 -  te l. 749-00; 
N R  5 — N a ru s z e w ic z a  1 -  201-64.

P R O G R A M  P O L S K I

15 P o lite c h n ik a  T V .  4« .30 P ro g ra m  
d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 D ła  
m ło d y ch  w id zó w  „ Is k r a ” . 17.35 D la  
m ło d y ch  w id zó w  „ Z ró b  to  sam ” .
17.50 „O d  w s i do w s i” . 18.05 „ S ta ­
c ja  p ilo tó w ” . 18.35 M a g a z y n  „ N ie  
t y lk o  d la  p a ń ” . 16.55 T e le tu r n ie j  
„ G ra m y  o te le w iz o r” . 19.20 D o b ra ­
noc dz iec io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.00 P o ls k i f i lm  T V  „ M ą ż  pod łó ż­
k ie m ” . 20.30 „ K r a j” . 21.10 T e a tr  T V  
„ Ś w ia t  się k o ń c z y ” . 22.40 D z ie n n ik  
T V .  22.55 P ro g ra m  na d z ie ń  n as tęp ­
n y . 23 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li­
te c h n ik i.
S O B O T A
9 Z c y k lu  „ D ro g i z w y c ię s tw a ” . 10 
F ilm  p o i. „ C h u d y  i in n i” . 11.55 Zoo  
lo g ia  d la  k las  V I I .  14.25 T V  ku rs  
ro ln ic z y . 16 W y c h o w a n ie  f iz y c z n e  
n as zyc h  d z ie c i. 15.10 „ W it r y n a  ks ię ­
g a rs k a ” . 16.15 P ro g ra m  d n ia . 16.25 
„ K r o n ik a  szczec iń ska” . 16.40 D z ie ń  
n ik  T V .  16.50 D la  m ło d y ch  w id z ó w  
„ K o n k u rs  p ię c iu  m il io n ó w ” . 17.55 
U ro czy s ta  a k a d e m ia  z o k a z ji  180 ro  
c zn icy  u ro d z in  W ł. L e n in a . O k . 19 
P o ls k i f i lm  T V  ..P e łn o le tn ia ” . 20.30 
M o n ito r . 21.05 K o n c e r t m łodośe i 
„ J u ż  k w ie c ie ń ” . 21.50 D z ie n n ik  T V .  
22.20 F i lm  p o i. „ C h u d y  1 in n i” . 23.50 
P ro g ra m  n a  d z ie ń  n as tę p n y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.55 O m ó w ie n ie  p ro g sa m u . 1« 
S p o tk a n ie  w  B e r l in ie . 16.30 F ilm  
p o p -n a u k o w y . 16.50 F i lm  ju g .  „ N ie  
c a łu j n a u lic y ” . 17.15 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 17.25 W id o w is k o  d la  dzie  
c i. 17.50 W iad o m o śc i. 18 T ra n s m is ja  
z o k a z ji  100 ro c z n ic y  u ro d z in  W ł.  
L e n in a . 19.20 P o z d ro w ie n ia  T V  dz ie  
c ięcej. 19.30 K ro n ik a . 20 „ F ilm  o 
z w ie rz ę ta c h ” . 20.25 R o zm a ito ś c i z W . 
S c h w ab e . 21.25 „S zczęśc ie  i  m a n e ż” . 
22.45 K ro n ik a .
S O B O T A
8.50 G im n a s ty k a . 9 P o li te c h n ik a  T V .  
9.30 K r o n ik a . f0.05 F ilm  p o i. „ Ś c ia ­
n a  c z a ro w n ic ” . 11.30 W iad o m o śc i. 
11.35 P ro fe s o ro w ie  o d p o w ia d a ją  n a  
p y ta n ia . 13.15 P o lite c h n ik a  T V .  14 
„ M o ja  p r z y ja c ió łk a  S e lk e ” . 14.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i. 16 W iad o m o ś  
c i. 16.05 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y . 
17 R y tm y  70. 17.45 W iad o m o śc i. 17.50 
S p o rt. 18.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .  
18.50. P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 
19 T e le -re k la m a . 19.25 P ro g n o za  no- 
g o d y , k r o n ik a . 20 F ilm  T V  „ P ło ­
m ie ń ” cz. V . 21.10 „ H ja m a r . poszuk i 
w a c z  p rz y g ó d ” . 21.50 K ro n ik a . 22.10 
„ Ż ó łty  b a lo n ” .

P R O G R A M  I

15.05 „ P o  p ro s tu  m y ” . 15.20 „ M ło ­
dość L e n in a ” . 15.50 „ L a w in a ” . 16.05 
M a g a z y n  pop . n a u k o w y . 16.30 P io ­
senka i  u śm iech . 17 K w a d ra n s  ja z ­
zo w y . 18.05 M ag azy n  m u z v k i m ło ­
d z ie ż o w e j. 19.20 M o to -s p ra w y . 19.30 
K o n c e r t  ży c ze ń . 20.25 R y tm y  d aw n e ,

r y tm y  n o w e . 21 Z e  w s i i  o  w s i.
21.15 G ra  zespół B . H ard eg o . 21.30 
Z esp ó ł D z ie w ią tk a . 22 M a g a z y n  stu  
d e n c k i. 23.10 „ O  co  tu  ch o d zi” . 
23.30 M ię d z y n a ro d o w a  T r y b u n a  K o m  
p o z y to ró w  — P a r y ż  1969.

P R O G R A M  I I

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n ­
c e r t  c h ó ru  P R  z  W ro c ła w ia . 15.20 
K o n c e r t  m u z y k i p o ls k ie j. 16.05 R a -  
d io re k la m a . 16.15 „W  portach  i  n a m o  
rzaeh  ś w ia ta ” . 16.35 M u z y k a  d a le ­
k ich  m ó rz . 17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  do z a ła tw ię  
n i» . 17.25 „S zc zec iń sk ie  p o p o łu d n ie” . 
13.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k c ja  j .  an g ie l 
sk ieg o . 19.30 O d tw o rz e n ie  k o n c e rtu  
s y m fo n iczn e g o  z K ra k o w a . 20.25 D y  
s k u s ja  l ite ra c k a . 20.45 D . c. ko n c er  
tu . 21.30 W  r y tm ie  ta n e c z n y m . 23.50 
M e lo d ie  n a d o b ran o c . 23.10 D ź w ię k o  
w e  w y d a n ie  m ie s ię c zn ik a  „ J a z z ” . 
23.40 M e lo d ia  n a  d o b ran o c. 0.05—3.00 
P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 Q u o d li­
bet- -  c z y li  co k to  lu b i.  17.30 „ Z ie ­
m ia , k tó rą  B óg  d a ł K a in o w i” . 17.40 
S a lo n  m u z y k i m e c h a n ic z n e j. 18 
E ksp resem  p rzez  ś w ia t. 18.05 O k ie n ­
k o  lu b e ls k ic h  fa c ec jo n is tó w . 18.25 Z  
n as ze j ta ś m o te k i. 19 „C z e rw o n e  i 
c z a rn e ” . 19.30 S z la g ie ry  z a rc h iw u m .
19.45 M ln i-m a x .  20.05 B lisko w sch o d ­
n ie  po d ró że . 20.20 W ło sk i k a ta lo g  
p io s e n k a rs k i. 20.45 „P e rs w a z je ” . 20.55 
U ch e m  sło n ia  -  p ro g ra m  m u z y c z n y .
21.15 M o ja  p rz y g o d a  z a rch eo log ią  
(7). 21.25 „ M ó w m y  sobie „ g re c h u ty ” . 
21.50 S u ita  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie czo ró w . 
22.13 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u . 23.05 
K o n c e r t  ty lk o  d la  m e lo m a n ó w . 23.50 
M e lo d ia  n a  d o b ran o c.

S Z C Z E C IN  U K F

16.05 „ K r a in a  to r fe m  p a c h n ąc a” .
16.15 Z e  ś w ia ta  o p e re tk i. 16.40 O po­
w ia d a n ie  „ N a  m ie d z y ” .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

7.20 S p o rto w c y  w ie js c y  n a s ta rt.
7.35 Z  n a g ra ń  so lis tó w . 8.05 „ D z ie ń  
d o b ry , tu  re d . sp o łeczna . 8.14 M o ­
z a ik a  m u z y c z n a . 8.55 K o n c e r t ż y ­
czeń. 9 D la  k las  I I I - I V  ^ U c z y m y  się 
śp iew a ć” . 9.20 L e k k ie  u d erzen ie .
10.05 „ S to k ro tk a ” , 10.25 „ M ira c le ” 
J. H a y d n a . 10.50 M ad o n n a w  labo­
r a to r iu m ” . 11 P ro g ra m  d ła  k la s y  I  
l ic . i te c h n ik u m . 11.30 R e p o rta ż  z 
e l im in a c ji do ko n k u rsu  P iosenk i 
R a d z ie c k ie j w  In o w ro c ła w iu . 11.49 
R o d z ice  a d z ie ck o . 12.25 K o n c e r t z 
p o lo n ezem . 12.45 R o ln ic z y  kw ad ra n s .
13 S łu c h o w is k o  d la  k las  P II—I V  
„ K o n c e r t  P ó łp a n K a” . 13.27 „ M ię d z y  
W o łg ą  a Ir ty s z e m ” . 13.40 „W ię c e j, 
le p ie j ,  t a n ie j”.  A  „C z y  znasz tę  
k s ią ż k ę ” . 14.30 K o n c e r t  o rk ie s try  
P R  i T V .  15.05 B łę k itn a  szta fe ta . 
15.50 O p o w ia d a n ie  „ P o w ó d ź ” . 16.05 
S p o tk a n ie  z p io sen ką  rad z iec ką . 
16.30 „ L a u r  d la  z w y c ię zcy” . 17 P ro ­
g ra m  re d . m ło d z ie ż o w e j. 18.05 L i ­
sta  p rzeb o jó w  S tu d ia  R y tm . 19.15 
. .S p e c ja l iz a c ja ” . 19.30 W ę d ró w k i m u ­
zyc zn e  po k r a ju .  28.25 „ M a s z e ru je  
w o js k o ” . 21 P o d w ie c zo re k  p rz y  m i 
k r o fo n ie . 22.30 R e w ia  o rk ie s tr  tan e  
czn y ch .

P R O G R A M  I I

7.17 In fo r m a c je  n a  d z ie ń  d o b ry . 
7.40 M ag azy n  p o ra n n y , 8.35 „R aven s -  
b ru c k ” . 9 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
z n ag ra ń  o rk . P R  w  Bydgoszczy.
9.35 S u ita  b a le to w a  Ja ku b a O ffe n ­
b acha. 10.05 K a le jd o s k o p  m u zyc zn y .
10.25 M a g a z y n  l i te r a c k i „ T o  i  o w o ” .
11.25 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 12.27 Ra  
d io re k la m a . 12.35 „ W ia t r ” . 12.50 K o n  
c e r t  życ zeń . 13.40 „ U p ió r” . 14.05 Z 
p io sen ką  i m e lo d ią  p rzez  św ia t.
14 30 „ M a ły  re la k s ” . 14.45 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” . 15 A m a to rs k ie  zespoły  
p rze d  m ik ro fo n e m . 15.30 ..J an  S. 
B ach  w  L ip s k u ” . 15.50 „O  czym  pi­
sać p ras a  lite r a c k a ” . 16.05 C h ó ry  
F e s tiw a lu  w  M ię d z y z d ro ja c h . 16.30 
„ M ó w i p ro f . Z a re m b a ” . 16.40 Ś p ie ­
w a  J u d y  G a r la n d . 17 P rze g lą d  a k tu  
a ln oś e i W y b rz e ż a . 17.25 „ C z w a r ta  
z m ia n a ” . 17.55 T ra n s m is ja  u ro c z y ­
ste j a k a d e m ii w  W -w ie  z o k a z ji 
100 ro c zn ic y  W ł. L e n in a . 19.15 L e k ­
c ja  i .  fra n c u s k ie g o . 19.31 „ M a ty s ia ­
k o w ie ” . 20.01 R e c ita l tyg o d n ia  20,41 
N o w e  n a g ra n ia  D iosenek m e k s y k a ń ­
sk ic h . 21.11 P rze g lą d  f ilm o w y . 21.26 
..Id o le  1 b em o le” . 21 46 w  tanecz­
n y m  ry tm ie . 22.30 M e lo d ie  na do ­
b ran o c . 22.45 R a d io k a b a re t . 0.05-3KK) 
P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 M is trzo  
w ie  p io se n k i k la s y c z n e j. 17.30 „ Z ie ­
m ia . k tó r ą  B óg  d a . K a in o w i” . 17.40 
P io s en k i z  „ w ło s k ie g o  b u ta ” . 18 
E ksp resem  przez  św ia t. 18,05 N a  
co d z ień  i od św ię ta . 18.20 R ad io w e  
stu d io  p io se n k i. 19 ..N ao ko ło  ś w ia ­
ta . 19.15 K lu b  G ra ją c e g o  K ra ż k a . 
19.55 M a g a z y n  s a ty ry c z n y . 20.25 P io  
sen ki G . M o u s ta k y . 20.45 N ieza p o m  
n ia n y  45. 21.05 K lu b  G rądącego K rą ż  
k a . 21.20 K ra s n o lu d k i sa n a św iec ie . 
21.50 S u ita  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia  
22.08 G w ia z d a  s ied m iu  w ie czo ró w .
22.15 „ C z e rw o n e  i  c za rn e” . 22.45 Se 
re n a d y  b a lk o n o w a . 23.05 „ W iec zo rn e  
sp o tk a n ia ” . 23.50 M e lo d ia  n a  d o b ra ­
n oc.

Odpowiedzi redakcji
A N N A  K O W A L S K A . S ta rg a rd . Re

d a k c ja  „G ło s u  K o sza liń sk ieg o ” m ie , 
ci się w  K o s z a lin ie , u l. A lf re d a  
L am p e g o .

K R Y S T Y N A  B A R A N O W S K A . P ro ­
s im y  o osobiste s k o n ta k to w a n ie  się 
z n as zym  ra d c ą  p ra w n y m .

N A U K A

U D Z IE L Ę  ko re p e ty c ji 
z  m a te m aty ka , te le fo n  
449-12. 3343-G

P R A C A

R E N C IS T K A  dochodzą­
ca zao p ie ku je  s ię  ćLziec 
k łe m . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń , Szczec in , pod  
3373.

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  dom  1 -ro -  
d z in n y , d o m  gospodar­
czy, 1 h a  ogrodu  za ­
drzew io n eg o , 13 k m  od 
P o zn a n ia , k o m u n ik a c ja  
b ard zo  d o b ra  — k o le jo ­
w a , au to b u so w a . N o -  
w a ezy ń sk i, G o lęczew o, 
p o w . P o zn ań . N a  lis ty  
n ie  o d p ow iad a m . 23-P  
S P R Z E D A M  gospodar­
s tw o  ro lne , 9 h a  z iem i 
I I I ,  I V  k las y , 12 km  od 
P o zn a n ia . A n to n i J a n -  
s ik , G o w a rzew o , p -ta  
T u lc e , p o w . Ś roda  
W lłcp. 21-P

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  — szczęście — 
z a c h o w a j. P ry w a tn e  B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „N ep  
tu n ” , G d ańsk . Ś n iad ec­
k ic h , p o m yś ln ie  k o ja ­
r z y  m a łżeń s tw a  od  
1920 r .  1«-P

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j 
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

3219-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne. Jan u sz W a lic k i, te l. 
43-824. 3119-G

T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , E d w a rd  D yd o . te l. 
367-18. 2960-G
G A R A Ż  do w y n a ję c ia . 
W ien ia w s k ie g o  13.

3363-G
P O S Z U K U J Ę  g arażu  w  
o k o lic y  u l. K rz y w o u s te ­
go. P iln e !  D zw o n ić :  
te l. 389-54. 3371-G

K U P N O

G A R A Ż  b laszany , sam o  
ch o d o w y — k u p ię . te l. 
730-47. 3215-G

S P R Z E D A 2

„ S Y R E N Ę ”  104. ro czn ik  
1969 -  sp rzed am . T e l. 
26-993, po godz. 15.

3488-G
M A S .Z Y N Ę  lic ząc ą  (su­
m a to r) — sp rzed am . 
W a w rze szk ie w ic z . F r y -  
d ryc h o w ic e , p o w . W a ­
d o w ic e , K ra k o w s k ie .

26-P
T A N IO  sp rzed am  k a n a ­
pę. szafę, kred en s . M ic  
k ie w ic z a  159/7, po godz. 
16. 3340-G

W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sprze  
d a m . K a z im ie rz a  K ró ­
le w ic za  58/112. 3342-G
T A N IO  sp rzed am  psa 
doga n ie m iec k ieg o , 1.5 
rocznego . W  i ad o m o ść: 
te l. 730-94 Od 16. 3540-G
W Ó Z E K  g łębo k i sprze­
d a m . Szczecin , u l. K o ­
p ern ik a  17/7. 3346-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , u n i­
w e rs a ln y , stan  b ard zo  
d o b ry  sprzedam . U l. 
R ew . P a ź d z ie rn ik o w e j 
10/58. 3357-G

„ U R S U S ”  C-45. stan  b. 
d o b ry  sp rzed am . K a z i­
m ie rz  L ew an d o w sk i, 
Szczec in , Ś ląska  7/17.

3362-G
W Ó Z E K  d z iec ięcy , e lę -  
b o ki sp rzed am . A l. W oj. 
P o ls k iee o  121, Z ak ła d  
k ra w ie c k i. 3367-G
W IE L K Ą  E n c yk lo p ed ię  
P o w szechną sp rzed am .
5 L ip ca  7/14 godz. 18-21.

3369-G
„ S K O D Ę ”  1000 M B , ro k  
1967, sp rzed am , te l. 
372-47. 3370-G

L O K A L E

W A R S Z A W A  — cen trum  
m ie szk an ie  k w a te ru n k o  
w e, 48 m  k w „  c.o ., gaz, 
z a m ien ię  na m ieszk an ie  
w  Szczec in ie  (ro d z in a  
n a jw y ż e j czteroosobo­
w a ). P o w ażn e o fe rty  
„077874”  B iu ro  O g ło ­
szeń. W ars zaw a , P oznań  
ska 38. 1380-K
O D N A J M Ę  po kó j 2-090- 
b o w y. U l. B rzo zo w a 9 
(G u m ie ń c e ). 3175-Pr 
M IE S Z K A N IE  2 po ko je , 
k u c h n ia , ła z ie n k a , c.o., 
w  Ś w in o u jśc iu  zam ien ię  
z  p rac o w n ik iem  P P D iU R  
„ O d ra ”  n a podobne w  
S zczec in ie . Ś w in o u jśc ie , 
tó l. 38-68. 29-P
Z L O T O W , W oszalińsk ie  
-  2 p o ko je , k u c h n ia , w y  
go d y. n o w e b u d o w n ic ­
tw o  z a m ien ię  n a rów no  
rzędne lu b  du że  1 -poko  
jo w e  w  S zczec in ie . W ia ­
dom ość-: K arb o w s ka ,
W ło c ła w e k , B o h . S tra j­
ku  6/4. 28-P
P O K Ó J, ku c h n ia , du ży  
ogród  z a m ien ię  n a po­
dobne w  Szczec in ie . 
D z ie ln ic a  o b o ję tn a . W o­
lin , B ie ru ta  40/1.

3365-G
Z G U B Y

13.FV.70 r. zgub iono  czar 
n ą p la n d e kę  ..S ta ra ” . 
U czc iw y  zn a lazca  p ro ­
szony je s t o z w ro t pod  
ad re se m : Szczec in , ul. 
5 L ip c a  43/2. 3472-G

O K A Z J A !
TYLKO  DO 16 MAJA 1970 R.

sprzedaż
kapeluszy damskich

po cenach obniżonych o 35%

W  S K L E P A C H  —  u l. W IE L K A  20 
u l. F E L C Z A K A  8

1362-K

R A D A  Z A K Ł A D O W A , R A D A  
R O B O T N IC Z A  1 D Y R E K C J A  

Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł U  
O D Z IE Ż O W E G O  „ O D R A ’?

w  S z c z e c i  n  i e

za w ia da m ia  b y ły c h  p ra co w n ikó w ,

Z e  b ę d z ie  w y p ł a c a n a
PREM IA Z FUNDUSZU  

ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1969

L is ta  u p ra w n io n y c h  do o trzym a n ia  
p re m ii w yw ieszona  je s t w  zak ładz ie  

na ta b lic y  ogłoszeń.
T e rm in  z a ła tw ia n ia  zgłoszeń u p ły ­
w a  po 7 dn iach  od c h w il i  u kazan ia  
s ię  w  p ras ie  ogłoszenia. Osoby za­
in te resow ane  w in n y  zg łosić się  W 

p oko ju  n r  13 (pa rte r).

Po tym terminie reklamacje nie 
będą uwzględniane.

1388-K

16 kwietnia 1970 r. 
zmarła po długich i ciężkich' cier­
pieniach moja najukochańsza żona 

i siostra

Wanda Gmiter
lat 59

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w  głębokim smutku

M Ą Ż i SIOSTRA

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
Cmentarza Centralnego 18 kwietnia 
br. o godz. 17.

Koledze
MAYEROW I KĄKOLOW I

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu śmierci

Ofca
składa

Zarząd Cechu Rzemiosł Skórzanych 
w Szczecinie

Przetarg
P rze d s ’ęb iors tw o  H an d lu  D eta liczn eg o  „ J u b ile r”  
w  Po-znaniu . p lac W olności 3, ogłasza p rze ta rg  
n ie o g ra n ic zo n y  n a w y k o n a n ie  w  n o w ym  lo k a ­
lu  h a n d lo w o -u s łu g o w y m  (now e b u d o w n ic tw o ) 
w  Szczec in ie  p rzy  p lacu  Ż o łn ie rz a  3, robót w y ­
ko ń c zen io w y ch , z w ią zan y ch  z w y s tro je m  w n ę ­
trz a  o raz  w yp osażen iem  w g n iże j podanego za ­
k res u : ro b o ty  sto la rsk ie , szk la rsk ie , ślusarskie,- 
m u ra rs k ie , m a la rs k ie , e le k try c z n e , T e rm in  u ko ń ­
czen ia p rac  u stala  się do ko ń ca  I I I  k w a r t .  1970 r. 
S zczegó łow ych  in fo rm a c ji z  u m o ż liw ien ie m  do­
k u m e n ta c ji p ro je k to w e j do w g ląd u  u d z ie li d z ia ł 
ad m in .-in w e s t.-re rr .o n t. P H D  „ J u b ile r”  w  P o­
z n an iu , p lac W olności 3, te l. 595-11. W  p rze ta rg u  
m ogą b rać  u d z ia ł p rzed s ięb io rs tw a państw ow e^  
spó łdzie lcze i p ry w a tn e . K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  nas tąp i w  d n iu  28 k w ie tn ia  b r . o godz. 10, 
w  b iu ra ch  d y re k c ji P H D  „ J u b ile r”  w  Poznaniu,- 
pl. W olności 3. Z as trzeg a  się p raw o  w y b o ru  o fe ­
re n ta . w zg lę d n ie  u n ie w a ż n ie n ia  p rze ta rg u  bez  
p o d an ia  p rz y c z y n . 1384-K
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KURIEREM 
PO MIEŚCIE

W O D A  W  P IW N IC A C H

J U Z  p ra w ie  ro k  w  p iw n ic ac h  
d om u sp ó łd z ie ln i „ K o le ja rz ” , 
p rzy  u l. P o tu lic k ie j 9. zn a jd u ­
je  się w oda. P ra c o w n ic y  A D M  
tw ie rd zą , że są b ezra d n i i. . .  w y  
b ie ra ją  w odę w ia d ra m i. C zy  n a  
p ra w d ę  n ie m a  innego  w y jśc ia ?  
T y m  b a rd z ie j, że b u d y n e k  prze  
k a zan o  do u ż y tk u  przed  3 la ty .

N IE A K T U A L N Y  N A P IS

N A  d rzw ia c h  s k le p u  sp o ży w ­
czego n r  67 PS S ..S p o łe m ”  na  
G u m ie ń ca ch  z n a jd u je  się n a ­
p is ,,godz. sp rze d aży  6 -1 2 ...” , 
lecz ja k  s tw ie rd z il iś m y  k i lk a ­
k ro tn ie  s k le p  je s t  o tw ie ra n y  o 
gódz. 7. N a le ż y  w ię c  n ap is  u -  
a k tu a ln ić !

K IO S K  Z  W ID O K Ó W K A M I

P R Z Y  a l. W y z w o le n ia  w  b lo ­
k u  „ M is te r  68” w  pom ieszcze­
n iu , k tó re  do tychczas św iec iło  
p u stka m i zo rg a n izo w a n o  k io sk  
„R u c h u ” . Od p a ru  d n i sp rze ­
d a je  się w  n im  w id o k ó w k i o- 
ra z  re p ro d u k c je  m a la rs k ie . P o ­
c h w a la m y  in ic ja ty w ę  P U P iK -u  
le cz  n ie  je s te ś m y  zac h w y ce n i 
lo k a liz a c ją , p o n iew aż  po d ru ­
g ie j s tro n ie  u lic y  z n a jd u je  się 
k io s k , w  k tó ry m  m o żn a  n a b y ­
w a ć  podobne k a r tk i.

U P O R Z Ą D K O W A Ć  B A S E N

N a jw y ż s z y  czas. a b y  up o rząd  
k o w a ć  basen p rze c iw p o ża ro w y  
p rz y  u l. K w ia to w e j. P o  z im ie  
je s t  o n  zaśm iecony , zosta ło  u -  
szkodzone ta k ż e  jego  ogrodze­
n ie , a po zab łoc o n yc h  b rzegach  
b ie g a ją  d z ie c i, iw d )

Na deskach kolejowych projektantów

MODERNIZACJA OBWODNICY
RUCH PASAŻERSKI ORAZ PRZEWOZY MASY TOWARO- d w o rc a , a s ta c ji S k o lw in  p rzy b ę d z ie  

WEJ W ZRASTAJĄ Z ROKU NA ROK. W ZW IĄ ZK U  Z TY M  S J S i S E . g - S  
I PRZED KOLEJNICTW EM  A TAKŻE KOLEJOW YM B IU - ce zostaną w yp os ażo n e  w  new oczes  
REM PROJEKTÓW PRZY DOKP W SZCZECINIE, STAJĄ n ą s y g n a liz a c ję  ś w ie tln ą  o ra z  n o w e
NOWE ZA DA NIA .

Wieczornica
leninow ska

O K A Z J I  100 ro c z n ic y  u ro d z in  
I .  L e n in a  i 25 ro c z n ic y  podpisa  

n ia  U k ła d u  o P r z y ja ź n i,  W s p ó łp ra  
cy i W z a je m n e j P o m o c y  m ię d zy  
P o ls ką  i Z S R R , Z W  T P P R  zaprasza  
na W ie c zo rn ic ę , k tó ra  o d b ęd z ie  się 
w  K lu b ie  p rz y  a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  
66 w  n ie d z ie lę  o godz. 16. P rze m ó ­
w ie n ie  o k o lic zn o ś c io w e  w y g ło s i w i­
c e p rze w o d n ic zą c y  Z W  T P P R  H ie r o ­
n im  N ie w ia d o m s k i, część a r ty s ty c z  
ną w y p e łn i k o n c e rt  w  w y k o n a n iu  
m u z y k ó w  F ilh a rm o n ii  S zc zec iń sk ie j

W  T e a trz e  P o ls k im

„M iło ś ć
i próżność9*

W  S O B O T Ę  18 b m . o godz. 19.3« 
i  w  n ie d z ie lę  19. IV .  o g o d z . 18 w  
T e a tr z e  P o ls k im  o d będą się k o le jn e , 
ś ro d o w is k o w e  p r e m ie ry  ze te m es o w -  
s k ie . W id z o m  p re ze n to w a n a  będ z ie  
b a rd zo  za b a w n a  k o m e d ia  m iłos n a  
K sa w ereg o  G odeb s k ieg o  p t. „ M iło ś ć  
i  p różność”  w  re ż y s e r ii C zes ław a  
S taszew sk iego , a sc en o g ra fii B a r­
b a ry  J a n k o w s k ie j. (ru )

W ieczór żołnierskich wspomnień

Spod znaku 2 l)S P
ISTN IEJĄC Y przy Zarządzie w  po d no s zen iu  je j  g o sp o d ark i p rzez  

t r i , .u ,  m e lio ro w a n ie  n ie u ż y tk ó w , ka rc zou M -Okręgu ZBoWiD Klub byłych n ie  Łasdu, ( b u d ow Ę n o t a c h  d róg , 
Żołnierzy Polskich Sił Zbrój- p ra c ą  n a  ro li ,  w  w a rszta ta ch  rze m ie  
nych na Zachodzie tradycyjnym śln iczy ch . P rze c h o d z il i ró w n ie ż  ko n -  
i u ż  7 wvr7aipm nreanizinp wie s p ira c y jm e  w y s z k o le n ie  w o js ko w e , JUZ  zwyczajem organizuje Wie a że b y  d y w iz ja  m o g ła  w z ią ć  u d zia ł 
czory wspomnień. W sobotę 18 w  ra z ie  p o trze b y  w  d z ia ła n ia c h  w o- 
bm. o godz. 18 w Sali Anny Ja- j e n a c h .  N a jm ło d s i żo łn ie rze  m ie li  
gicllonki w Zamku r o d n i e
Się wieczór poświęcony bojom W  d z ie d z in ie  n a u k i  i  o ś w ia ty  są im  
2 Dywizji Strzelców Pieszych p o n u ją c e . N a  trzec h  w y żs zy c h  uczel
w  k a n i  n a  n i i  f r a n r u s k n - n i e m i e c -  nUtch  2dobVio  431 d y p lo m ó w  in ż y n ie  W  K a m p a n i i  ira n c u S K O  m e m ie c  row> le k a rz y , n a u c zy c ie li, ko n s e rw a
kiej w  1940 r. to r iu m , te o lo g ii w  ty m  57 d o k to ra ­

tó w  i  2 h a b il ita c je . S zk o łę  ś red n ią  
N A  p ro g ra m  w ie c z o ru  z łożą się o g ó ln o ks zta łcą cą  s to p n ia  g im n a z ja l-  

m. in . re fe r a t  o u d z ia le  te j  d y w iz j i  “ 9 °  u k o ń c zy ło  88 ż o łn ie rz y , a lie e -  
w  w a lc e  z  N ie m c a m i h it le ro w s k i-  dtnego  185. Z o ® «  w  ro żn yc h  spe 
m i, f i lm  z  ż y c ia  p o la k ó w  in te rn o -  « W n tó c io a »  2< JoW o P ™ * * “. 1 
w a n ye fi w  S z w a jc a r i i  p o łą c zo n y  z “ “
k o m e n ta rze m , k tó ry  w ig lo s i p ro ,. P o w s z e c h n e j o trz y m a ła  (»6
d r  A d a m  V e tu la n i z U n iw e rs y te tu  m e rzy .
Ja g ie llo ń sk ieg o . W y s tą p i ta k ż e  z e - N ie  m ożna tu  n ie  w s p om nieć  o  
spół re c y ta to rs k i 2 L ic e u m  O g ó ln o - w ie lk ie j p o m o cy  p ro fe s o ró w  s z w a j-  
kszta łc ąc eg o  i zespół m u z y c z n o -w o  ca rs k ic h , k tó rz y  z  w ie lk ą  o f ia m o ś -  
k a ln y  P S M . c iq  i  o d d a n ie m  p o m a g a li, d o je żd ża ją c

• • do o b o zó w  n a w y k ła d y  i  ć w ic ze n ia
„2 D S P "  to  S k ró t 2 D y w iz ji  s trz e t <jraz Ż yczliw ości w ła d z  s z u w jc a r-  

cóu , P ies zyc /!, k tó ra  w a lc z y ła  u b o - »k ic h  c y w iln y c h  f  w o js k o w y c h , k tó -  
k u  so juszn icze} a r m ii  f ra n c u s k ie j w  u m e z lw M y  in te rn o w a n y m  P o la -  
r. na. D o w ó d cą  je j  by t gen. b ryg . ks ztM c em e stą.
B ro n is ła w  P ru g a r -K e tl in g . Po stoczę Z  N IC H  .po  p o w ro c ie  do
n iu  k rw a  w y ch  ó » te u > 'u l re jo n ie  O jc z y z n y  p e ln , dz,S o d p o w ie d z ia ln e  
tw ie rd z y  B e lfo rt . M o n tb iU a r d , M a i-  fu n k c je  w  iy c m  gosp o d arc zym  i 
c h e ; S t .-H ip p o ly te . D a m p r lc IM rd , k u ltu ra ln y m , nad e  w s zy s tk o  n a u k ę -  
T re c U le rs  w  c ze rw c u  194» r „  w o b ec  " d /m . W y s ta rc zy  p o w ie d z ie ć , Ze 
k a p itu la c ji  F ra n c ji n a  ro zk a z  O w cze p rze s z łe  30 b. z o łm e rz y  2 D S P  pelru  
snego  w o d za  n aczelnego , gen. W la -  fu n k c je  p ro feso ro m  w y żs zy c h  ucze l 
d y s la w d  S iko rs k ie g o , p r ie k ro c z y la  * •  ¡ f  ® »! k ie ro w n ik o m , m s ty tu tó w ,  
g ra n ic ą  fra n e u s k o - iz w a jc a rs k ą  i  z o . k a te d r , a e s z ą  sxą u zn a n ie m  w ła d z  
sta ła  in te rn o w a n a  w  S z w a jc a r i i. T t o w  m ^ Z Ą C Y M  Z g i e r z e  te j

W  k r a ju  ty m  żo łn ie rze  p o lscy n ie  d y w iz ji  ob ch o d zą 30 -lec ie  s w ó j ego 
p ró ż n o w a li. P o m a g a li w  o w y ch  cięż t ru d u  żo łn ie rs k ie g o  i  25 -lec ie  s w o je j 
k ic h  czasach n e u tra ln e j S z w a jc a r i i p ra c y  d la  P o ls k i L u d o w e j.

u rz ą d z e n ia  p rz e k a ź n ik o w e  zw ię k s za  
ją c e  w  d u ż y m  s to p n iu  b ezp ie cze ń -  

. z , -  •_ s tw c  ru c h u  k o le jo w e g o . N a  p rac e
N A D  C Z Y M  o s t a t n io  p r a c u ją  te  p rzezn a czo n o  140 m in  z ł. 

p r o je k t a n c i  k o l e jo w i ?  O  o d  p o -  P ro je k tu je m y  ta k ż e  pew ne  sp e cja- 
w ie d ź  n a  to  p y t a n i e  p o p r o s i-  * ^ y £.zon®. ir\w e s ty c je  na l in i i  Szcze-
. . .   . a » ™ .«  o m -D ą b ie —Ś w in o u jś c ie . R ó w n ie ż  sta
l is m y  d y r .  Władysława Szprę- cj a p as aże rsk a Szczec in  G łó w n y  zó 
giera. sta n ie  u n o w o cze śn io n a  i ro zb u d o w a

-  N A  W S T Ę P IE  c h c ia łb y m  w y -  n a - (W .D .)
Jaśnie ja k ic h  o b ie k tó w  p ro je k to w a  
n ie m  z a jm u je  się nasze b iu ro . W y ­
k o n u je m y  p rzed e  w s z y s tk im  d o ku  
m e n ta c ję  b u d o w li i  u rząd ze ń  k o le ­
jo w y c h . M asa p rzew o zow a w n a­
szym  re jo n ie  w z ra s ta  d la te g o  też  
< p rzed  P K P  s ta ją  co ra z  w ię k s ze  
zadan ia . Z a k ła d y  C h e m ic zn e  w  P o li  
cach. H u ta  S zczec in , a ta k ż e  d o ­
w o zy  do p o r tu  w ę g la  o ra z  p rze w o  
zy a p a ty tó w  i  fo s fo ry tó w  do  fa ­
b ry k  zn a jd u ją c y c h  się w  g łę b i k ra  
ju .  w y m a g a ją  m o d e rn iz a c ji d o ty c h ­
czasow ych i  b u d o w y  n o w y c h  o b ie k ­
tó w  i  u rząd ze ń  k o le jo w y c h .

— N A D  p la n a m i ja k ic h  o b ie k ­
tó w  będzie  p ra c o w a ło  B iu ro  
ku  b ie żącym ?

K O N T Y N U U J E M Y , p ra c e  n ad  d o ­
ku m e n ta c ją  do ty czą cą  m o d e rn iza c ji Ii 
n ii ko le jo w e j S zczecin—T u rz y n —P o li­
ce W  naszych p la na ch  p rz e w id u je m y  
także unow ocześn ien ie, u rząd ze ń  ko le ­
jo w y ch  z w ią za n y c h  z  obsługą podróż­
nyc h . Z m o d e rn iz o w a n a  l in ia  k o le jo  
w a  przeb ieg ać  b ęd z ie  p rz e z  p rze m y  
słow ą d z ie ln ic ę  m ia s ta . G łó w n e  je j  
zad a n ie  -  d o w ó z to w a ró w  do  Z a ­
k ła d ó w  C h e m ic zn y c h  w  P o lic a c h , 
do  P a p ie rn i S k o lw in , H u ty  Szcze­
c in ... K u rs o w a ć  będą ta k ż e  pociąg i 
p o d m ie jsk ie .

O p ra c o w u je m y  ta k ż e  d o k u m e n ta ­
c ję  na m o d e rn iz a c ję  n ie k tó ry c h  
p rz y s ta n k ó w  o so b o w y ch . O s ta tn io  
za k o ń c zy liś m y  p ro je k t  p rz y s ta n k u  
osobowego n a P o g o d n ie , k tó re g o  
a u to rk ą  je s t  in ż . T e re s a  B abs ka .

C Z Y  i  in n e  p rz y s ta n k i osobow e  
w  m ieśc ie zostaną zm o d ern izow an e  
e w e n tu a ln ie  rozb u d ow an e ?

R Ó W N IE Ż  n a p rz y s ta n k u  Ł ę k n o  
za p ro je k to w a n o  b u d ow ę schodów , 
k tó re  będą w k o m p o n o w a n e  w  s k a r ­
pę. Poza ty m  o p ra c o w u je m y  d o ku  
m e n ta c ję  na m o d e rn iz a c ję  s ta c ji  
N ieb u s zew o . W  da lszy m  ciąg u  t rw a  
ją  p rac e  n ad  p la n a m i m o d e rn iz a c ji 
ta k ic h  s ta c ji ja k  Ż e le e h o w o , G o lę -  
cino, G o c ła w . N a to m ia s t  w  G lin ­
ka ch  p ro je k tu je m y  b u d ow ę now ego

Punkt konsultacyjny 
przeniesiony do WAG

K O M IT E T  M IE J S K I P Z P R  W Szcze  
c in ie  z a w ia d a m ia , że p u n k t k o n s u l­
ta c y jn y , w  s p ra w ie  obchodów  2i 
roczn icy w y z w o le n ia  S zczecina  
Ś w ię ta  P ra c y  1 M a ja , zosta ł p rze n ie ­
siony z pom ieszczeń K M  P Z P R  do 
salonu w y staw ien n ic zeg o  W A G , p rzy  
p i. H o łdu  P ru s k ie g o  8. P u n k t  czy n ­
n y  je s t do 29 b m ., w  godz. od 10
do 12.

notatn ik
szczeciński

♦  D Y R E K C J A  F ilh a rm o n ii w s p ó ln ie  
z R adą O k rę g o w ą  Z S P  i  S to w a rz y ­
szeniem  P o ls k im  M ło d z ie ży  M u zy c z ­
n e j Jeunesses M u sicales zap ra sza ją  
n a  p ie rw s zy  k o n c e r t  z c y k lu  k o n ­
c e rtó w  s tu d e n c k ic h . W  k o n c e rc ie  
u d z ia ł b io rą : O rk ie s tra  s y m fo n ic z ­
n a PFS pod d y re k c ją  J ó ze fa  W itk o  
m irs k ieg o  o ra z  T ad e u sz  Ż m u d z iń ­
s k i — p ia n is ta . K o n c e r t  o d b ędzie  
się dziś, 17 b m ., o  godz. 19.30 w  sa­
l i  f ilh a rm o n ii p rz y  p i. D z ie rż y ń s k ie ­
go 1; p o w tó rze n ie , ja k  z w y k le , w  
sobotę o godz. 18. ( j)

Uwaga, Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „ K u r ie r a ”  n ie  

b ęd z ie  u d z ie lać  p orad  p ra w n y c h  w  
sobotę 18 b m „  lecz w  środę 22 b m . I 
w  godz. od 15 do 17.

W  D W Ó C H  p u n k ta c h  śródm ie  
ścia e k ip y  Z a k ła d u  E n e rg etyc z  
nego, p ra c u ją  p rz y  m o d e rn iza ­
c ji o św ie tle n ia  u licznego . 
W zd łu ż  a l. P ias tó w , n a od c in ­
k u  od p i. L e n in a  do u l. C hod­
k ie w ic z a  us taw io n e  m a ją  b yć  
do m a ja  32 n o w e s łu p y  o św ie­
t le n io w e  z  je dnoczesną w y m ia ­
n ą  d a w n y c h  la m p  r tę c io w y c h  
n a  n o w e, d a jąc e  w ię c e j ś w ia t­
ła . P o  zak o ń cze n iu  p rac  ten  
o d c in e k  a le i o trz y m a  o św ie tle ­
n ie  o sze śc io k ro tn ie  w ię k s z y m  
n atęże n iu .

Jednocześnie w zd łu ż  a l. Jed ­
ności N a ro d o w e j, n a  is tn ie ją ­
cych la ta rn ia c h , ś w ie tló w k i z a ­
stę po w an e  są p rzez  znac zn ie  
w y d a jn ie js z e  la m p y  rtęc io w e .

N a  zd ję c iu : Podczas w y m ia ­
n y  la m p  n a  a l. Jedności N a ro ­
d o w e j.

F o to : S t. C ieś la k

Czytelnicy piszą
„ E W A ”  B E Z  S E R C A  k ru s z y ły  w a rs tw ę  lo d u  n a  p o d w ó -
I  L U D Z K A  P O M Y S Ł O W O Ś Ć  rzu  i  u ło ż y ły  w  p ry z m ę  do  w y w ie ­

z ie n ia . B y ło  tego  oko ło  10 to n . N ie -  
P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i w  sk lepach  s te ty  A D M  je j  n ie  w y w io z ła , lic zą c  

Z U R iT  u k a z a ły  się now oczesne, pełno  ch y b a  n a w io s en n e  słońce, 
tra n zy s to ro w e  o d b io rn ik i tu ry s ty c zn o  P o d a ję  n a zw is k a  d z ie c i: B a rb a ra  
sam ochodow e o n a zw ie  „ E w a ”  10801. D a g lis , M a łg o rz a ta  M ic h a ło w s k a *  
T rz e b a  b y ło  je d n a k  m ie ć  n ie  la d a  M a re k  G o b ty je ls k i, M iro s ła w  J a -  
szczęście p rzy  z a k u p ie , p o n iew aż  s trzą b , A n d rz e j K o rd u s , M a r ia n  
b ra k o w a ło  do n ich  b a te r ii R-14. W  K o rd u s , A n d rz e j K o s m a tk a  S ta n i-  
m y ś l sta rego  p o rze k a d ła  „ p o trze b a  s ła w  W iś n ie w s k i.
je s t  m a tk ą  w y n a la z k u ” , co b a rd z ie j .  „
ro z tro p n i, szczęś liw i posiadacze T A D E U S Z  J A S T R Z Ą B
w s p o m n ia n y c h  o d b io rn ik ó w  poczę li — — —. . -
szu k ać  ro z w ią z a n ia  tego  p ro b lem u, 
o d w o łu ją c  się do sw ej in w e n c ji . 
N ie k tó r z y  u s iło w a li zam o n to w a ć  
d w ie  p ła sk ie  b a te r ie , co w  znacz­
n y m  s topn iu  p s u je  e s te tyk ę  n ie s k a ­
z ite ln e j s y lw e tk i o d b io rn ik a .

I  o to n a dość o ry g in a ln y  p o m ys ł 
w p a d ł je d e n  z  p o sia d ac zy tegoż od­
b io rn ik a  p . W ito ld  Ż u r . K u p ił  on  
w  s k le p ie  z  a r ty k u ła m i ch e m ic zn y­
m i za 2 z ł d w ie  g u m o w e r u r k i  o 
d ługośc i 15 cm  (d os ło w n ie  ta k ie , ja ­
k ie  p a n ie  u ż y w a ją  do p ra le k ) a n a  
stę pn ie  do  w n ę trz a  k a żd e j w s u ną ł 
po t r z y  m a łe  b a te r y jk i (w  cenie  
1,70 za s z tu kę ). C ałość w ło ż y ł do 
p o je m n ik a  n a b a te r ie  w e w n ą trz  „ E -  
w y ” , za p e w n ia ją c  sobie m o żliw o ść  
k o rz y s ta n ia  z o d b io rn ik a .

W  o cen ie  fa c h o w c ó w  p o m ys ł dość 
o ry g in a ln y , za s łu g u je  n a u zn a n ie  i 
uw a gę , a p rz y  ty m  je s t e k o n o m icz­
n y . K oszt b a te r ii o zn aczonych  sym ­
b o lem  R-14 w y n o s i 12,60 z ł n a to ­
m ia s t, te  o k tó ry c h  m o w a  ko s ztu ją  
za le d w ie  10,20.

M y ś lę , że p o w in n o  to  b y ć  p o tra k ­
to w a n e  ja k o  sw ego ro d za ju  po m ys ł 
ra c jo n a liz a to rs k i i m a m  s k ry tą  n a­
d z ie ję , że b ęd z ie  on sp o p u la ry zo w a ­
n y . N a w e t  je ż e li b a te r ie  R-14 u ka żą  

sprze d aży  je szcze w  ro k u  b ie
żąc ym .

(P .R . n a zw is k o  i  ad re s  zn an e  re ­
d a k c ji).

D Z IE C I N A  P O D W Ó R K U

Z A W IA D A M IA M  R e d a k c ję  o p ię k ­
n y m  c zy n ie  d ziec i z p o d w ó rk a  p rzy  
u l. K r .  J a d w ig i 15. k tó re  sa m o rzu t­
n ie  w  ciągu  trzec h  w ie c zo ró w  po-

B iro n ś B ta

Z  K A N A Ł U  O d ry  n a w y so k oś c i 
Stoczni R e m o n to w e j w y p ły n ę ły  w czo  
ra j zw ło k i m łodego  m ę żczy zny . Jest 
to trzec ia , śm ierte ln a  o f ia ra  w y p a d ­
k u , k tó ry  w y d a rz y !  się w  lis top a­
dz ie  ub . r ., k ie d y  to do k a n a łu  
w p a d ła  c ię ża ró w k a  z lu d ź m i;  d w óch  
u top io n y ch  zn a lez io n o  w  k i lk a  d o i 
potem .

*  *  *
O K O Ł O  godz. 16.30 u zb iegu  u lic  

K u  S łońcu  i D e rd o w s k ie g o  w p a d ł 
pod sam ochód 9 -le tn i A d a m  O . 
C h ło p iec  d o zn a ł w s trzą ś n ie n ia  m óz­
gu i ra o y  g ło w y . A d a m a  O. sk ie ­
ro w a n o  do szp ita la .

*  *  *
W  Ż Ł O B K U  n r  8 w  Pod ju c h a c h  

je d e n  z p ra c o w n ik ó w , 27 -le tn i Lec h  
S. w  czasie p rzenoszen ia  c iężk iego  
ła d u n k u  d o zn a ł u razu  kręg o s łup a . 
M ężc zy zn ę  s k ie ro w a n o  do  k l in ik i  
n eu ro lo g ic zn e j P A M .

*  *  *
L E K A R Z E  po g oto w ia  o p a try w a li 

w c zo ra j k i lk a  osób. p o g ry z io n y c h  
przez psy, m . in . 26 -le tn ią  Z u z a n ­
n ę K . z W o łe zk o w a  i 7 -le tn ieg o  
K rz y s z to fa  W . zam . p rzy  u l. R u -  
g ia ń s k ie j.

*  *  *
W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S tra ży  

P o ża rn yc h  o d n oto w a ła  w c zo ra j d w a  
p o ża ry  ru n a  leśnego. w y w o ła n e  
is k ra m i z p aro w ozó w . O ba p o ża ry  
— w  B a r l in k u  i S ie k ie rk a c h  z lik w i­
d o w an o  w  za ro d k u . (ap )

(D okończen ie  ze s tr .  1)

JOZEF KA  
M IŃ S K I przy 
byl do nasze­
go miasta w 
1950 r. Trzy 
lata później 
rozpoczął pra 
cę w Polskiej 
Żegludze 
Morskiej. W 
tej chwili 
jest wiceprze 
wodniczącym 
rady zakłado­
wej w tym 
przedsiębior­
stwie.

1. N a jw ię k s z y m  os iągn ięc iem  
naszego m ias ta  je s t to, że w  ta k  
k ró tk im  czasie ro z b u d o w a liś m y  
p o r t, k tó ry  dz iś  k o n k u ru je  ze 
w s z y s tk im i p o r ta m i b a łty c k im i. 
O czyw iśc ie , n ie  sposób pom inąć 
dynam icznego ro z w o ju  f lo ty  a r­
m a to ra  szczecińskiego, szczegól­
n e  m asow ej. E k s p lo a tu je m y  co-

MY i NASZE MIASTO
ra z  lepsze i  now ocześnie jsze  s ta t 
k i, częściowo zautom a tyzow ane . 
P o p ra w ia ją  się na n ich  w a ru n ­
k i s o c ja ln o -b y to w e  m a ry n a rz y .

D odam  jeszcze, że d z ię k i lic z  
n y m  i re g u la rn y m  k o n ta k to m  
h a n d lo w y m  z zagran icą , nasze 
m ias to  zd oby ło  w  św ie c ie  dobrą  
m a rkę .

2. N ie s te ty , n ie  m ie szk am  w  Szcze 
c in ie . od c h w ili  w y z w o le n ia  tego  
m ia s ta . A  je d n a k  c z u ję  s ię  szczeci 
m a n in e m  z k r w i  i  ko ś c i. T u  w ła ś ­
n ie  za ło ż y łe m  ro d z in ę , tu  u ro d z il i  
się d w a j m o i s y n o w ie . W  ty m  
m ie ś c ie  p ra c u ję  i  n ie  m a m  z a m ia ru  
z m ie n ić  adresu  z a m ie s zk a n ia .

3. P rze d e  w s z y s tk im  k o m u n ik a c ję  
do  p o r tu , szczegó ln ie  n a n a b rz e ż e  
„ E w a ” . N a le ż a ło b y  ró w n ie ż  u s p ra w  
n ić  obsługę s ta tk ó w  s to ją c y c h  n a  
re d z ie , k tó ra  -  m im o  o d p o w ie d n ic h  
z a rzą d ze ń  -  b a rd zo  k u le je . A  w  
m ieśc ie?  Z a d b a ć  o czystość i  p o rzą  
d e k  o ra z  o s ta n  to ro w is k  t ra m w a  
jo w y c h .

IN Ż . BOLE 
SŁAW  PIE­
CHOCKI jest 
naczelnym in 
żynierem 
Szczecińskie­
go Przedsię­
biorstwa In ­
stalacji Sani­
tarnych i E- 
Iektrycznych. 
Ze Szczeci- 
nem i budów 
nictwem jest 
związany już 
od 25 lat. 
Tu rozpoczy­
nał pracę w  

maju 1945 roku. Państwo Pie­
choccy są także typowo szcze­
cińską parą małżeńską. Ich 
związek małżeński został zarejc

strowany w  polskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego w  wyzwolonym 
Szczecinie jako jeden z pierw­
szych.

1. D la  m n ie  o czy w iś c ie  p o r t  i  ca­
ła  g o sp o d ark a  m o rs k a  je s t  n a jw ię k  
szy m  sukcesem  m ia s ta  i  re g io n u . 
K to  p a m ię ta  te  p ie rw s ze , t ru d n e  
la ta  o d b u d o w y  w ie  i le  ko s zto w ało  
to  w y s iłk u . W te d y  n ie  zd a w a liś m y  
sobie s p ra w y , że  po 25 la ta c h  w  
te j  d z ie d z in ie  d o jd z ie m y  do  ta k ic h  
su k ce só w . T o  je s t  n a p ra w d ę  p ię k n e  
o s iąg n ię c ie , z  k tó re g o  m a m y  p ra w o  
b y ć  d u m n i, za ró w n o  s ta rz y  j a k  i  
m ło d z i szc zec in ia n ie .

2. B u d o w n ic tw o  b y ło  i  p o zo stan ie  
n ie  t y lk o  m o im  za w o d e m  a le  ta k ż e  
w ie lk ą  s a ty s fa k c ją  osob is tą . M im o

w ie lu  u ty s k iw a ń  c ies zy  m n ie  k a ż d y  
n o w y  d o m , k a żd e  n o w e  m ie s z k a n ie  
i  to  że  c o ra z  le p ie j i  w y g o d n ie j ż y  
ją  m ie s zk a ń c y  naszego g ro d u . J a k o  
d łu g o le tn i ra d n y  ucze s tn ic zę  ta k ż e  
c z y n n ie  w  ż y c iu  sp o łe czn y m  tego  
m ia s ta . Jest to  ta k ż e  o k a z ją  do  oso 
b is ty c h  k o n ta k tó w  z m ie s z k a ń c a m i, 
do w y s łu c h iw a n ia  ic h  u w a g  i  ż y ­
czeń . Je śli m a m  o k a z ję  pom agać  
w  ro z w ią z y w a n iu  ic h  p ro b le m ó w  i  
n as zyc h  w s p ó ln y c h , to  ta k ż e  o g ro m  
n a s a ty s fa k c ja  d la  m n ie  ja k o  ra d ­
nego i  w s p ó łm ie s zk a ń c a  S zc zec in a .

3. O b o k  w ie lu  n ie w ą tp liw y c h  o -  
siąg n ię ć  m in io n e g o  25 -lec ia  je s t  
Jeszcze w  ty m  m ie śc ie  d u żo  do z ro ­
b ie n ia . O sobiśc ie  u w a ż a m  za n a j­
p iln ie js z y  p ro b le m  u p o rz ą d k o w a n ie  
śród m ieś c ia . M o je  u w a g i d o ty c zą  
ta k  s tro n y  e s te ty c zn e j ja k  i  b u d ó w  
la n e j.  C zas n a jw y ż s z y  p o eystąp ić  do  
b u d o w y  now oczesnego c e n tru m  h a n  
d lo w o -u s łu g o w e g o . W ie lk ie  p o r to w e  
i  w o je w ó d z k ie  m ia s to  cze k a  o d  la t  
n a  ta k ą  w iz y tó w k ę .


